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Niemcy nadal
mieniem zagrabionym uj

Gmach ambasady pilskie; w Berlinie 
, , w łasnością " niem
P o ls k a  M is ja  W o js k o w a  
odsłania kulisy polityki okupacyjnej USA

UW

BERLIN (PAP) — Dnia 7 bm. w  Polskiej Misji W ojskowej w  
Berlinie odbyła się konferencja prasowa podczas której rzecznik M i­
sji obszernie omówił zagadnienie majątku polskiego, znajdującego 
się w  Niemczech, oraz poruszył spraw ę Polaków  z W estfalii.

rJ  chwilą, zakończenia działań 
^  wojennych w Polsce, wła­

dze hitlerowskie skonfiskowały 
cały majątek Państwa Polskiego, 
położony na terenie Niemiec. 
To samo stało się z majątkiem 
obywateli polskich, których wy­
właszczono bądź też zamknięto 
w  obozach koncentracyjnych, a 
nieruchomości ich oddano pod

min. Rusinek
powrócił z Londynu

W Środę, dnia 8 hm., powróci! po 
lO-dniOwym pobycie z Londynu do 
Warszawy Iow. min. Rusinek w towa­
rzystwie ekspertów. Przybyłego mini­
stra powitali na Okęciu przedstawi­
ciele Ministerstwa Pracy i Opieki Spo-' 
lecz n ej 1 OKW-PPS.

Tow. min. Rusinek byi w Londynie 
gościem brytyjskiego ministra opieki 
społeczuej, mr. I.saacs’a.
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We wrześniu rb. przemysł taboru i sprzętu kolejowego wyprodukował 
1.072 wagony węglarki, 10 wagonów osobowych, 17 parowozów normalnych 
i 4 wąskotorowe, 23 tendry, 35 wagonów cystern. W stosunku do sierpnia 
rb. wzmogła się poważnie produkcja wagonów-cystern, wagonów osobo­
wych i tendrów. We wrześniu zakłady Cegielskiego wypuściły pierwsze w a­
gony turystyczne, sypialne polskiego typu. W toku są prace konstrukcyjne 
w kierunku produkcji wagonów sypialnych II klasy. Ogólny plan wykonany 
został w 104 proc.

Przemyśl obrabiarkowy wyprodukował 53 łokarki, 77 wiertarek, s trugar­
ki i szlifierki oraz 35 obrabiarek do drzewa, wykonując plan tylko w 93 
proc. z powodu czasowego braku prądu.

Przemyśl motoryzacyjny wykonał 26 traktorów i 3.800 rowerów rozm a­
itego typu. Cały plan wrześniowy wykonały zakłady zjednoczenia motory­
zacyjnego w 107 proc
Przemysł maszyn i narzędzi rolni­

czych, zgrupowany w Zjednoczeniu 
Bydgoskim i Łódzkim wykonał 8.892 
pługi, 23,839 sztuk bron zwykłych i 
sprężynowych, 1.588 sztuk kultywato- 
rów, 728 siewników, 1.249 sieczkarń, 
211 kopaczek oraz 2.825 parników. 
Ogólny plan wykonany został w 120 
proc.

Przemysł wyrobów z drutu, prętów 
i części kutych wykonał plan w 125 
proc.

Kieleckie i Bytomskie Zjednoczenie 
Fabryk wyrobów z blachy wykonały 
plan w 118 proc.

Fabryka Maszyn Włókienniczych 
produkująca krasna dla jedwabiu i au ­
tomatyczne krosna dla bawełny, p rzę­
dzarki W ózkow e, oraz części maszyn 
włókienniczych wykonała plan w 107 
proc. 1

Z  pozostałych gałęzi przemysłu me­
talowego wyróżniły się wykonaniem 
planu następujące działy: odlewniczy
‘130 proc.), narzędziowy (120 proc.), 
precyzyjno-optycżny (115 p ro c .) ,’kot­
larski (115 proc.) i maszynowy (105 
proc.). Przemysł, mebli stalowych 
okuć budowlanych wykonał plan tyl­
ko w 90 proc. ze względu na brak su­
rowca.

W e wszystkich gałęziach pań­
stwowego przemysłu metalo- 3 
wego zatrudnionych było w 
tym czasie 114.497 pracowni­
ków. Cały metalowy przemysł 
państwowy wykonał plan wrze­
śniowy w 110% ,

przymusowy zarząd specjalnie 
utworzonej instytucji pod naz­
wą „Haupttreuhandstelle Ost” 
(H T O ). Następnie w wielu wy­
padkach nieruchomości polskie 
sprzedano osobom trzecim, re­
krutującym się przeważnie ze 
sfer „zasłużonych” działaczy hi­
tlerowskich. W okresie 5 lat- 
HTO  nagromadziła drogą sprze­
daży polskiego ■ zagrabionego 
mienia olbrzymie kwoty, uloko­
wane częściowo za granicą. N ie­
stety, do chwili obecnej Polska 
Misja W ojskowa nie może uzy­
skać wglądu do akt HTO, jak 
również pozostają bez wyniku 
wszelkie jej starania o wydanie 
funduszów tej instytucji.

MORDERCY „ADMINISTRUJĄ" 
MIENIEM OFIAR

r v  STATNIO ukazały się zarzą- 
dzenia władz amerykańskich  

i brytyjskich w  przedmiocie zw ol­
nienia spod kontroli majątku oby­
w ateli alianckich. Zarządzenia te 
nie dotyczą jednak majątków pol­
skich, które w  dalszym ciągu znaj­
dują się pod kontrolą aliancką, co w  
praktyce sprowadza się do sprawo­
wania nad nimi nadzoru przez 
Niemców. W ydawałoby się, że jest 
rzeczą bezsporną, iż zarząd nad za­
grabionym majątkiem polskim prze­
jąć w inni przedstawiciele Polski. 
Tymczasem władze amerykańskie 
projektują rzekomo ustawę, w  myśl

której spadki bezdziedziczne mają 
przejść na własność jakiejś organi­
zacji niem ieckiej.

Rzecznik Polskiej Misji W ojsko­
w ej podkreślił że przechodzenie m a­
jątku wymordowany ch rodzin pol­
skich w  ręce niem ieckie byłoby szy 
derstwem z podstaw'owych zasad 
spraw iedliw ości. Następnie rzecznik 
M isji zacytował przykład potrakto­
w ania gm achu ambasady i konsula­
tu polskiego w  Berlinie. W swoim  
czasie rząd hitlerow ski zarządził 
w pisanie do ksiąg hipotecznych jako 
w łaściciela tych nicru "omości n ie­
m ieckie m inisterstwo spraw zagra­
nicznych. Mimo upływu przeszło 2 
lat od zakończenia działań  w ojen­
nych, m inisterstwo to n ad a l figuruje 
jako w łaściciel tych gm achów , znaj­
dujących się „pod opieką" nadzorcy

rządzą
i  i

Polsce
cji tych  Polaków . C zynniki te  z jed ­
nej strony  tw ierdzą, jakoby  Polaków  
w  W estfalii w ogóle n ie  było, lu b  też 
jakoby  zam ierzała  w rócić do k ra ju  
ty lko  m ała  ich liczba, z d rug iej zaś 
strony  uzasadn ia ją  konieczność za­
trzy m an ia  ich w  W estfalii po trzebą  
u trzym an ia  dotychczasow ego pozio­
m u p rodukc ji w ęgla  w  Zagłębiu R uh 
ry. P o lska — ja k  podk reś lił rzecznik  
M isji — m a jak  najs łuszn iejsze p ra  
w o dom agać się p ierw szeństw a w  
odbudow ie, w  szczególności zaś 
p rzed  odbudow ą Niemiec. Co do 
pierw szego argum entu , to  le p ie j,p o  
p ro s tu  pozwolić n a  powrót, tym , k tó ­
rzy chcą pow rócić. Zobaczym y wów. 
czas — pow iedział w  zakończeniu  
rzecznik Polsk iej M isji W jskow ej — 
ile dziesiątków  tysięcy pow róci.

MOSKW A (PAP) — „Trud" za 
m ieścił a rty k u ł pt. „Ludzie, k tó rych  
pozbaw ia się ojczyzny", w  k tó rym  o- 
m aw ia przeszkody w  rep a tria c ji P o ­
laków  w estfalskich .

Przeniesienie zwłok
I. Daszyńskiego
do nowego grobowca

W  dniu 2 listopada br. prze­
niesione zostaną zwłoki wielkie­
go trybuna Ludu —  Ignacego 
Daszyńskiego ze starego gro­
bu do nowego grobowca w głó­
wnej alei cmenatar2a Rakowic- 
'kiego. N ad mogiłg. stanie pom­
nik Ignacego Daszyńskiego pro­
jektu Olgi NiewSkiej, przedsta­
wiający -wielkiego trybuna w 
chwili gdy przemawia do Ludu.

Uchwały kongresu
socjalistów
bułgarskich

SOFIA (PA P). Kongres p artii so­
cjaldem okratycznej Bułgarii zakoń­
czony został we w torek wybraniem 
komitetu centralnego i uchwaleniem 
rezolucji. Rezolucja ta  stwierdza, żeW skazując n a  fak t, że A nglicy m i 

mo przyrzeczeń, czynionych naW et I pa;rti a socjaldem okratyczna Bułgarii 
niem ieckiego. G m achy idega.ią nisz- przez B evina, uporczyw ie p rzeszka- j w nierozerwalnym w spółdziałaniu z

dzają  re p a tria c ji Po laków  w estfa l. | bratnią^ partią  komunie tyczną ora z in<czeniu i są ogołacane z urządzeń.

O FOW ROT W ESTFALAKÓW

C O się tyczy Polaków  z W estfa­
lii, to rzecznik M isji zb ija ł nie 

k o n sek w en tn a , a rgum en tac ję  czynni­
ków, k tó re  sprzeciw iają  się re p a tr ia -  w schodniej.

skich, dziennik pisze że A nglicy ro ­
b ią  to z tych  sam ych pobudek, dla 
któryrch uniem ożliw iają  pow rót do 
sw ych k ra jó w  setkom  tysięcy osób 
deportow anych  z krajów Europy

nynu partiam i należącymi do  Frontu 
Patriotycznego, pracować będzie d la  
dobra narodu, dla zwycięstwa socja­
lizmu i dla ścisłej łączności z indymi 
narodam i słowiańskimi i dem okratycz­
nymi. z ZSRR na czele.

Stary program nowego ministra
Cripps zapoiuiada ograniczenie importu

jeśli A m eryka nie da  d o la ró w
LO N D Y N  (PA P). —  Brytyjski minister do spraw gospodar­

czych Cripps oświadczył na konferencji prasowej, że W. Bryta­
nia będzie zmuszona jeszcze bardziej .ograniczyć swój import ze 
strefy dolarowej, jeśli nie uzyska w najbliższej przyszłości nowej i 
pomocy z USA. Innej alternatywy Anglia nie posiada, gdyż re­
zerwy złota i dolarów’, z których zaczęła już czerpać, nie są zbyt

wielkie, a ponadto służą one ca­
łej strefie szterlińgowej. T ru­
dności gospodarczych w obliczuWspólny blok

partii robotniczych  
c k

PARYŻ (PA P), Z Algeru donoszą, 
że tam tejsi komuniści i socjaliści po­
stanowili wystąpić podczas wyborów 
samorządowych ze wspólną listą, na 
której będą również mogły figurować 
osobistości niezależne.

Z prac ONZ

Szwecja powtarza wniosek polski
w  sprawa® greckiej

cji i W łoch m ogłaby pośrednio  w pły­
nąć na polepszenie sy tuacji W. B ry­
tan ii, C ripps ośw iadczył, że zależeć 
to będzie od rozm iaru  te j pomocy, 

j dodając jednocześnie, że ta k  F rancja , 
ja k  i W łochy będą m u sia ły  zużyć o- 
trzym ane dolary  p rzede w szystkim  
na zakup tow arów  w państw ach  
s tre fy  dolarow ej.

Z apytan ie  o szanse zaw arcia  u k la -

Grecja
stosunki

winna nawiązać
z sąsiadam i

N. JORK (PA P). —  W  dal­
szym ci^gu debaty nad sprawą 
grecką w Komisji Politycznej 
ON Z, Norwegia, Szwecja, Kuba 
i Abisynia oświadczyły kolejno, 
że .propozycja USA zrzucenia 
odpowiedzialności na północ­
nych sąsiadów Grecji nie powin­
na wchodzić w rachubę.

Tend&ncj a dojścia do dna prawdy 
widoczna jest najlepiej w , r&zolucj i, 
zgłoszonej przez Szwecję. Charakte- 
ryątycziue jeslt, że pierwsza część re ­
zolucji szwedzkiej jest praw ie iden­
tyczna z rezolucją .polską, z.głcozcaą 
w lipou w Radzie Bezpieczeństwa.

W słowach bardzo podobny-ch do 
ujęcia rezolucji polskiej, propozycja 
szwedzka wzywia 4 państwa bałkań­
skie do: 1) nawiązania, względnie 
naprawienia stosunków dyplom atycz­
nych, 2) zawarcia, względnie odnowie­

nia dwustronnych umów granicznych, 
3) zgodnej współpracy w rozwiązy 
wa.ni.u problemu uchodźców, 4) wpro­
wadzenia dobrych stosunków sąsiedz­
kich i powstrzymania rię od wszelkiej 
akcji, k tó ra  mogłaby takie dobre sto­
sunki naruszyć.

W drugiej części rezolucji przewi­
duje się powołanie przez sekretarza 
gen. ONZ komisji złażonej z człon­
ków ONZ z pominięciem ełron zainte­
resowanych, której zadaniem byłaby 
obserwacja i ipomoc zainteresowanym 
stronom w wykonaniu zaleceń pier­
wszej części rezolucji.

Należy przypomnieć, że pierwsza 
rezolucja .pokika została odrzucona w 
Radzie Bezpieczeństwa przez mocar­
stw a zachodnie. Powtórzenie przez 
Szwecję myśli, zawartej w .propozycji 
polskiej wskazuje, że stanowisko USA 
w sprawie greckiej znajduje coraz 
mniejszy posłuch.

Członek delegacji polskiej, dy rek ­
to r departam entu MSZ Żebrowski, o- 
świadczył korespondentowi PAP, że 
„rewolucja szwedzka jest dowodem sil 
ne.go wrażenia, jakie wywarły wystą­
pienia polskie, radzieckie i jugoslo- 

.)  wiańskie w sprawie greckiej".
ODRZUCENIE WNIOSKU 

RADZIECKIEGO 
NOWY JORK (FA P). W Komisji 

Społecznej Generalnego Zgromadze­
nia, której przewodniczy ambasador 
Lange, odrzucono wniosek radziecki, 
ciążący do nadania projektowanej kon 
fere.ncji w sprawie wolności prasy * 
informacji charakteru ■ anityfaszystow­
skiego i wymierzonego przeciwko pod 
żegaczom wojennym.

ARGENTYNA PROTESTUJE? 
LONDYN (PAP). i KoreiSipocid .dt

Reutera w N. Jorku dowiaduje się, zc 
„źródeł miarodajnych", że jedno z 
państw Ameryki Łacińskiej, praw do­
podobnie Argentyna, ma zamiar wy­
sunąć zastrzeżenia przeciwko prawo­
mocności veta, założonego przez Z w.

których znajduje się Angna, tąk du hand low ego z z s r r , CriPPs pod- 
zreszt^. i cała Europa, nie będzie . i<reślił, że osiągnięcie tak iego  poro- 
można przezwyciężyć, dopóki nie j zumienia byłoby d la  W. B ry tan ! n ad  
zostanie rozwiązana kwestia w y- i w yraz cenne, zw łaszcza gdyby p rze­
miany towarów i usług między j w idyw ało  ono dostaw ę zboża w  za- 
Europ^ i półkulą zachodnia. ’ mian za tow ary , k tó rych  A nglia m o . 
Cripps dodał, że nie sądzi, by S}aby Zw. R adzieckiem u dostarczyć, 
kiedykolwiek eksport brytyjski 
do USA zrównoważył eksport 
amerykański do W . Brytanii.

Zapow iedziane przez C rippsa ogra­
niczenia obejm ą praw dopodobnie 
p rzede  w szystk im  żyw ność i  ty toń.
N ie po trzebu ję  podkreślać  — pow ie­
dział m in is te r C ripps — jak i w pływ  
tego rodzaju  ograniczenia będą m ia­
ły  n a  naszą zdolność w ytw órczą 
Z m niejszenie się naszych zasobów 
żyw ności poniżej pew nego poziomu, 
spow oduje ogólny spadek  produkcji, 
a tym  sam ym  i naszej.zdolności eks­
portow ej, co z kolei ograniczy nasze 
możliw ości im portow e. W te n  spo­
sób W. B ry tan ia  w eszłaby na  rów ­
nię pochyłą depresji, k tó re j sku tk i 
dotknęłyby  rów nież i  inne państw a, 
zw łaszcza E uropy zachodniej, ściśle 
zw iązane gospodarczo z Anglią.

O dpow iadając na pytan ie , czy do­
raźna  pom oc amery kańska  dla F ra n -

Saillonł apeluje
o zachoujanie
p o k & j u

PARYŻ (PA P). Sekretarz gen. Świa 
towej Federacji Związków Zawodo­
wych Saillanł zwrócił się w środę — 
drugą rocznicę utworzenia Federacji— 
z apelem do mas pracujących- świata, 
by działały na rzecz zachowania i 
utrwalenia pokoju. Apel stw ierdza, że 
zw. zawodowe mają w chwili obecnej 
większe niż kiedykolwiek zadanie w 
tej dziedzinie. Obowiązkiem robotni­
ka jest reagować energicznie i kon­
sekwentnie przeciwko wszelkiej kam­
panii, zmierzającej do siania nastro­
jów wojennych.

Honserwy radzieckie
p ł y n ą  d o  W .  B r y t a n i i

LONDYN (PAP) — B ry ty jsk i m in. j sie korzyść obu k ra jom . M in ister za 
aprow izacji S trachey, p rzem aw ia jąc , kończył sw e przem ów ienie, w y raża­

jąc przekonanie, że zaw arcie  w szech 
stronnego uk ładu  gospodarczego po­
m iędzy W. B ry tan ią  a ZSRR jes t

k i naw iązały  ściślejsze stosunki han  
dl owe. Min. S trachey  m a nadzieję, 
że p ierw szy tran sp o rt ze Zw. Radzie 

Radziecki przeciwko przyjęciu Włoch' ckiego będzie początkiem żywej wy- 
do ONZ. miany gospodarczej, która przynie-

w  L iverpoolu  z okazji przybycia  do 
W. B ry tan ii pierw szego tran sp o rtu  
konserw  rybnych  ze Zw. R adzieckie­
go, ośw iadczył, że je s t rzeczą kon ie - rzeczą konieczną, 
czną, by W. B ry tan ia  i Zw. R cdziec- P ierw szy tra n sp o rt konserw  ze

Zw. R adzieckiego zaw iera  54 ty s ią ­
ce puszek. Ogółem ZSRR dostarczy 
W. B ry tan ii 7 m ilionów  puszek ko n ­
serw  rybnych ,
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Noujg rok akademicki
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Wycofanie wojsk
zapowiada

Amb. Winie wicz żndn w Q1Z
  4

p & d z m iu  P€EleB$ymy
Tajna narada w Bejrucie

Administracja
oszczędza

OLUMNA „Akademik - Socjalista1' 
dzisiejszym num erze ^Robotni­

ka’* poświęcona Jest początkowi no­
wego roku akademickiego. Na tym 
miejscu chcemy awróclć uwagę na 
dwie najistotniejsze cechy wyższych 
uczelni w pow ojennej Polsce — na 
ILOŚĆ 1 na JAKOŚĆ studentów .

Porów najm y statystykę szkół wyż­
szych w latach 1038/39 i 1948/47.
Przed w ojną było 27 uczelni (akade­
mickich I uleakadem ickieb), P® w oj­
nie — U . Zespól wykładowców (pro­
fesorów, docentów ltd.) awiększył się 
a 3.400 osób do 9.237. W tym sam ym ! W dniu 8 bm. zakończył się w Ml- 
okrcale liczba studentów  w zrosła z j nisteratwto A dm inistracji Publicznej 
4$M 0 do 77.584. Jeóil uwzględnimy, i Zjazd naczelników wydziałów budie- 
9* mamy obecnie w Polsce o X# mJilo-1 towyah urzędów wojewódzkich, po- 
nów m alej ludnoóei, n il  przed w o jn ą .: święcony altojl oszczędnościowej, 
ł  Jedli wobea lego oblieaymy, Uu stu- j
deatów  prsypoda ua  każdy 1000 lud- j P® apraw redanU ch uczewtołków koc 
wadri, różnice będzie jm am e b a rd z ie j! łerencji, obrazujących sytuacją akcji 
jaskraw o, j oszczędooóciowej w terenie, zabrał

W  roku 1937/38 na 1090 m lenekad-! min. A dm inistracji Fuhl. tow.
eów wypadało 1,4 akadem ików, zaś w l Osóbka Morawski, który udzieJi! aacze 
roka 1946/47 — Już 3.2, czyli WZROST ; golowych wyjaśnień, odpow iadając na 
PRZESZŁO DWUKROTNY. i wszystkie jx*ru6zan« w dyskusji apra-

Zmienlł się także skład socjalny stu-1 wy. 
dentów. Bramy wyższych uczelni sa l w  zakończeniu zjazdu wysunięto 
obecnie szeroko o tw arte dla dzieci wy4oi.gn pT&cy w a dra b is tr a -

Iaki, amb. WlnlewSca oświadczył, łe  
Polska popiera raport większości spe­
cjalnej komisji ONZ, zalecający ulwo-

Arabowie graźą zbrajtyn powstaniem
ną. Polska zgadza się również z za-

JEROZOLIM A ('SAP’). —  G łów nodow odzący w ojsk "brytyj - j leceniem komisji badaw czej zakończę-
skich w  Palestynie gen. Cunnigham, oświadczył na konfetencji 
prasowej, że w  zwigzku z zamierzonym wycofaniem  wojsk bry­
tyjskich wstrzymane zostały w szystkie zasadnicze roboty w Pale­
stynie.

Gen. Cunningham  powiedział, 
że projektowane w ycofanie  
wojsk brytyjskich nie jest bluf- 
fem  propagandowym  i poparte 
jest danymi z budżetu na utrzy­
m anie w ojsk brytyjskich w  Pale­
stynie. D od ał też, że pewna ilość  
kobiet brytyjskich zostanie n ie­
bawem  ewakuowana z  Palesty­
ny.

Gen. Cunningham w yraził nadzieję, 
że przywódcy Arabów 1 Żydów w 
Palestynie dojdą do porozum ienia.

JEROZOLIMA (SAP). Tajne radio 
„Irgun" nadało  deklarację, poddającą 
w wątpliwość angielskie zam iary ew a­
kuacji Palestyny. „Irgun" nawołuje 
ludność żydowską do zmobilizowania 
wszystkich sił, utw orzenia rządu i 
arm ii narodowej.

robotników  I chłopów. W stępne i przy 
gotosyawcze kursy, odpow iednia se­
lekcja nowowałępujących lid. zape­
w niają dopływ uczących się z tych 
warstw, które przed w ojną m arzyć 
nie mogły o wyższych studiach.

Ilość i ja ,{ość słuchaczy wyższych 
■cielni jest wykładnikiem tych rewo- , 
lueyjnych przem ian, jak ie  dokonały 
się w Polsce w ostatnich 3 latach. i

cji( n a  wzór odbywającego s»ę wy­
ścigu pracy w przemyśle.

WYSTĄPIENIE 
AMB. WINIEVV1CZA

N. JORK (PAP). Na posiedzeniu ko­
misji palestyńskiej ONZ delegat poi-

Inkwizycja polityczna
urzędników amerykańskich

militarnej odbudowie Nie-

zagranicznych 7 
— Egiptu, Iraku,

niatrowia ip raw  
państw  arabskich 
Syrii, Libanu, Arabii Saudyjskiej, Ye- 
menu i T ransjordanii — chcą rzeko­
mo utworzyć eaś w rodzaju wspólnego 
sztabu generalnego. Ma być opracow a­
ny konkretny p lan przeciwko Żydom 
w Palestynie.

K orespondent pow ołuje się na au to­
rytet sekretarza generalnego Ligi A- 
rabskiej, Azzama Paszy. Ten ostatni 
oświadczył korespondentow i: „Nieste­
ty, zbliżamy się do  chwili, kiedy trze­
ba będzie użyć siły. Arabowie są za­
niepokojeni faktem , że Żydzi są tak 
dobrze zo rgan izow ani^  wyekwipowa­
ni oraz m ają tak silne oddziały w oj­
skowe. Nie możemy tego wiecznie 
ignorować".

LONDYN (PAP). Z Kairu donoszą, 
że stowarzyszenie „Braci M uzułmań­
skich" zadeklarowało gotowość w ysła­
wienia oddziałów wojskowych w licz­
bie 10 tysięcy młodych ludzi, którzy, 
jako pierwsza dywizja palestyńska, 
mieliby walczyć dla „uratow ania P a ­
lestyny".

PARYŻ (PAP). Agencja F rance Prcs- 
se donosi, że Amin el Husseini, m ufti 
Jerozolim y, przybył incognito z Kairu 
do Bejrutu. Weźmie on udział w o- 

j brad ach Ligi Arabskiej nad sprawą 
Palestyny.

Obniżka cen

W LATACH przedwojennych prasa 
endecka I sanacyjna, a 

OeNeRem 1 Falangą, m iała gotowe 
w ytłum acienle wzrostu cen I speku­
lacji: to znaczny odsetek Żydów w 
handlu miał być odpowiedzialny za

W ASZYNGTON (SAP). D eparta­
ment fctanu opublikował we w torek 
tekst ustawy, umożliwiającej elimina­
cję z aparatu państwow ego urzędni- 

ślad za ków, „dających powód do obaw o bez­
pieczeństwo USA".

W zrozumieniu tej ustawy, niebez­
piecznym dla państwa jest urzędnik, 
t.ależący lub sympatyzujący z komu-

niewapółmierue koszty (raśrednictwa n jzrnem, nazizmem lub faszyzmem oraz
handlowego. Usuńmy Żydów — wołali 
rodzim i faszyści — i wszystko będzie 
w porządku.

H itler spełnił len postulat i „odży- 
dr U" handel polski. W latach wojny

członkowie organizacji, których celem 
jest z ;iana ustroju rządów USA środ­
kami antykonstytucyjnymi.

U staw a dotyczy również urzędników,

spodarczej
mieć.

i okupacji narodziła się 1 okrzepła podporządkowanych bezpośrednio in- 
nowa w arstwa kupców, pośredników i strukcjom obcego rządu, oraz funkcjo- 
liand lar/y , k tóra  przyzwyczaiła się do rariuszy, którzy mogliby w jakim kol- 
łatwych zarobków. Zjawisko wzrostu wiek momencie udzielić informacji kon 
cen i spekulacji, występujące po woj- fidencjonalnych obcemu rządowi.

Nowa ustawa pozwala na usunięcie 
zt służby, urzędnika, który kiedykol­
wiek w przeszłości dopuścił się jedne­
go z „przestępstw" opisanych w niej.

U stawa ta ma usankcjonować m. in. 
usuwanie z Zarządu W ojskowego w 
Niemczech urzędników przeciwnych go

nie, w ykazało, że nie ma to nic wspól­
nego z kwestią udziału Żydów w han­
dlu. Polaka „ium penburżuuzja" p rę­
dko nauczyła »ię spekulować i żero­
wać na rozpiętości między podażą i 
popytem.

Dopiero przeprow adzona latem br. 
kam pania przeciwko łichwie I speku­
lacji, połączona a akcją  uponądkow a- j 
nia handlu, przyczyniła się do częścio­
wego uzdrowienia stosunków  w tej 
dziedzinie. Energiczne posunięcia zm uj 
siły kupców ł pośredników do ograni-j W p r C T  JtU f a - R f i l ?  
c ienia olbrzym ich zysków. l l f t i a f c f l n a  u t r i g i s i M

Obecnie dzięki tem u możliwe się 
stało zarządzenie M inisterstwa Prze-

1 .

Linia lotnicza
W dniu 8 b. m. otw arta została s ta ­

ła Unia komunikacji powietrznej na 
yslu 1 H andlu, obniżające ceny w ie-, W arszawa — Budapeszt — Bel­

lu artykułów , w ytw arzanych przez j ^  z  lotnigka Okęcie wg. rozkładu 
przem ysł państwowy. J ią  to  ̂ artykuły i Q g0 (j z 9 xq w ystartow ał samo
Basowego spffżycia. Zarządzenie to . t po!<skioh Lioii Lotniczych „Lot", 

pow itrne będzie przez polski św iat I w auźurujący „tałą  linię komunikacji
 jako  wielkie dobrodziejstwo •; owitftraflej M  Bałkany.

zapowiedź dalszej akcji w kie-j . . .
pracy jako wielkie 
jako zapowiedź da 
runku  przystosow ania cen do moźli
woścl nabywczych robotników 1 cliło-jn iu  w irody  sam oloty pasażerskie ty

W kilku wierszach
— Do W as//ng tonu  przybył samo 

lotem szef tur-ckiego sztabu general­
nego Omurtak

— G rupa 8 członków brytyjskiej 
Partii Pracy, która pod kierownictwem 
posła Zilliacusa odwiedziła ostatnio 
Czechosłowację, wystosowała do pre­
miera G ottw alda list z podziękowa­
niem za gościnność dla rządu i naro ­
du czechosłowackiego.

— W Belgradzie podpisana została 
umowa handlowa między Jugosławią z 
jednej strony a Norwegią i Szwecją z
drugiej.

—• W ojska francuskie rozpoczęły 
ofensywę w Tonkinie przeciwko w oj­
skom Republiki Vletnamskiej.

— Ambasador polski w Paryżu P u ­
trament wyleciał dziś z Paryża do
Vkarszr.7 .7  v  sprawach izbowych.

— Samolot amerykański, kierowany 
„mechanicznym mózgiem", wylądował 
v e w torek wieczorem w Stephensville 
na Nowej Funlandii po dokonaniu 
przelotu z Anglii.

— We wtorek wieczorem włoskie
Zgromadzenie Ko isty/ucyjne powzięło 
ucirwałę w sprawie powołania Senatu.

nia m andatu i wycofania wojsk b ry ­
tyjskich z Palestyny, uw ażając to za 
pierwszy w arunek rozwiązania proble­
mu.

„Polska nie kryła swego poglądu — 
oświadczył amb. Winicwicz — że ide­
alnym rozwiązaniem byłoby stw orze­
nie państw a dwuuarodowego, w któ­
rym Żydzi znaleźliby sw oją siedzibę 
narodow ą, Arabowie zaś — zaspoko­
jenie swych słusznych aspiracji. Obec­
nie nie jest to możliwe ze względu na 
zbyt wielkie napięcie antagonizmów 
1 nlebezplaw cństw o starć rasowych.

W obecnej chwili — zdaniem Pol­
ski — obrady ONZ pwwlr.ny skoncen­
trować się- na aałeeealaeh większości 
kom isji badawczej.

Polska żywi głębokie przekonanie, 
że rozwiązanie, zapew niające społe­
czeństwu żydowskiemu swobodny roz­
wój polityczny na terenie Palestyny, 
w niczym nie zaham uje rozwoju po­
litycznego krajów  arabskich*'.

•ŚWIADCZENIE MIN. MASARYKA
N. JORK (PAP). Czechosłowacki m i­

nister spraw zagranicznych, Jan  Ma- 
sarytk, przem aw iając w  komisji pale­
styńskiej ONZ wypowiedział się za 
podziałem Palestyny. Zapowiedziane 
przez W. Brytanię wycofanie się z P a ­
lestyny obarcza Narody Zjednoczone 
wielką odpowiedzialnością. Odpowie­
dzialność tę trzeba przyjąć i wszyscy 
członkowie Organizacji muszą być 
gotowi do wzięcia udziału w realiza­
cji postulatów Narodów Zjednoczo­
nych.
POS. CROSSMAN ŻĄDA PODZIAŁU 

PALESTYNY
LONDYN (PAP). Przywódca grupy 

tzw. „rebeliantów " frakcji parlam en­
tarnej Partii Pracy, Grossman, oświad­
czył, że W. B rytania może wycofać się 
w porządku Z;Palestyny tylko w razie 
zrealizowania uprzednio podziału P a ­
lestyny, zgodnie z zaleceniem większo 
ści komisji palestyjskicj. Sądzi on zre­
sztą, że wycofanie się z Palestyny n a ­
stąpi niezależnie od decyzji ONZ.

GROŹBY ARABÓW
LONDYN (PAP). „News Chronicie" 

twierdzi, że na odbyw ającej się wta . , . ,
śnie konferencji Ligi Arabskiej w Bej-1 W dniu  8 bm. przybył do W arsza- 
rucie om aw iany będzie projekt zbrój- j w y delega t rząd u  H industanu  p. a - 
nego wystąpienia Arabów przeciwko | n av a th i celem  naw iązan ia  rozm ów  

\ Żydom w Palestynie. Prem ierzy i mi-1 handlow ych.

Pogrzeb
red. Hejreta

PRAGA, (SAP). W czoraj odbył 
się w  Pradze pogrzeb zamarłego przed 
kilku daliami w w ieku la t 73 Jana  
Mąjreta, znanego dziennikarza cze­
chosłowackiego i orędow nika sp ra­
w y w spółpracy narodów  słow iań­
skich. Zm arły by ł ojcem  am basado­
ra  Czechosłow acji w  W arszawie. W  
uroczystym  pogrzebie wzięło udział 
szereg osobistości św iata politycz­
nego i kulturalnego z am basadorem  
R. P. W erbłow skim  na  czele.

W s p ó ł p r a c a  
banków emisyiaych 
Polski i Czeckosłowacji

W  ram ach  w spółpracy  banków  e- 
m isy jnych  Polsk i i C zechosłow acji 
dn ia  7 bm . pi-zybyl do W arszaw y *a 
stępca  naczelnego d y rek to ra  Czecho. 
słow ackiego B anku  N arodow ego p. 
O liva w raz  z sześciom a p raco w n ik a ­
m i B anku.

P rzy jazd  m a n a  celu  zapoznanie 
się p racow ników  B anku  Czechosło­
w ackiego z agendam i i działalnością 
N arodow ego B anku  Polskiego.

D rogą w ym iany , w  dn iu  I I  bm . u - 
da się do P rag i C zesk ie! sześciu p ra  
cew ników  N arodow ego B anku  P o l­
skiego.

„Silna ręka" Attlee
Prairica brytyjska i W aszyngton

zadovwclosie ze zsulan w rządzie Anglii
L O N D Y N  (S A P ). —  Prasa 

londyńska kom entuje ostatnie 
zmiany w gabinecie angielskim.

Pisma konserwatywne i „be- 
vinow skie” uważają, rekonstruk­
cję gabinetu za w zm ocnienie wła 
dzy prawego skrzydła Labour 
Party. Pisma lewicy Partii Pracy 
uważają, że rząd zerwał z w pły­
wam i zw. zawodowych.

Konserwatywny „Times*4 podkreśla 
dojście do władzy ludzi młodych.

„Daily Telegraph" życzyłby sobie 
usunięcia Daltona. Nie jest zadowolę 
ny zę zmian i pisze: „Zmiana kart nie 
zapewni większej ilości atutów. YV. 
Brytania potrzebuje nowych rządów ".

„News Chronicie1*, kom entując usu 
nięcie min. Shinwella pisze, że presja 
wywierana przez Hornera, sekretarza

D ele g a t  h ind u sk i  
w Warszawie

gen. zw. zaw. górników i Moffala, se­
kretarza zw. górników szkockich, aby 
za wszelką cenę utrzym ać Shinwella, 
była próbą podważania zasad mocne­
go rządu. Należało na to odpowiedzieć. 
Attlee to  uczynił.

„F inancial Times1* zadaje pytanie, 
czy po obecnych zmianach rząd bę­
dzie się cieszył poparciem zw. zawo­
dowych.

„Daily M irror", organ lewicowego 
odłamu Partii Pracy pisze, że ..po­
święcono Shinwella dla zadowolenia 
prawicy".

„Daily H erald11 uważa, że zmieniony 
rząd Attlee uzyska poparcie całego 
ludu.

WASZYNGTON ZADOWOLONY

LONDYN (PAP). W edług doniesień 
agencji Reutera z W aszyngtonu, usu­
nięcie Shinwella z m inisters’.wa opalu 
i energetyki przyjęjo przychylnie w 
środowiskach, które ustosunkowały 
się ' krytycznie do dotychczasowego 
planu odbudowy przemysłu węglowe­
go W. Brytanii. Odebranie Shinwello- 
wi tej teki interpretow ane jest w W a­
szyngtonie jako oznaka, że „Attlee nie 
zamierza poddawać się presji ze stro ­
ny lewicy".

B zq d  USA
podniesienia produkcji Niemiec

OdpólDiedź amerykańska na notę Polski
* . LańrtzlAl cłrofio iliflinarv'tl

pów.

Na trasie tej kursują raz w tygod- j GDAŃSK. Dziś rozpoczął się tu  
iu w środy sam oloty pasażerskie ty- j przecj Sądem Okręgowym wielki pro- 

1 pot Douglas Li—2 . „  ces przeciwko pierwszej grupie 26

Zbrodniarze ze s tu tth o ffu
przed Sądem  w Gdańsku

Uproszczenie i przyśpieszenie

postępowania Karnego
W  W arsaawle odbyło się zebranie 

organizacyjne Komisji Kodyfikacyj­
nej Fraw a Karnego. Na zebraniu 
tym m inister Sprawiedliwości, to w. 
Henryk Świątkowski, wygłosił dłuż­
sze przemówienie, w którym  zakre 
41U plan prac Komisji oraz główne 
wytyczne, Jakimi ma się ona kiero­
wać w sw ojej działalności. 
Naczelnym zadaowm K om »)i Kody­

fikacyjnej jest przystosow ać1* 
aów prawa karnego do nowych 
ustrojow ych w dziedzinie gospodar­
czej, socjalnej i politycznej oraz 
akodyfiikowaniie przepisów małego ko­
deksu karnego, postanowień o postę­
powaniu doraźnym  i szeregu ustaw 
specjalnych w jednym powszechnym 
kodeksie kannym.

G łębokie przem iany gospodarcze 1 
społeczne, jakie dokonane zostały  w 
Polsce spowodowały, i i  wiele przepi­
sów kodeksu karnego z  roku 1932 me 
odpowiada dzisiejszym wymogom ży­
cia. Nowy kodeks karny u w z g lę d n i  
W większym stopniu ochronę ustroju 
państwowego, zdobyczy socjalnych, in­
teresów klasy pracującej i organizacji 
społecznych.

Dotychczasowa praktyka w ekaruje 
rówr.ież, iż postępowanie karne musi 
aiec uproszczeniu ł  przyśpieszeniu 

mym interesy

ces
przestępców hitlerowskich z  obozu 
Stuttihoff. Spośród oskarżonych na 
pierwsze miejsce pod względem doko­
nanych zbrodni oraz zajmowanego s ta  
nowieka wysuwa się L-agerfuebrer obo 
zu Teodor Meier. Odczytany akt os 

wśnny być należycie zabezpieczone jed zarzuca mu, iż w czasie po­
między wrześniem 1939 r. a począt­
kiem 1945 r. b ra ł udział w do-komy- 

zabójstw a więźniów różnych

naikże bez uszczerbku dla praw  oskar­
żonego.

Komisja Kodyfikacyjna zajmie się 
również reform ą ustroju sądowego, 
która zapewnić musi dem okratyzację 
aparatu sądowego.

wcoiu
narodowości oraz jeńców wojennych. 
Meier, jako kolhendant obozu, w któ­
rym zginęło 80 tys. osób spośród za-

Zw. Radziecki wysłał do Egiptu
milion szczepionek przeciw cholerze
których USA nie mogły dostarczyć

KAIR (SAP). Rząd St. Zjednoczo­
nych zawiadom ił rząd egipski, że nie 
może dostarczyć m iliona am pułek 
szczepionki przeciw cholerze, gdyż 
wszystkie zapasy zostały wyczerpane, 
a na nową szczepionkę trzeba czekać 
okuło miesiąca. Natomiast w Kairze 
oczekiwany jest samolot, wiozący ze 
Związku Radzieckiego milion am pu­
łek szczepionki, podarow anej przez 
rząd radziecki.

Epidemia pociąga za sobą wciąż no ­
we ofiary. Zanotowano znowu 36 wy­
padków, a 182 osoby izolowano.

Stwierdzono, że cholera rozpowsze­
chniła się na terenach,' gdzie hodowa

r ._ ,_ r   --------  na jest specjalna odm iana daktyli.
skrzywdzonego j Istnieje przypuszczenie, ż* choroba ta

przenosi się częściowo 
pomocy tych owoców.

właśnie przy

Rząd St. Zjednoczonych przesłał Rządowi Polskiem u od­
pow iedź na notę z dnia Id września r. b. w  sprawie podnie­
sienia produkcji przem ysłow ej N iem iec.

Rz^d U SA  odpovvdedzial notg.j-4 
z dnia 30 września 1947 r., że j 
nie m oże przyjąć interpretacji 
R ządu  Polskiego w odniesieniu  
do prowadzonych  
rozm ów w sprawie podniesien ia  
produkcji przem ysłowej N ie ­
miec.

Rząd USA podkreślił, łe  podwyż­
szenie produkcji przemysłowej -

rejestrow anych 120 tys. był władzą 
decydującą. Przybył on z Ravensbruok 
i zastosował w Stutthoflie wszystik'e 
znane mu „praktyczne" metody uni­
cestwiania więźniów. W trakcie prze­
słuchiwania ludzi z  nowego tra tispcr- 
tu bił ich do u tra ty  przytomności że­
laznym prętem, sprowadził specjalne .... ..........
tresowane p6y do zagryzania ludzi ( pasyjnej
\  K t  . _ I I *  _ 1 _ „  .  L  « )  . . . 1  „ 1  ifl « A T . 1 r t - f , w

IH M P P .W ia i
Ś. f  P.

R f g z e r d  S C H i L B
opatrzony św. .Sakramentami po długich I ciężkich cierpieniach zm arł 

w Otwocku dnia 6 października 1947 r„ 
przeżywszy lał 53.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Karola Boromcr«za 
na l’ow :£kacb dnia 10 bm., łj. w plotek o godz. 10 rano, po którym 
nastąpi wyprow adzenie zwłok na cm entarz miejscowy do grobu 
rodzinnego. Na sm utne te obrzędy zapraszają krew nych, przyjaciół 
i znajom ych pogrążeni w głębokim sm utku

ŻONA, CÓRKA, MATKA, SIOSTRA I RODZINA

I kańskiej strefie okupacyjnej Niemiec, 
| mam zaszczyt przedstawić następujące 
! poglądy Rządu Polskiego w tej spra- 
! wie:

Rząd Polski jest zdania, że opu-
blil: yany w Berlinie duia 29.8. 

1547 r. plan produkcji przemysłowej 
Niemiec, pozostając w całkowitej 

r , • sprzeczności z ptczdamskimi uchwa-
W L o n d y n ie  jarnj przewidującymi pobieranie de­

cyzji w sprawie Nicmie* przez cztery 
m ocarstw a, podnosi jednostronnie po­
ziom produkcji niemieckiej do rozm ia­
rów wykraczających poza ustalone po­
trzeby N'cmiec.

Niemczech konieczne jest ze w z g lę d u -^  Rżąd Polski sądzi, że wprowa- 
na duże koszty związane z u trzym a-1 ,£  dzenie tego planu w życie mialo- 
ułem anglo-amerykańskiej strefy o k u - . -Uy jako skutek odbudow ę niemieckiej 

, pacyjnej, W czasie konferencji R a d y jp 0 tęgi p rzem ysłow ej, co  zawierałoby 
M eier osobiście zabił w ielu w ięźniów j Ministrów Spraw Zagranicznych w > w sobie g ro ź b ę  d la  bezpieczeństw a
strzałam i w kark  i sam kierował wy-, /y(0S!(Wie w roku bieżącym stało się '■ f-u ro py, a zw łaszcza krajów Sąsiadu-
borem więźmiów do komory gazowej.) jasm _  czytamy dalei w. nocie — że j j>Cych z Niemcami.
Meier znęcał się szczególnie nad Ż r  | realizacja jedności gospodarczej N ie-j _  i t chwalonv w wvniku roztnów

W stycznie 1945 r. kotu**; miec będzle musiała ulec dalszemu od- J 3  londyńskich plan podniesienia pro-
Niemiec pozo-

, ..   z zasadą priori-
tuacji było bezwzględnie konieczne: odb'udoWy kiajńw  zniszczonych
przedsięwzięcie w strefach amerykan-1 wskutek agresji niemieckiej oraz z za- 

po ece skit j i brvtyjskiej kroków zm ierzają-, sg(j^ nieprzekracz,.nia przez Niemcy 
cyck do ulżenia w możliwie nujkrót- przeciętnego pozie mu życiowego kra- 
szym czasie olbrzyrtnim ciężarom j j-’-w europejskich, 
nansawym obydwu rządów .11 |

,, . Nota stwierdza następnie, że „ R ż ą d )4
rczikazami. Jedynw  przypadkowo rz* ^  n ,e  m o - e  nje z d a w f lć  s o b i e  spra. j ^  . placić>Niemcy kra-
komo, objął swe stanowisko -  mlco*o | wy z nlemieckiej produkcji U j  w[rćd  nich i Polsce.

dla gospodarczej odbudowy huropy p)any (g kolidujące z najiyw otn ,ej.
Dalej nota zawiera momenty zrpie- szymi interesami Polski wywołały zde­

rzające do uspokojenia obaw Rządu Cyj]ovvany jednomyślny sprzeciw całej 
Po",kiego co do odbudowy niem.ee- p Cjsk;ej opinii publicznej. Rząd Pol- 
kiego potencjału wojennego : czyniąc te uwagi nie może pow-

A oto treść noty Rządu 1 olskiego j s(rzyma^ sję od stwierdzenia, że reałl- 
z dn. 14 września do rządów USA 1 j zacja tych zamierzeń nie byłaby zgod- 
W. Brytanii: , na z podstawowymi z-lożeniaml, któ-

W związku z rozmowami prowadzę- r \ .  i ożywione były ws ystkie sprzy- 
ny ri w Londynie przez przedstawicie- mierzone narody w dążeniu do unl- 
li St. Zjednoczonych AP, W. Brytanii j  cestwlen;a niemieckiej agresji I jej 
i Francji w  sprawie podniesienia pro- źródeł a także nie odpowiadałaby za*

dówkami. W styczniu 1945 
żydo^v6'kiego pochodzenia 
się w obozie 20  tys, 
zostało .przy życiu zaledwie 
G dy do obozu przywieziono 
chroniarki radzieckie, wydał 
nie zabic’-a ich zastrzykam i.

Zapytany przez przewodniczącego, 
co ma na usiprawiedliwienie swych 
czynów. Meier — usiłuje zasłonić się

nie zabił.
Ju tro  dalszy cią$ procesu.

, i miec będzie musiaia ulec ciaiszemu on- ^  londyńskich plan 
znajdowało jroczeniu i że niewielkie są widoki n a i dukcji przemys,owej 

W kwietniu po- i rychte jej rozwiązanie. U obec tej *y-1 staje w sprzeczności 
zaledwie J.UUU. i hvłn hszwzalednie konieczne., ... . , ___

Plan ten stanowi jednostronnie
podjętą próbę rewizji planu repa-

.dukcji przemysłowej Niemiec, po za 
kończeniu których został w Berlinie 
ogłoszony dnia 29.8.1947 r. płan pro­
dukcji przemysłowej w angloaraery-

daniom utrwalenia pokoju I bezpie­
czeństwa w Europie, w czym Polska 
jet* tak bardzo zainteresowana
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DYWERSJA T R W A

Parokrotnie pisał, siny o sta t-: 
nio o dywersyjnej akcji niektó­
rych czynników Losc.eL.ych O 
nowym £akc.e tej mevvąt;.Lwie 
zorgan « wanej Łitcji donosi 
„Glos Ludu":

JjsUrawj m irga przj kt-uiim jest 
kjU^U D »  •Mt&ln.i* nic-

ł<j «io ł!uc«ut«iw  I V I ie m n

R e k o r d o i u a
11 luagonóiu alkoholu id jednym pomiecie

\ |  tE wsi>*tkie 
* apodarczego,

dziedziny życiu go- j 
politycznego, ku.’lu j 

eitloego im>£ą ti\ ć  ró w n o leg le  odbudo- i
*)*»)>«. Oizs)i*Kiurk» planowa wyzna l 
cza kuiejrwrtc «ażno*ci i używa polem 
ws*)*.I;ieb sposobow, żeby w danej 
dzie<lzin;e osiągnąć wyznaczone ma 

Ogła«za »•? wicncras z Irium 
fem że pico rental wykonany.

Jest u na* taka jedna dziedzina pro­
dukcji, gdzie osiągnięto 100 proc. od­
budowy w okresie zaledwie półlora 

•Ig ' roku po okupacji. TpJ odbudowy nie 
j możemy zapisać na dobro budowo!
, — ........................ -  nie tylko

celów  międzynarodowego W Ste- szkodlżwa, a!e wprost zabójcza dis 
czniclwa weszło wśród pewnrj ,Pa**fw* demokratycznego. Godzi w 
kategorii księży endecko-oenc-1 najżywotniejsze Interesy narodu; jest 
ro w s kiego autoramentu o sta t- i eio,e,m dia ,tK,u prsrti.nrego. Mamy 
nio w modę. Słuszn e pisze na n* Prwl'jkc«  alkolm!u- 
ten lemat „Głos Ludu": = N i e p o k o ^ c a  d s z a

ki
W a '* u w k ..itJ  w t«4rjtlr Z b aw icie­
lu . kiuznlr prze(M;«Mie ducliem  nlr 
n.iwtśei do <iwnokrucjl ludowej I 
łtotiijse w«cclkU ceciiy agiiwyj. 
•  )ł« prtnnowlruU polUyrsitcgu.

butza vorroe w Jednym  ręka 
trr, i«z chtcb, ■ w drugim bal*. Od 
łwk.cli to słuzmutowań roiło 

Im ania" — .. i możemy zaptrac na aoraro
To nadużywanie ambony d la  eiych. Przeciwnie — jest

Muz-imy przeciwdziałać w szelk im  : 
p rób om  rozbicia jedtioieł narodu TV7 IE

J- i  Y
można I nie wolno przymykać 

polskiego, mając w ręku oajdugod- 1 1 oczu na fakt, łe  dochody z Mo* 
■icjszj oręż, jakim Jest prawda, j nopolu Spirytusowego stanowią 14 
Olbrzymia większość o«sa katolie- ’ proc. ogólnych dochodów państwo- 
kieb już dziś znajduje alę w aze- wych. wynoszą 26 l pół miliarda zł 
regucii demokracji. Znajdą się w w roku budżetowym IIH7, t tendencją 
Jej azereguch także l d , którzy byti zwyżkową. Za pierwszy kwartał bieżą 
dotąd oszukiwani, [eego roku planowano wpływy na 8,5

Ten sam temat porusza nasz mitiard. z ł, otrzymano lt,2 miliard, zł. 
bratni k ra k o w s k i „Naprzód *, 'czyli nadwyżka dochodów w tym

krótkim trzymiesięcznym okresie wy 
niosła 2,7 miliard. zL 

Ten „wyżeig pracy** w poslacl wy

W końcu marca 19)7 r. przypadał je­
den punkt sprzedaży wódki na 1850 
mieszkańców i na 17.6 km kw. Nie 
zatrzymując się na tym rekordzie, Mo 
nopol Sp rytusowy pomnaża liczbę 
szynków i miejsca drobnej sprzedaży 
o 200 miesięcznie, co dałoby dorobek 
2400 punklów w stosunku rocznym. 
Okna wystawowe spółdzielni onlohln 
ne są bule 'kami z wódką Czy ten spo 
s6h reklamowania pijoństwa n.« srkw 
dzi dobre] reputacji spółdzielczości? 
Czy nie należy nawrócić z lej niewła 
ściwej drogi?

okupacji rozpoczęła się deprawacja 
młodzieży, stosowana z premedytacją 
przez Niemców. Osłabień,e fizyczne i 
moralne Całej ludności polskiej przez 
wzmożoną sprzedaż alk dudu mógł sto 
suwać wróg W Polsce odrodzonej tej 
zarazie alkoholowej musi być wypo­
wiedziana walka zdecydowana.

alarm. Wróg wdarł się w życie narc 
du i zagraża jego bezpieczeństwu.

Rola kobiet
OBiETY mogą odegrać woźną ro­

l i  lę w zwalczaniu alkirfiobzimi.

4." łs-W y

Móiuca
Bytem na pewne), neprenudę p'-ęk- 

ne/, bez przesady podniosłe/, uroczy­
stości w jednym  z większych miast 
prowincjonalnych. W pewnej chwd> 
zabrał jjto* przedstawiciel rządu. Mó- 
wil krótko, zwięźle, ścisłe na temat. 
Trald całkowicie do przekonania z/u*

Mogą
j podjąć in.cjalywę sv Sejmie llslawo
;dawczym. w organ zacjaeh z ..Ligą Ko chaczom, wrzuszyl. wytworzył napraw 

O i I I ■ J  - t  biel" na czele, w związkach za wodo- dę uroczysty nastrój Nie tamąc‘1 go
P r z y k ł a d  j l d n s ę j o  p o tw  a?U  wj-ch, w organizacjach młodzieżowych przedstawiciel miejscowych wlodt pet-

W OKHfJGACIl przemvslowvch zwłz j” 1 najbardziej zagrożonym nymj umiaru, przystosowanymi do o-
szcza na Górnym i Dolnym Sią o ^ k i e ł n i b  i kolicznoicl. słowami

skn konsumeja alkoholu „czyni postę- W r. 1930-31 rządy sanacyjtie zlikwi-
PjjT. W miesiącu maju np oa terenie Powały zdobycze ustawy z 1922 roku. 

Przed wojną Monopol Spirytusowy Wafbrztcha i powiatu sprzedano za Przekreślono prewo gmin do przepro 
przeznaczał rocznie kwotę miliona zło- jpośrednictwem „Społem" 97.000 litrów wadzeni* plebiscytu zakazującego 
tych na walkę z alkoholizmem. N ie, wódki i spirytusu na sumę 97 miln. zł. ' *Przedaży alkoholu. Chociaż walka z 
prowadzono żadnej celowej propagan- Ula przewiezienia tej ilości alkoholu k^oholizmem nie należy do łatwych

powracając do osławionej odez­
w y biskupów. Pismo przytacza 
szereg wypadków wrogiej pań­
stw a działalności poszczegól- ' P "e8° *Plryt»su, jest objaw em  zastra
nych duchownych i s tw ie r d z a li" ^ ™ , musi oĥ lt “ «J*

Należy jednak stwierdzić, że ant ««»« apołeczertslwa, .  w pierwszym
rzędzie kierownictw partii

Należy jednak stwierdzić,
Rząd, oni leź popierające go par­
tie polity cme odpowiedzialności eią 
tącej w łych wypadkach na jed 
■osikach nie przerzucały na eatoóć 
organizacji kościelnej, nie obarcza­
ły nią całego duchowieństwa.

Ostatnie wystąpienie blahupów 
katolickich nasuwa jednak domnie­
manie, źe działają ziły, które elicia 
tyby wykrzywić dotychczasową li­
nię stosunków, otwarcie występując 
przeciwko Państwa i wiadoma kse- 
eayponpuIltrP

W a g o n  PCK
dla chsrych

Od 5 hm między Warezsawą i Kra 
luzwem kursuje wagom aaoHarny PCK.
Z Warszawy do Krakowa w pca»iedz>ał 
Id i czwartki (odjazd t  Warszawy o 
godz. 9.40. przyjazd <ło KrZkow* o 
godc. 19.551. Z Krakowa do Warsza­
wy we wtorki i piątki (odjazd a Kra­
kowa o godz 8.45, przyjazd do War­
szawy 18 48).

Chorzy podróżni, chcący korzystać 
s  miejsc w wagonie eanłt&myzn PCK,
mtuzą posiadać ważny bilet kolejowy I gnębimy „odbudowę rekordową**, bo 
I zaświadczenie i  PCK. 'prześcignęliśmy przedwojenną liczbę

kierownictw partii robotni 
czych. Ta nadwyżka, to ciężko zaro­
biony pieniądz górników, hutników, 
to dorobek pracy całego proletariatu. 
Wokoło walki a alkoholizmem, po 
prostu i  pijaństwem, panuj* jednak 
dsza, niepokojąca cisza. Trasa stosun 
kowo mało miejsca poświęca tej apra 
win.

Lodzie nie pijący nie eleszą t lę  po­
pularnością. uwalani tą  za maniaków, 
e przecież spełniają oni ważną znlsją. 
dzwonią na alarm, bo nidbeipiecieó 
atwo Jest wielki*. Żadne nadużycie nie 
cieszy się taką pobłażliwością, jak pi- 
jaóstwo. a powiedzonko, że „nad pija­
kami lłan Bóg czuwa** — Jest dla Pol 
ski charakterystyczne. Czuwa nad ni­
mi niezajtrteczenie Monopol Spirytu­
sowy, ułatwiając kupowanie wódki, a 
przecież od ustosunkowania eią władz 
zależy skuteczność walki ■ alkoholiz 
mcm.

W ódka w spółdzielniach
D  RZED wojną było na terytorium 

Polski 22.760 punktów detalicznej 
sprzedaży I wyszynków napojów alko­
holowych. W odrodzonej Polsc* osią-

dy, np. przez płakały, jak propagowa 
no konsurncję cukru. Niewiele aię 
zmieniło w tej sprawie. Nie przelania 
no oporów i propaganda antyalkoho­
lowa śpi. Byłyby poważne możliwości 
wykorzystania filmu, radia, prasy, pro 
piigandowych rysunków w kinach, pla- 
kałów, odczytów. Akcja laka, zakro 
jona na szeroką skalę, nie może się 
udać bet poważnych subwencji ze atro 
ny rządu.

Niektórzy funkcjonariusz* bezple 
czeństwa i milicji musieliby przejść 
przeszkolenie, żeby tię  „uodpornić**. Ci 
stTÓże porządku dnia powszedniego 
muszą być przykładem trzeźwości.

Spustoszenie, jaki* czyni alkohol 
wśród ludności jest w ostatecznym roz 
rachunku groźne z punktu widzenia 
biologicznego. Największe spustoszenie 
czyni alkohol wśród młodzieży. Już ta

przewiezienia tej 
potrzeba i l  wagonów 15-tonowych.

Czy walka z alkoholizmem jest bez 
nadziejna? Czy dlntego, te  „wszyscy 
piją" należy wycofać się z pola wal­
ki i złożyć broń? Społeczna walka z 
alkoholizmem ma poważne t ustalone 
skuteczne melody działania.

Należy sięgnąć do ustawy z 27 sty­
czni* 1922 r. o walce z alkoholizmem.

Ale tragedia zaczęła się przy prze- 
mow'-e reprezentanta miejscowego spo  

. łeczeńslwa. Mówił on nieźle, rzeczy 
poczciwe, całkowicie słuszne. Ale, nie- 

 ̂slety , na ogół wiadome słuchaczom ł 
; względnie luino związane z tematem.

. ..  , , . . . .  Alkoholizmem i Narkomanią. W pre-Mtala ona poparcie czvnników odpo . . .  . ,. , , /  '  . , * , 'liminarzu budżetowym uchwalonym—tedzialnych w partiach robotniczych _  ^  Uit, wwUwcIJ f ,guruje

jednak kilkadziesiąt gmin wiejskich i j Poza tym trudno t darmo, ieby tlę  
miasto Truszków pod Warszawą na- : było naprawdę urodzonym mówcą, nie 
leżały do „suchych" w wyniku prze-! sposób jest w jednym przemówieniu 
prowadzonego plebiscytu. Sanacyjna wyczerpać i dziejów wojny światowej 
ustawa alkoholowa wymaga teraz no /  popełnionych przez ówczesną Polskę 
welizacji, walka z zatruwaniem naro- błędów politycznych f problemów z 
du musi być podjęła. zakresu naszej obecnej polityki zagra•

Przy Prezydium Rady Ministrów nicznej tudztei wewnętrznej j zagad- 
działa Państwowa Rada do Walki z nteó gospodarczych oraz społecznych

1 chłopskich, m ała entuzjastyczne zwo 
lenniczkl wśród kobiet, inicjatorek tej 
u staw y w Sejnue Ustawodawczym. Do 
w alk i na front zarazy alkoholwej mu­
szą wystąpić w pierwszym szeregu 
rząd, organizacje zawodowe, partie po­
l ity c zn e  i św ia t kulturalny. SpTawa  
nie ciwpł zwłoki. Muszą w społeczeń­
s tw ie  odrodzonej Polski znaleźć się 
„spraw iedliw i**, k tórzy  zadzwonią na

przez
suma 7.700.000 zł na walkę z alkoho­
lizmem niewspółmiernie mała w sto­
sunku do potrzeb. W imię interesu 
Państwa Polskiego należy ogłosić mo­
bilizację powszechną do walki z alko 
holem, tym wrogiem Nr 1. „Rekordo­
wa odbudowa" wódczana musi być 
wstrzymana.

DOROTA KLUSZYftSKA

Droga demokracji niemieckiej
Ha marginesie Kongresu SED w Sir lalo

(K O RESPO NDENCIA W Ł A SN A  „RO BO TNIK A”)
BsrTtn, «m wreeSnht. 

Prawd* przed rokiem toczyła alą na 
lamach plam niemieckich dyskusja 
w spiawte dobrych obyczajów w  wal 
c* politycznej i oczyszczeni* atmo­
sfery polemicznej. Wówczas zasad­
niczym tematem dyskusji była spra­
wa w«półpiary całego ruchu robot­
niczego w Niemczech. „Der Tiann- 
punkt muss eto Treffpumkt aeLn" — 
powiedział wtedy znany działacz 
SPD, dr Josel Crunnez, czyli po na­
szemu: „To co nas d z ie li, musi nas 
połączyć". Z tez, Jakie wtedy wyeu- 
mąto, najbardziej racjonalna dla ay  
tuacjl, w  jakiej po wojnie znalazła 
etą klasa robotnicza, był© powiedze­
nie Aleza Abuscha, jednego a twór­
ców słynnej „Brunatnej Księgi", re­
emigranta w Meksyku. Oświadczył

on, te  przed socjalizmem niemieckim sprawa ta Jest zresztą na porządku 
stoi obecni* jedna ewentualność: dziennym. SED również domaga *'9 
Bruderkampl od et ZusammenarbeB"— rządu centralnego, unormowania re* 

walka bratobójcza albo współpraca, paracji, reformy rolnej, własnego
' handlu zagranicznego dla spłaty od-
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■  KOMUNIKAT W ARSZAW SKIEGO 
POW IATOW EGO KOM ITETU PM ł

lTarsssw sht Powistewjr Komltrl Pol­
sk iej Partii Socialistyreoej, nlnlrJętym sa- 
w taćunła , ie  data 10 p a id s le n lk s  br. * 
cods, f  rtu», w lekala p n j  ul. Lwow­
sk iej Nr 6, odbędzie się posiedzenie E«- 
Sohutywy Powiatowej.

W srszsw skł Powiatowy Komitet Pol­
sk iej PsrMI Socjalistycznej, zawiadamia, 
ł e  dniu II października br. o so d i 9 
runo w lokalu Pow iatow ego Komitetu 
B PS prey ni. Lwowskiej Nr & odbędzie 
s it  odprawa przewodniczących I zekreta- 
rsy  gminnych I mieJakicb komitetów PPS  
s  powiatu warszawskiego.
■  POSIEDZENIE TOW. RADNYCH 

OZIELN. BAD NARODOWYCH
Zebranie Towarzyszy Radnych PPS-ow- 

eów  wchodzących w skład Komisji Oświa­
ty  Dzielnicowych Rad Narodowych od­
będzie się  w dniu 8 października br. 
(czwartek) o trodz. 16.S0, w lokalu Sto- 
M csnsgo K om itetu PPS, ul. Mokotow­
ska 34
B i DZIELNICA WOLA

Kom itet Dzielnicowy PPS W ola zawiń

StJS&S^pJS'i ł2pf?bW“ * *l* !*?*? Srodowlnks. tek CałychCZtorikÓW Fro I a s **•• juk | ROWstR ątctllliftcrck.
Dniu 10 bm. (piątek) *  gods. 10 w lo- CP JS r Ł

kału pododz (ort Mokotów przy ul Ml- 
lobtdzklej Nr 10 odbędzie si* s*branie 
członków PPS t PPR.
■  DZIELNICA ŻOLIBOB*

Dzlelnira PPS Żoliborz zswtsdaml*. 1* 
w dn 14 bm. o g. 17.80 w lokalu przy 
ul. Korczak* 10 rozpocznie et* kurs szko­
leniowy l  stopnia.
■  DZIELNICA OBOCHOW

W piątek 10 bm e godz. 18 przy ul.
Podskarbińakiej 6 odbędzie s!« zebranie 
Dzielnicy P PS  ..Grochów” .

Referat pt. „Spółdzielczość a  socjalizm" 
w ygłosi tow. mgr Moskal.

PI PRAGA CENTRALNA
Komitet Dzielnicy PPS Praga Centralna 

lm. Stefana Okrzei zawiadamia, te  dnia 
9 bm. o godz. 17 odbędzie się zebranie 
Komitetu Dzielnicy wraz z przedstawicie­
lami kół fabrycznych 1 terenowych.

SAUIUIICI k/SlCIIIIbUW V 1 1 O IIUIO rolłożt*
damla. te  zebranie dzielnicowe odbywają m uetu.

■  DZIELNICA OCHOTA 
W czwartek dn. 9 października e  godz.

18.50 w lokalu D zielnicy ul. Niemcewicza teranie Bydgoszczy, 
9 m. ISO, odbędzie aię posiedzenie Ko- " '*'* *“

stepujących. 
m  KOLO r B * »  0 . w .

Zarząd Kotu ZNM3 przy TT, W . zawiada­
mia. te  w czwartek dnia 9 bm. o godz.

, ,w. S nUJ?°-’iCelLencyJn*£ Stołecznego K o­m itetu PPS (Mokotowska 24) odbędzie sie
dentów* ^-M B-ow ców  ątu-

BPRAWOZOAWA
RJ BAKONCBENIR III TTTRNCSIT 

W  WOJEWÓDZKIEJ SZKOLE PPS  
WE WROCŁAWIU 

W  ostatnich dniach ubiegłego miesiąc? 
został zakończony 8 turnus w wojewódz­
kiej zakole PPS we Wrocławiu, św iade­
ctwa ukończenia uzyskało 30 słuchaczy.
■  KONFERENCJA GRODZKA 

W BYDGOSZCZY
W  Bydgoszczy odbyła *1* konferencje 

grodzka PPS, na którą z ramienia CKW 
P P S  przybył tow. Zaborski.

Konferencje delegatów  reprezentujących 
11.000 członków Partii, zamieszkałych nazamieszkałych na 

. _. . .  zagaił wojewoda po­
morski tow. Wojciech W ojewoda,

czwartki każdego tygodnia o godz.

■  DEIELNICA MOKOTÓW 
Dnia 10 bm. (piątek) o godz. 

■alu f-kl Motor odbędzie się  
dzionków p p s  i PPR  

Dnia 10 bm. (piątek) o godz, 
“ kału odlewni czcionek I

16 w lo-
zebranle

godz. 16 
dzkowski,

16.30 w 
przy

W p łaty
na pomnik
I. Daszyńskiego

Kolo PPS przy Ciuro* Kontroli St.
R. N . st 2.600.

'Io w . J . D rłu ch -R d ońak l —  w e z w a ­
ny prset le w . Manila —  dl l.u eo .

Tow. K. S en l — zł 501), wzywa Iow. 
lew. L. Goszcza, F. Więcka, K. Kuchar 
et,vka i Al. Czajkowskiego.

Tow. T. Piotrowski — zł 1.000. wzy­
wa tow. Iow. Zb. Ziółkowskiego, T y  
borowskiego, Drabarka, Prokopa, O- 
lęilcktopo, Rządklcgo, Melioeza, Nijaka 
|  Dziaruowskirgo z Warszawy, tow. 
tow . Ilałahana, T om czyk a. R. Plctruse 
ką I Łebka — s Krakowa o ras Iow 
tow. « , Parłykę I Formasa — a Ra

SEKCJA STOŁECZNA NAUCZ. PPS  
IV dnia 12 września hr. nu cmentarzu 

ewangelicko augsburskim odbędzie się u- 
roczystość odsłonięcia grobowe* i po­
śm iertnej dekoracji Krzyżem Grunwalda 
I klasy tow. dr Adama Próchnika, pier­
wszego Prezesa Centralnej Sekcji Naucz. 
PPS. Zbiórka tow. nauczycieli członków 
PPS I sym patyków przy rogu UL Leszno 
I M łynarskiej •  gods. 10.18 rano.
■  KOLO PPS PRZY M INISTERSTW IE  

TRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ

. _   po czym
tow. Zaborski omówił zagadnienia zw ią­
zane i  budowaniem Jednolitego frontu 
oraz sprawy szkoleniowe.

■  WSPÓLNE ZEBRANIE AKTYWU 
PPS I PPR W GRÓJCU

W dn iu  6.10 br. w Grójcu dbvło się 
wspólne zebranie aktywu PPS i PPR. Nn 
zebran iu  obecni b y li: przedstaw icie l WK 
PPS I przedstawiciel KW PPR  tow. Ko 
ncckl. którzy szczegółowo omówili zagad 
nlenia polityki gospodarczej międzynaro­
dowej 1 uchwalę _Rady Naczelnej PPS  
oraz uchwały

itMT .  „ „ . Po referatach wywiązała etę obszerną
f ?  n i —r.:, „ dT* ,  dyskusja wskazująca głębokie zaintereso-gmachu przy Pi. Dąbrowskiego Nr 1, 

odbędzie się wspólna uroczystość odsło­
nięcia sztandarów Kót PPS t PPR  Mi­
nisterstw a Pracy l Opieki Społecznej.
■  PRAGA CENTRALNA 

KOLO TERENOWE
Praga Centralna, koło terenowe N r 7 

zawiadamia, te  w dn. 10 bm. o godz 18 
w lokalu przy ul. Szwedzkiej 2/4 odbę­
dzie tię zebranie dziesiętników Koto.
■  KOLO FARMACEUTÓW

Zarząd Kola Farmaceutów PPS zawia­
damia swych członków że w czwartek, 
dn. 9 października 1947 r. odbędzie się 
Walne Zebranie Koła. na którym referat 
w ygłosi tow. W awraysieekl.

SZKOLENIA SOCJALI8TYCZ-
W AKSZAW SK.EGO ZN MS

Z.NMS
m  KURS

NEGO
Zarząd Środowiska wars-Jawsk. ZN.II - 

o sy  w* wssystklch członków Środowisk: 
lo zgłoszenia się w sekretariacie (UL 81" 
-lotowsks 24, III p.) w terminie de 9 bm 
*  |« i l i .  10— 17 celem sępisz nie się na 
jeden ■ kursów szkolenia, u cad /en yct  
p r .c . środowisko w etanie łeeteonym.

Odbyci* przeszkolenia ebew ląsoje *  Zży­

wanie społeczeństwa, zagadnieniami po­
ruszanymi przez prelegentów.

Na zakończenie zebrania Jednogłośnie 
uchwalono rezolucję, w której dano wy- 
ras lojalności do zamierzeń Rządu dla ti- 
gruntowanla Domokracjl Ludowej 1 jed ­
ności działania klasy robotniczej.

Zebranie
Aktywu Gospodarczego 
PPS i PP.i

W  soD otę dnia (f p aźd ziern ik *  ł>' 
(nłedzletn) o padz. tik w guli konfe- 
renryjnej KW PPH, Al, JerosuJimskie 
>7, odbędzie gig scłiranie a k tyw u  po 
tp o d a rezeg o  ob u  Partii.

Przybyć powinni członkowie Rail) 
Gospodarczej SK PPS ora* PPS-owtj 
kleru w uicy zakludón pracy.

WRÓG NA PRAWO
Ostatni rok wykazał, ł*  nic sią na 

tyn» odcinku ale zmieniło) przeciw­
nie — walka polityczna między SDP 
a SED zaostrzyła sią bardzo. Wiele 
zta wprowadziła polityka kilki Schu- 
machera, który sprawę jedności zwa! 
czai | zwalcza namiętnie od pierw- 
eze] chwili swego startu. Choć „wróg 
stoi na prawo1' dla luchu socjalistycs 
nego w Niemczech, Schumacher upot 
czywl* poszukuje go na lewo. Usi­
łuje nie wid2ieć wyciągniętej ręki 
Piecka t Grctewohla. Dziś, po kon­
gresie SED, widzimy, że również na 
zachodzie Niemiec ule brak zwolen­
ników Jednolitego frontu robotnicze­
go, którzy dostrzegają, gdzie tkwi 
istotne niebezpieczeństwo dla młodej 
demokracji niemieckiej.

Działacz SPD, wspomniany już Jo ­
sef Grunner, pisze: „Jedność socjali­
stycznych partii, której domagano się 
w obozach koncentracyjnych „Trze­
ciej Rzeszy** oraz na emigracji, jako 
warunku sine qua non powojennych 
Niemiec, u pewnej części klasy ro­
botniczej Jest źle widziana". Trudno 
też dziwić się oburzeniu Grotewohla, 
starego działacza podziemnej SPD. 
który potrząsając nielegalnym nume­
rem oficjalnego oiganu awej partii, 
wołał na kongresie: „Dzisiaj zapom­
niano słowa manifestu lewicy nie­
mieckiej, domagającej się w konspi- 
'ac jl jedności klasy robotniczej, ma­
nifestu, który podpisał Weis, Breit* 
scheid 1 ten właśnie Friedrich Stamp- 
fer, który dziś Jest największym jej 
wrogiem'*. Prezydent Landtagu tu- 
ryngskiego, stary  socjaldemokrata 
Proehlich, dodał w dyskusji kongre­
sowej: „Ludzie Schumachers niczego 
się nie nauczJi, a wszystko już za- 
oomnieli". W alka zaostrzyła się do 
tego stopnia, że dziś SPD w wielu 
okręgach glosuje razem 2  CDU prze­
ciwko SED lub KPD, jak „za dobrych 
czasów weimarskich’*,

JEDYNA KONCEPCJA
Sprawa socjalizmu 

est sprawą specjalną, która nie d a l Tak więc w Warszawie, Krakowie, 
się ani przetraneponować, ani po- J p oznaniu.' Katowicach, Lodzi, Byd- 
równać z walką socjalną na kon ty  goszczy> Szczecinie, Gdańsku i Wro- 
nencie, nie mówiąc już o Anglii. Je- c(awIu ^ b ę d ą  się tego dnia o jednej 
śli Schumacher pragnie „kawałek (porzet tj. O godz. 10 rano zebrania, 
orawdziwego socjalizmu przaulaść * poświęcone polsko-radzieckiej wymia-
Londynu na grunt niemiecki" — jak .............      -  --------  ——
sam kiedyś pisał, to oczywiście je s t '

szkodowań, silnych związków zawo­
dowych, demilitaryzacji, denazifika- 
cji 1 reedukacji w całych Niemczech 
i na najwyższych szczeblach admini­
stracji 1 gospodarki.

W Berlinie Franz Dahlem, referent 
polityki zagranicznej SED, kilo tmo­
wa! kongres SED o zaniepokojeniu 
Europy rewizjonlzmem niemieckim 
W Norymberdze Schumacher, Neu­
mann 1 Heine robili wszystko, aby 
podtrzymać delegatów w wojowni­
czym nastroju. Gdy ludzie pokroju 
SPD-owca Jakscha „zagrzewają" 
Niemców wschodnich do wytrwania 
i świętej wojny z Polską i Czechami 
(o Rosji milczą na razie ze względów 
„taktycznych*’), GrotewohJ 1 Dahlem 
twierdzą, ie  marksizm nie kończy się 
na llnll Od s-Nisa. Gdy SED stara się 
problem repatriantów niemieckich ze 
wschodu połączyć z reformą rolną — 
i odnosi w osiedlaniu sukcesy prak­
tyczne! — SPD wykorzystuje nieza­
dowoleni* uchodźców niemieckich 
jako atut politycm y w rozgrywkach 
z Polską.

Przykłady taki* można by mnożyć 
w nieskończoność.

Od tego. Jak długo wyciągnięta rę­
ka SED, zapraszająca SPD do współ­
pracy na właściwym gruncie, wisieć 
będzie w próżni, zależy w dużym 
stopniu przyszh ść nie tylko Niemiec.

O tym należy pamiętać na margi­
nesie kongresu SED.

MARIAN PODKOWIŃSKI

ltd lid.
j Uroczystość odbyła się pod gołym 

niebem. Przez pierwsze pół gadziny 
uczestnicy słuchali cierpliwie, stali na 
miejscach. Cdy jednak nic nie zapo­
wiadało końca mowy. zaczęli się krę­
cić, spoglądać bezradnie po sobie, my­
śleć e odwrocie. Tu i ówdzie zapła­
kało dziecko, tu i owdzie zaczęto gwa­
rzyć po cichu, sterować ku wyjściu.

I1 Po godzinie wszystkich ogarnęła atmo- 
sfera lekkiego zniecierpliwienia. Nte- 
zraiony tym mówca wałkował dalej 
setki problemów, nie widząc, ie sło­
wa jego właściwie trafiają ju ł w prót- 
nlę, łe  wytworzony początkowo na­
strój bezpowrotnie prysnął. Ostatecz­
nie sytuację uratował przedstawiciel 
rządu, zdaje etę, te apelując po ci­
chu o zakończenie przemówienia. 
Wszyscy zebrani odetchnęli z rzetel­
ną ulgą.

Jak lt moral naleły z tej, tak, nie­
stety u nas często spotykanej, histo­
rii wyciągnąć? Ano chyba zonpelozpać 
do obywateli lubiących przemawiać, 
aby oszczędzali słuchaczy... Aby nie 
zabijali naprawdę sercu naszemu mi­
łych uroczystości zbędnym gadul­
stwem, powtarzaniem rzeczy wszyst­
kim zebranym dokładnie znanych, nie 
przekonywali przekonanych, nie wy­
walali drzwi otwartych. Aby stosowali 
się do mówców generalnych, nie wcho­
dzili Im w paradę. I wreszcie, aby 
trzymali elę koniecznie tematu I aby 
pamiętali o jednej wielkiej prawd złe t 
mówić zbyt długo, to znaczy „polo- 
tyć* przemówienie.

Na krótkich, a treściwych przemó­
wieniach zyska stanowczo poziom na­
szych uroczystości l obchodów, ich na­
strój l atmosfera. Błagam więc ras 
jeszcze: mówcie, o najmilsi nasi mów  
cy, krótko!

A L F A

450 ton mleka
otrzymały 
dzieci polsk ie

Amerykański statek, Mark Hanna, 
wiozący dla Polski pierwszy dar Mię­
dzynarodowego Funduszu Doraźnej 
Pomocy Dzieciom — 450 ton pelnotlu- 
stego mleka w proszku — przybył 
7 bm. do Gdyni Przywiezione mleko 
przeznaczone jest przede wszystkim 
dla niemowląt.

W najblższym czasie przybędzie i  
ramienia Fundbszu do Gdyni jeszcza 
jeden statek, wiozący tym razem 
tłuszcze 1 mięso dla dzieci polskich. W 
ramach akcji pomocy przewiduje tip 
poza dalszymi transportami mleka i 
mięsa, również dostawy ryb 1 tranu.

to podobnie nierealne, jak przeflanco 
wać ustrój eowiocki w Rosji na grunt 
liemiecki.

Myśl o współpracy całego rtichu 
robotniczego była Jedyną możliwą 
koncepcja demokratyzacji Niemiec po 
15-letnlej niewoli hitlerowskiej. W 
'beonsj sytuacji klasy robotniczej 
myśl ta była i jost jedyną nadzieją, 
że uda się pokonać reakcję niemiec­
ką | reformami społecznym) położyć 
wre«2cie kres miiitaryzmowi i wiel­
kiemu kapitałowi niemieckiemu Bez 
spółki „kapitał pltts wojsko", hitle- 
yzm nie utrzymałby się przecież ani 
"dnego miesiąca przy życiu.

SED shisznte stoi na śtńtwwisku 
jednośkd politycznej Nlefflloc. Dziś

26.X — dzień odczptóiu
i koncertów muzyki radzieckiej

W związku z Miesiącem Wymiany nie kulturalnej i nawiązujące do 30-tej 
Kurturalnej .Polsko-Radzieckiej Zarząd rocznicy Rewolucji Rosyjskiej.
Główny Towarzystwa Przyjaźni Pol-} W myśl porozumienia Tow. Przyjaź- 
sko-Radzieekiej organizuje w dniu 26 ni Polsko-Radzieckiej z Nacz. Dyrek* 
października na terenie całego kraju cją Polskiego Radia zebrania będą po­
debrania masowe w połączeniu z kon- łączone z bezpłatnymi koncertami mu- 

niemieckiego ! certami muzyj{j radzieckiej. |zykl radzieckiej w wykonaniu zespo-
*-*■*-- *- -* - - lów orkiestrowych okręgowych dyrek­

cji Polskiego Radia i będą one transmi­
towane przez Radio.

W Rzeszowie, Białymstoku. Olszty­
nie, Kielcach 1 Lublinie organizowane 
będą również tego samego dnia zebra­
nia z udziałem delegatów z Warsza­
wy, połączone i  koncertami muzyki 
radzieckiej w wykonaniu miejscowych 
zespołów.

Również w Chrzanowie, Częstocho­
wie, Jeleniej Górze. Legnicy, Płocku, 
Toruniu, Radomiu 1 Wałbrzychu gościć 
będą na w.ecach masowych działacze 

Zarząd Główny TUR zorganizował i aktywiści z Warszawy, 
w Warszawie w dniach 4 — bm. cera- j Towarzyslwo Przyjaźni Polsko-Ra- 
tralny kurs uisiruktorcki nauczania dzieckiej akcję tę zamierza zorganizo- 
p o c z ą t k o w e g o  Na kurs ten pżaybyU waĆ wspólnie ze Związkami Zawodo- 
delegaci zarządów wojewódzkich TUR, wymi i innymi organizacjami spolecz- 
OKZZ i ssśBłeresowaayoh uwtytu«j> nymi i młodzieżowymi, 
społecznych z całej Polsku | W okresie od 6 do 9 listopada od-

Kursanci w liczbie 42 wy&łuchali 17 działy wojewódzkie Towarzystwa pla- 
goditn wykładów ora* otrzymali uzu- nują zorganizowanie w świetl.cach ze- 
pełniające materiały w  p o s t a c i  ĵ i brań, odczytów, pogadanek i wieczór* 
strukcji, podręeMdków tip 1 nic, poświęconych 30-tej Rocznicy Re-

Iwolucjł Październikowej.

Kurs instruktorski
dla u>alki
z anelfabetyzmem
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Wyborca francuski ma głos
Francja przed uiyboram i samorządouuymi
P aryi, w października, i

DNIU 19 października po raz 
dziew iąty od chwili wyzwolenia 
Francuzi pójdą do urn  wytwór­

czych. Za pars dcii c a  murach m iasta 
ukażą się różcoikoloffowe aiicesc sławią 
ce program, postawę lub patriotyzm  
poszoze-góinyoh partii. Za parę <łni w 
„bistros", w kantynach fabrycznych, w 
metrze rozgorzeją dyskusje polityczne. 
Za par?  dni wyczyny bandy Simbal- 
diego, afera fałszywych dolarów  lub 
samochodów sprowadzonych ze S ta­
nów Zjednoczonych za oemne dewizy 
ustąpią miejsca na  łam ach paryskiej 
prasy propagandzie przedwyborczej, 
której natężenie lub ton są rzeczą nie 

j znaną w Polsce.
i Już samo uchwalenie ordynacji wy­
borczej w przeddzień Kongresu SFIO 
stało  się powodem ostrej kam panii pra

(K O R E SP O N D E N C JA  W Ł A S N A  SA P)
pozycja jasna 1 — wydawałoby eśą na 
pozór —  niewym agająca komentarzy, 
tym  bardziej, te  a p ro rj wykluczająca 
koalicję z katolikam i MRP.

Jednak  6 tygodni, k tóre dzielą nas 
od Kongresu potrafiły  otworzyć nam 
oczy aa  los pewnych rezolucji, na 
sposób bardzo dowolnego in terpre to­
w ania pewnych uchwał, na stosunki 
istniejące pomiędzy Komitetem W yko 
naw czym SFIO a niektórym i ministra­
mi socjalistam i, a raczej należącymi 
do partii socjalistycznej, z  p re­
mierem na czele. W ystarczy tu  tylko 
wspomnieć o perypetniach S tatu tu  Al- 
geru, by wyrobić sobie zdanie o sku­
teczności i o przestrzeganiu dyrektyw  
Komitetu Wykonawczego.

Centrum traci

W SPÓLNA niedola m a to  do sie­
bie, że łączy czasem newer 

wrogich sobie ludzi. O dpieranie a ta ­
ków z lewa i z  prawa, polityka ła ta ­
nia i cerowania, żon gierki słowami i

„Przegląd
nouiy

j u ż  s i e

socjalistyczny
p o d m ó jn y  n u m e

9 -  l i
u k a z a

i i

ł

sowej z« strony poszczególnych orga­
nów party jnych. Komuniści 1 MRP za­
ję li  wówczas wrogie stanowisko wobec 
projektu  rządowego, przewidującego 
wybory zw ykłą większością w miejsco­
wościach liczących mniej u li  50.000 
mieszkańców, a  proporcjonalne w miej 
aeowoiściiaoh o większej ilości miesz­
kańców. Oba te  stronnictw a żądały  wy 
borów proporcjonalnych be* względu 
aa  liczbą mieszkańców. Po długich i 
częstokroć ostrych dyskusjach, po za­
żądaniu przez Rama dies votum zau­
fania, MRP za cenę pewnych koncesji 
ze strony ministrów socjalistycznych 
w sprawi* sta tu tu  A lgeru zrezygnowa­
ło z» swych .poprawek do projektu 
rządowego, aby nie łam ać t. zw, „so­
lidarność! rządowej'*.

W  rezultacie wbrew sprzeciwowi ko 
munistów, Zgromadzenie przyjęło  gra- 

■ nfcę 9.000 mieszkańców, czyli że we 
‘ wszystkich miejscowościach, liczących 
i 9.000 mieszkańców i mniej, a więc w 
i przew ażającej większości gmin fraocu 
j  skich, obowiązywać będą wybory rw y 
> kłą większością głosów.|
i Stanowisko socjalistów

D ZIŚ już wszystkie partie  politycz­
ne zaję ły  pozycje wyborcze. Pe­

wne jest, że 19 października będzie 
! dniem generalnej próby sił, dniem, 

który zaprzeczy lub potw ierdzi słusz­
ność opinii, uw ażającej że system p a r­
t i i  politycznych zbankrutow ał we Fran 

1 cji i że nadszedł dzień zwycięstwa 
I idei jedności narodu pod  eztaiidara- 
! mi de G aulle'a. W ybory do samorzą- 
I dów będą aktem  o dużej doniosłości 
, politycznej i informacyjnej. G łosujący 
i Francuz otw orzy oczy opinii świato- 
| wej na  to, w iele jest praw dy w tw ier- 
J dzeniach o odrodzeniu radykałów , »
! rzekomej niechęci społeczeństwa do 
! komunistów i do idei frontu socjali- 
; sł yarn o - dem okrat y czneg o, o wzroście 
; popularności de Gaulle’a.

Socjaliści sprecyzowali swoje stano 
wieko już w rezolucji powziętej w po­
łowie sierpnia przez 39 Kongres SFIO  
w Lyonie. „Dozwolone są koalicje z fal 
nymi partiam i, m ające na  celu zada­
nie klęski reakcji. P artia  Socjalistycz 
na w żadnym w ypadku nie może za­
wierać sojuszów, k tó re  by nie gwaran­
tow ały świeokości nauczania*'. Jest to znacznie podkreślano — tylko etapem .

posunięciami złączyły, zapewne wbrew 
ich woli, MRP z SFIO. Obie partie 
straciły  dużo ze swej popularności. 
Reakcja, k tóra tak  hojnie obdarzała 
głosami swymi pierwszą z  tych partii, 
odnalazja dziś w  de G aulle'u i jego 
RPF oraz w PRL swych najbardziej 
reprezentatyw nych przedstawicieli. Na 
tom last masy robotnicze i w pewnej 
mierze chłopskie, darzące niegdyć 
swym zaufaniem partię Bluma, dziś 
rozczarowane brakiem oiągłości jej po 
Utyki, zniechęcone wewnętrznymi ta r ­
ciami, zarażone przepaścią, dzielącą 
słowa od czynów, przerzucą swe głosy 
n a ’Partię  Komunistyczną.

Francuz podświadomie unika sk ra j­
ności, i tym się tłum aczy długoletnie 
królowanie radykałów . Dziś jednak sy 
tuacja jest odmienna. Płomienne w y­
stąpienia de G aulle’a są więcej niż sy 
gnałem do w alki, są wstępnymi potycz 
kami, w itanym i z dnia na dzień ży­
czliwszym i mniej ukrywanym uśm ie­
chem przez panów spod znaku dola­
ra  Dziś już nie chodzi o taką  czy in­
ną u staw ę o takie czy inne stanow i­
sko wobec tego czy innego zagadnie­
nia. Chodzi o barykadę broniącą p rzed . 
stoczeniem F rancji do  obecnej ro l i! za*P?j,

na drodze do zlikwidowania R epubli­
ki.

SFIO  i M RP —  p a ra  bardziej z  przy 
padku, niż z miłości — sama skazuje 
się na zagładę. Nie chce stanąć po 
żadnej stronie barykady, a jasne jest, 
że sto jąc na samej barykadzie musi 
zginąć.

Komuniści 
pewni sukcesu
T ICZBA naszych radnych miejskich 
■*-* poważnie się powiększy —  o- 
świadczył Maurice Thorex, sekretarz 
generalny Partii Komunistycznej w wy 
wladzie udzielonym 22 września Harol 
dowi King, korespondentowi Reutera 
w Paryżu.

„W ybory będą aktem politycznym o 
decydującym  znaczeniu’* — głosi re­
zolucja Komitetu Centralnego Partii 
Komunistycznej. Rezolucja ta, stw ier­
dzając bankructwo polityki rządu Ra- 
madier, nazywając ją  polityką dymisji 
narodowej, polityką nieudolności, za ­
grażającą odrodzeniu gospodarczemu, 
dem okracji i niepodległości Francji,—— 
wzywa do jedności działania wszyst­
kich socjalistów  i komunistów, do u- 
tworzeuia rządu skupiającego wszyst­
kie siły  republikańskie.

Z punktu  widzenia komunistów wy­
bory październikowe są  d la  mas lu ­
dowych okazją do wyrażenia niezado­
wolenia z obecnego stanu rzeczy i do 
aprobaty konstruktyw nej opozycji P a r 
tii Komunistycznej. Jes t więcej niż pe 
wne, że mimo ordynacji wyborczej, nie 
korzystnej dla komunistów, szczegól­
nie w większych ośrodkach miejskich, 
powiększą on,; swój stan  posiadania.

Na prawieg
TX E GAULLE od miesięcy już przy-

gotowuje swą kam panię -wybor­
czą. Trudno dziś jest przewidzieć, czy 
odniesie poważniejsze sukcesy, a le wy 
daje  się, że skorzysta on z  części gło­
sów, k tóre niegdyś były własnością 
MRP i PRL Nic w tym zresztą dziw­
nego — po prostu M PF de G aulle’a 
wyraźniej i dobitniej sym bolizuje ks*- 
teresy reakcji, aułykomunizm i anty- 
republikainizm, podczas, gdy tam te 
partie, a  przede wszystkim MRP, za­
wsze daw ały w yraz swemu „przywią- 

do dem okracji i  insty tucji re-

Listy z podróży do B u łg a r i i  (IV)

SPOTKANIA Z BUłGARSKiM! SOCJALISTAMI
oD,D RAZU pierw szego dn ia  m ojego czyźnianego. P ra c u ją  w  n ich  obok

'pobytu w  Sofii spo tkałem  się z członków  Innych  p a r t i i  O F (O tie 
D ym itrem  N eykow em , genera lnym  I czestw iennyj F ro n t — F ro n t O jczy- i 
sek re ta rzem  B u łgarsk ie j R obo tn i- źniany) rów nież  socja ldem okraci, j 
czej S ocjal -  D em okratycznej P a r -  D ziennik  „N aród" — organ  p a r t i i ' 
t i l  (BRSDP), pozostającym  na  ty m  m a  n a k ła d  20 — 25 tysięcy e g z e m -; 
s tanow isku  od ro k u  1919. W ślad  za p larzy . N ie je s t to  zb y t w iele, n a le - . 
p ierw szym  spo tkan iem  poszły d a l - 5 ży jed n ak  p am iętać , że ca ła  ludność | 
sze, by łem  u  fctw. N eykow a n a  o- B u łg a rii liczy 7 m ilionów . D obrze 
bledżlc i ' ' w  razem  n a  o tw arc iu  ro zw ija jąca  się o rgan izacja  m łodzie-
ęesji „N aroanc . ..’cb ra n ija ” — b u t- żowa, zw ana „M łodzieżą S ocja lis ty - 
? orskiego parlam en tu , gdzie pozna- czną" w ydaje  żywo^ redagow any  ty ­
łem  w szystk ich  posłów  so c ja lis ty cz -j godnik pod ta k ą  sam ą nazw ą. D zień- j 
nych, a  także  w icep rem iera  B u łga- n ik  „N aród" je s t jednym  z ciekaw - j 

r ii tow . G eorgij Popow a 1 m in is tra  szych p ism  B ułgarii, pośw ięca w ię- j 

socja lnej polityki, tow . Z draw ko; cej niż inne  p ism a m iejsca  z a g a d - ; 
M itow skiego. B ardzo  se rd e c z n ie ! n ien iom  p o lity k i m iędzynarodow ej,! 
p rzy ją ł m nie m łody, bo 29-le tn l re -  j a z pew nością  (co z resz tą  potw ierdzo 
d ak to r naczelny  dzienn ika  „N aród", no n am  w  naszym  poselstw ie w  So- 
cen tra lnego  o rg an u  'BRSD P, to w .(f ii)  n a jw ięce j m ie jsca  udzie la  sp ra - 

syn  D y m itra  N ey -S wom polskim. N iestety , p artia  nie

^ v m k  >'

A ssen N eykow , 
kow a.

Z rozm ów  z tow arzyszam i b u łg a r­
sk im i m ogłem  zorien tow ać się o sy ­
tu ac ji bu łgarsk ich  socjalistów .

80.000 członkow
D  U ŁG A RSK A  socja l - d em okra- 
J J  c ja  nie należy  do s tronn ic tw  
najs iln ie jszych  w  k ra ju . W porów ­
nan iu  z bardzo  s ilną  p a rtią  kom u­
n istyczną  n ie  posiada  zb y t w ielk ich  
w pływ ów . B RSD P liczy dziś około 
80 tysięcy  członków  p rzy  czym  o sta ­
tn ie  m iesiące w sk azu ją  ze w zględu 
n a  duży nap ływ  now ych członków  
do p a rtii, n a  je j tendenc je  rozw ojo­
w e. W p arlam encie  g rupa  soc ja li­
stów  je s t n ie  zb y t liczna, — k lu b  
posiada ty lko  9 posłów. W rządzie 
socjaliści są rep rezen tow an i przez 
w icep rem iera  (jednego z pięciu) bez 
te k i i m in is tra  socja lnej polityk i. 
Tow. d r G. A tanasow  je s t w iceprze­
w odniczącym  p arlam en tu  (w icem ar­
szałkiem ).

W edług system u tu  ustalonego 
każda p a rtia  posiada ty lko  jeden  
dzienn ik  obsługujący cały k ra j, po­
zostałe p ism a rów nież p ro w in c jo n a l­
ne, są  w ydaw n ietw am i F ro n tu  O j-

posiada  w łasne j d ru k a rn i.

Dym itr Neykow

W łoch, co byłoby, — jak to  nic dwu-j publik a risk ich. R PF  zgromadzi^ głosy
najbardziej reakcyjnych koalicji, n a j­
zagorzalszych skrytych lub uznanych 
wrogów Republiki. PRL ziejący nie­
naw iścią do wszystkiego, co pachnie 
komunizmem, jest wcześniej czy póź- 
niej skazany n a  zniknięcie drogą 
w chłonięcia go przez dynamizm gene­
ralskiej partii. W ybory październiko­
wa mogą być epilogiem tego od mie­
sięcy już ddkocywującego się procesu.

P artia  radykalna pozostaw iła wolną 
rękę swym federacjom. M łodzież p a r­
ty jna zezuje w stronę de G aulle’a, a  
natom iast starzy  w eterani III Republi­
k i m arzą tylko o przedłużeniu się w 
nieskończoność obecnego stanu rzeczy, 
w którym  po zmuszeniu komunistów 
do ustąpienia z rządu, p artia  radykal­
na trzym a w swych rękach losy rzą ­
du, a  w Zgromadzeniu Narodowym 
jest głównym czynnikiem wszelkiej 
większości parlam entarnej

Bez względu n a  w yniki wybory paź­
dziernikowe mocno zaciążą na kierun­
ku polityki francuskiej. Od nich bo­
wiem zależeć będzie w dużej mierze 
bądź to  bezwarunkowe wprzęgnięcie 
się Francji w rydw an „wielkiej po­
lityki am erykańskiej", bądź to p ó j­
ście drogą woli mas ludowych, przez 
realizację polityki niezależności poli­
tycznej i  gospodarczej.

TADEUSZ RUBACH

O stanow isku  
m ów i m i tow,

— P a r tia

tego  czy innego tow arzysza, z K tó ­
ry m  spo tkali się w  m iędzynarodo­
w ym  ry c h u  socjalistycznym . Z w ła­
szcza A ssen N eykow  zna sp raw y  
polskie I pokazu je  mi... „R obotni­
ka", p rosząc o nadsy łan ie  pozosta­
łych  naszych w ydaw nictw . K iedy po 
godzinie opuszczam  parlam en t, b u ł­
garscy  tow arzysze żegnają  się ze 
m ną bardzo  serdecznie, ponaw iając  
w ysłane  n a  p iśm ie zaproszenie dla 
p rzedstaw icie li naszej P a rtii p a  kon 
gres BRSDP, k tó ry  odbędzie się w 
październ iku , i  p rzesy ła jąc  za po­
średn ic tw em  „R obotn ika” najlepsze  
życzenia d la  PPS-ow ców .

W yczuw am  w  szczerych słow ach 
sym patii d la  P P S  n u tę  pew nej za­
zdrości i w raca jąc  ze sp o tk an ia  z 

; tow arzyszam i bu łg arsk im i zada ję  
I sob ie  py tan ie , czem u przyp isać  sto ­

sunkow o słaby  rozw ój bu łgarsk ie j 
soc ja l-dem okrac ji.

Na półkac  
księgarskich
0  Spi!dz. „Wiedza”

W olter ;,Kandyd", przełożył i przed 
mowę napisał Boy, ok ładkę i ilu stra­
cje w ykonał H. Uniechowski, W ar­
szaw a / 1947, str. 170. Je s t to p ięknie 
w ydany  pierw szy tom w oiterow skich 
pow iastek filozoficznych. Św ietna 
przedm owa Boya w prow idza  czytelni 
ka  w św iat pojęć XVIII w ieku, w 
którym  żył i tw orzył W olter, jak  1 
w twórczość wielkiego filozofa.

„Kandyd — pisze w przedm owie 
Boy — je s t sa ty rą  na  optym istyczną 
filozofię Leibniza, będącą w ówczas 
w  m odzie ’. W olter sprowadza cała 
zagadnienie „z w ysokości m etafi­
zycznych na ziemię i w ydobyw a s i­
łą kontrastu , efekty nieodpartego ko­
mizmu". Znakom ity filozof przy­
gwożdżą w szystk ie słabostk i i w y­
stępki w spółczesnych mu czasów .. 
„Zaciekłość relig ijna — pisze Boy — 
zabobon urodzenia, gorączka złota, 
fanatyzm, okrucieństw o, tysiąc sza­
leństw , k tóre poruszają człowiekiem, 
defilują tu  p n e d  nami".

Ja lu  Kurek, „G rypa szaleje w N a­
praw ie”, powieść, okładkę projekto­
w ała M aria H iszpańska, 'W arszaw a, 
1947, str. 225.

Je s t to szóste w ydanie głośnej przed 
w ojną powieści, za k tó rą  au tor otrzy 
mał nagrodę Polskiej A kademii Li­
teratury . „G rypa szaleje w  N apraw ie” 
to realistyczny opis stosunków , panu­
jących na  polskiej wsi w  okresie 
międzywojennym. N

m „Oebethnsr i
W ładysław  O rkan, „Kom ornicy", 

pow ieść; w ydanie szóste, pod redak­
cją i z przedm ową prof. Stanisław a 
Pigonia, W arszaw a, 1947, str. 160.

Jes t to jeden  z tomów zbiorowego 
w ydania  dzieł W ładysław a Orkana- 
k tó re  ukaże  się  w W ydaw nictw ie 
G ebethnera i W olffa pod redakcją 
prof. Pigonia.

S tanisław  Pigoń pisze w przedm o­
wie, że „K om ornicy'’ zaw dzięczają 
sw oją poczytność zarów no ,re śd . Jak
1 sposobowi jej po d an ia  „Bezpośred­
nie, w nikliw e a  w spółczujące w idze­
nie — pisze prof. Pigoń — zaśw iad­
czone przez au to ra  już w pierw szych 
now elach odnosi tryum f w najw cześ­
niejszej od razu pow ieści O ikana, w 
„Komornikach", w  tym prostym  w i­
zerunku w si, zakrojonym  n a  doku­
m ent społeczny, w ygotow any z za­
ciekłą pasją  praw dy, od strony  cieni 
raczej niż od strony  św iateł ale w  
rozległych w ym iarach 1 głęboko u- 
gruntow any’’.

Powieść zaopatrzona jest w słow­
niczek w yrazów  gw arowych, w k tó ­
rych tw órczość O rkana obfituje.

Juliusz Kaden - Bandrowski. „W 
cieniu zapom nianej olszyny", W ar­
szawa, 1947, str. 238. W znow ienie 
sześciu opow iadań — wspom nień z 
dawnego Krakowa, będących dalszym 
ciągiem cyklu „M iasto m ojej m atki". 
Cykl ten  należy do szczy t' vych o- 
siągnięć w  twórczości K adena Ban- 
drowskiego.

® SpAłdz. „CSiJonska”
Kazimierz M aj: „Chłopi w dawnej 

Polsce“ — Wydawnictwo „Chłopskiej 
Spółdzielni wydawniczej". W broszur­
ce tej autor rysuje w popularnym  
skrócie dzieje chłopstwa polskiego od 
początków państwa do momentu uw ła­
szczenia.

Książka bardzo na czasie, gdyż obe­
cnie nieustannie trw ają  prace nad d a l­
szą nowelizacją ustawy o państwowej 
służbie cywilnej celem dostosowania 
jej przepisów do zmienionych stosun­
ków ustrojow ych i społecznych.

W ydaje  m i się, że przyczyny są

politycznym  p a rtii ’ eszcze du *e wpł/ y  P etkow em  i w  
D y m itr N eykow : ! “  sposob u zyskah  w c a ^ m  k ru  u

-  ™  H« nasza zdecydow anie Jeden m an d a t (vide casus żu ław sk i),
p rzy s tąp iła  do F ro n tu  O jczyźniane- ,^ l ka  ™ n d a tó w  n astęp u jące :
p  , . . „  . i d ły  im  z lis ty  państw ow ej. D zisiaj,go, tr a k tu ją c  sw oją  w spó łp racę w  , , . : . . . .  ■:
O F n ie  jak o  m an ew r tak ty czn y  ale 1 sf* w odzam i bez w o jska  i a b s o lu t- . B RSD P nie je s t m asow ą p a rtią  
jako  zasadn iczą  drogę Ideową. Stoi i “ .ne^ 5° odegrać n ie  m ogą. 1 p ro ie ta r ia tu , ja k  PPS . W praw -

' Socjaliści bu łgarscy  pozostali z  n a -  w  p u igarii  k la sa  robotn icza
! je s t stosunkow o n ieliczna, a le  

p a rla m e n tu  w pływ y socja listów  w śród  ro b o tn i­
ków  są  raczej n iew ielk ie . S oc ja l­
dem okraci bu łgarscy  — to  obok 
pew nej części robo tn ików  i ch ło­
pów, bodajże  w  pierw szym  rzędzie 
in teligencja .

m y n a  stanow isku , że jedyn ie  O F w  
dzisiejszej sy tu ac ji je s t zdolny do j m l
rządzen ia  k ra je m  podobnie, ja k  je ­
dyn ie  O F zda ł w  czasie w o jn y  egza­
m in  pa trio ty zm u , będąc kon sek w en t 
nym  przeciw nik iem  zarów no n a ­
szych rodzim ych  faszystów , ja k  i 
n iem ieck ich  okupan tów .

Próby rozłamu

Z A D A JĘ  N eykow ow i p y ta ­
n ie  n a  te m a t p ró b y  roz łam u  so­

c ja ld em o k rac ji b u łg arsk ie j ‘ przez 
K ostę  L ulczew a.

— F ro n d a  ta  — m ów i tow . N ey­
kow  — chybiła  celu. L ulczew  i je ­
szcze k ilk u  odstępców  socjalizm u 
odeszli od partii, ale nie zdołali by ­
n a jm n ie j za sobą pociągnąć nikogo. 
M ianu ją  się oni n a d a l socja l -  de­
m okratam i, a le n im i n ie  są. Do w y­
borów  poszli, z m a jący m  w ów czas

W iceprzew odniczący 
bu łgarsk iego  tow . A tanasow  opro­
w adzał m nie po gm achu  „N arod- 
nego S o b ran ija"  I opow iadał o 
stanow isku  k lu b u  w  parlam encie .
K lub  je s t rep rezen to w an y  w e 
w szystk ich  kom isjach  i b ierze  w 
n ich  czynny udział, m im o n iew ie l- O sobisty  w p ływ  tak ie j sz tan d a- 
ld e j ilości posłów. B ardzo  charak te-1  J  row ej postacI ja k  o s t r e w  od 
ry styczną  kom isją  1 ^  ta , k  r e j . ^ w n ie ż  pew ną ro lę  w  a -
sp raw ozdan ie  zo sta je  w łaśn ie  odc2y - , ^ k s y j n o ś c i  p a r t ii  kom unistycznej, 
tane, gdy Jestem  n a  posiedzeniu . ^
N azw ałbym  ją  „odw oław czą”. K aż­
dy obyw ate l B ułgarii, k tó rem u  w y ­
rządzono k rzyw dę  w  jak im ś u rz ę - ’ ^  
dzie państw ow ym , m a p raw o  p o '

Ogtoszeois o przs!argB
Dvrekcja W odociągów i Kanalizacji m. st. W arszawy ogłasza przetarg 

nieograniczony na przewóz 200 ton rur żeliwnych z okolic Mchowa powiatu
przasnyskiego do W arszawy. • _ i

Inform acje i  m ateriały przetargow e otrzym ać można w biurze Dyrekcji 
w W arszawie przy ul. Starygkiewicza Nr 5 — Dział Zaopatrywania — I pię­
tro  pokój Nr 29 w godz. od 9 do 12. n

’ Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10 dnia 16.10 1947 r
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. U. i*060

w yczerpan iu  innych  in s tanc ji, od­
w ołać się do te j kom isji. R ozstrzy­
ga óna osta teczn ie  w  sporach  m ię­
dzy obyw atelem  a  adm in is trac ją .

M in iste r socja lnej p o lity k i tow . 
Z draw ko  M ito w sk i. p rzesy ła  za m o­
im  pośredn ic tw em  serdeczne pozdro ­
w ien ia  sw ojem u po lsk iem u tow arzy ­
szow i na analogicznym  stanow isku , 
tow . K . R usinkow i.

Życzenia d!a PPS

B u ł g a r s c y  socjaliści są dobrze 
zo rien tow ani w  sp raw ach  po l­

skich. R az po raz  p a d a ją  p y tan ia  o

PRACOWNIA HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH
p r z y

Warszawskim Powiatowym Komitecie PPS
Warszawa, ul. Śnieżna Nr 4, tel. 19-44-63

Konto czekowe Nr 91 KKO m. #t. W-wy, Oddz. Rndzymlńska 2.

Wykonuje w każdym Terminie sztandary:
WOJSKOWE, i P i M S l

PARTYJNE, --------------
ZWIĄZKOWE,

CECHOWE,
SZKOLNE, oraz

_________  ORNATY KOŚCIELNE,
DYSTYNKCJE WOJSKOWE i t .  p .

R ozb ijacka  rob o ta  L ulczew a m i 
m o w szystko  przyn iosła  pew ne 

szkody p a rtii. L ulczew  używ a n a ­
dal szy ldu  socjal -  dem okracji. Nie 
w szyscy, zw łaszcza n a  lew icy, po­
tra f ią  odgrodzić lulczew ców  od P a r ­
tii.

To są tru d n o śc i naszych  b u łg a r- j 
sk ich  tow arzyszy. Jes teśm y  jed n ak , 
przekonan i, że B RSD P te  trudności j 
przezw ycięży jako  p a rtia  lew icow e 
go socjalizm u, posiada jąca  zrozu­
m ien ie  d la  zadań  dn ia  dzisiejszego.

Życzym y tego naszym  bu łgarsk im  
tow arzyszom  z całego serca.

JER ZY  RAW ICZ

O g ł o s z e n i e
Zarząd Miejski w Lublinie przyjmie od zaraz dyplom owaną pielęgniar­

kę do pracy w Domiu Matki i Dziecka w Lublinie na stanowisko st. pie­
lęgniarki.

W arunki przyjęcia:
1) Ukończona 2 i pół letnia Szkoła Pielęgniarska,
2) nieprzekroczone 35 lat życia.
K andydatka otrzym a:
1) W ynagrodzenie wg VIII grupy uposażenia pracow ników  sam orzą­

dowych,
2) całkowite wyżywienie i m ieszkanie na miejscu.
Podania z własnoręcznie napisanym  życiorysem, odpisem dyplomu, m e­

tryką urodzenia i ewent. zaświadczeniem poprzedniej pracy należy wnosić do 
Zarządu Miejskiego w  Lublinie. 13075

«
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SOCJALISTA
Uczelnie tętnic życiem

Inongnrccfc  
reku okcdem lcM ego

Rozpoczęty rok akademicki
n ie s ie  nowe problem y
S E R W IS Y  ARencyi prasowych szych, która wiążą się jednak 

i szpalty dżacnników zapeł- zawsze z życiem społeczeństwa, 
giły słę w pierwszych dniach Powiązania są tak Idsłe i jedno 
października Informacjami o roz środowisko tak silnie oddziałuje 
poczęciu nowego roku akade* j na drugie, ie  przeprowadzenie 
©kkiego. ŻfĆEySbffmf sofcie, i dotóadnej granicy —  te rozdzie* 
afcy to świąteczne Kiiateresowa- j kfącej —  test prawie nkmoźli- 
ok  roeidagttpło s*  na dzień -we,
powszedni, aby próbowało wżyćj Obok piszemy o Jednej z wad- 
fię w tfcaSd, potrzeby 1 radości i nydi spraw — biurze pośredni- 
ptudenta. Problemów nasuwa -ctwa pracy akademików i o ,pra- 
bowicm życie akademickie wie- ęy zarobkowej studentów w ogó 
ie. Problemów mniej lub więcej je . Ale —  choć doniosłego zna- 
srażnydh, istotnych lub drobnie] czenia nie jest to problem

jedyny. Życie będzie nasuwało 
coraz to nowe zagadnienia, któ­
re odważnie będziemy diwytaćj 
„ta rogi". *

; \ y  ™ K U ostatnich de-

Zarząd Główny AZWM „Życie" 
wydały wspólna odezwę do stu­
dentów. Czytamy w niej m. W .: 

„Nowy rok akademicki, w kiórj 
wstępujemy ebacnk, odegra «zcz«- 
gólnie ważny rolę w tydo irtodzie- 
ty  studiując*}, w nadanie właściwej 
funkcji społecznej wyższym uczel­
niom. Przyniesie on oczektweaą re­
formę szkolnictwa wyissego. Przy­
niósł jtii konkretne 1 pozytywne 
tmknr w składzie socjalnym stadłu- j 
jącet młodzieży. Umożliwiono tjr?Ią-1 
com młodych robotników, chłopów I 

pracującej sdobywanle
com mlodyc 
Inteligencji

Ułatwiania
studiów
dla młodzieży
autochtunfczne]

Ministerstwo Oświaty wydało 
zarządzenie, aa mocy którego re­
ktorzy szkół wyższych swainfają 
•d egzaminów wstępnych polską 
młodzież autochtoniczną, która do 
wniosku o przyjęcie na sradta do­
łączy udokumentowani zaświad­
czenie B. Zw. Polaków w Niem­
czach tab P. Z. Z. •  pochodzeniu 
g  Złem Odzyskanych lub a 
Niemiec,

myślano prawię wszystko, u- 
wzglpdniajęc dobrą wolę i twór 
czą inicjatywa pracujących na 
rzecz akademika instytucji i Idi 
kierowników. Dobra wola nie 
zawodzi, kuleje natomiast inwen J 
cja. Nie jesteśmy wcale skłonni 
przypisywać winę x& to jedynie 
tym czy innym kierownikom.
Młodzież akademicka, jest prze 
ołeż dorosła i dojrzała, .powinna 
potrafić myśleć. Młodzież akade 
mjcka tkwi jednak jeszcze ciągle 
w letargiem ym śnie i ogranicza 
się do wyrzekania i zawodzenia I ^
nie przejawiając żadnej kon- . . .
struiktywnej inicjatywy, TE5ZLZB ciągle odczuwają a-

I kądemicy katastrofalny brak 
¥  T CZELNIE polskie, ich po- podręczników i skryptów, cho-

mieszczenia, pracownie, bi- —a z. Akademicka Spółdzielnia

j Ns gruzach zburzonych prze* hlfle- 
1 rowców uczelni warszawskich pracują 
wytrwale | * pełnym poświęceniem 
profesorowie 1 stadenćL Rosną z roko 
na rok kadry fachowców, bndowulr 

j ezych Polski Ladowoj.

Na zdjęciu x prawe): Rektor 
j P. W. prof. dr. W archaic wski 
; przemawia do studentów ze- 
j branych, na uroczystym rozpo- 
j częciu rofett, to zniszczonych ale 
; odbudowywanych murach Po- 
1 litechniki.

V dołu: stfsdentki Uniwersy­
tetu Warszawskiego udają się 
wa nabożeństwo inauguracyjne 
do kołciota Wizytek.

mm

Politechnice

wiedzy dla dobra społecznego
pracujących PoisSd Ludowo}" 

i dalej
„Wzywamy wszystkich studentów 

do wzięda udziału w realizacji za­
dań, które stają przed nami w bieżą­
cym- roku akademickimi"

kretów 1 rozporządzeń blioteki zostały zniszczone przez
sprawy środowiska akademickie 
go zostały w dużym, stopniu u- 
porządkowane. Naprawiono 
prawie wszystkie błędy przed- 
wrzeSniowego szkolnictwa. U- 
dostppnio.no studia wyższe zdol­
nym jednostkom z warstwy ro­
botniczej i chłopskiej, rozbudo­
wano —— i buduje się dalej 
donny akademickie, stworzono 
specjalne agendy, czy to urzę­
dowe czy społeczne mające za 
zadanie opiekę nad studentem i 
ułatWiariie mu studiów. Prze-

Wydawnicza i Bratnie Pomoce 
prześcigają się na polu wydaw­
niczym. Ilość tytułów rośnie, ale 
nakłady są zbyt niskie i zbyt lo­
kalne. Akcję wydawniczą trzeba 
skoordynować i poprowadzić

wreszcie!

uciekającego okupanta. Po 
dwóch latach uciążliwej i upar­
tej odbudowy warunki studiów 
poprawiły się znacznie, ale brak 
jeszcze wiele do doskonałości. . _
W Warszawie z trudnościami j cefl.tralnie. Trzeba 
boryka sie zarówno Uniwersytet j wyjść z chaosu, (bw) 
jak Politechnika, Akademia 
Sztuk Pięknych i Konserwa­
torium. Państwo odbudowuje 
zniszczone gmachy. Akademicy 
i społeczeństwo pomagają upar- j 
tą pracą.

i na Uniwersytecie Warszawskim

Uczelnia Chełmońskiego i Wyczółkowskiego
¥  LOSĆ mieszkań w domach a- 

kademidkich rośnie. We

pierwsza rozpaczała nowy rok akademicki
Wrocławiu zarząd miejski po 
ojcowsku odniósł się do akade­
mickich dłużników. W Łodzi —  
akademicy własnymi rękami odd 
budowują zniszczony dom aka-j 
demioki. Ale równocześnie ze 
wzrostem ilości mieszkań rośnie: 
liczba młodzieży studiującej, roś i 
nie zapotrzebowanie na wolne j 
pomieszczenia. Coraz wiece-i bo- j 
wiem na uczelniach młodzieży ro i 
botniczej i chłopskiej dla której 
sprawa mieszkania w miejscu | 
studiów jest — zasadniczą.

p O J O T A I *  name aczehie! “ “ J 
W Warszawie przy Pan-

ynn E  wtorek, 30 września, w Wyższej Sżkole Szkól iPlastycmycJi, od 
* “  była się uroczysta inauguracja nowego roku akademdckAego, Bo­

rykająca się z wielkim i trudnościami lokalowymi, szkoła przy ul. My­
śliwieckiej, kształcąca młode pokolenie artystów - plastyków •— była 
pierwszą w  W arszawie uczelnią rozpoczynającą już pracę.

(Akcja wydawnicza
B.P. Sf ajentów
Polit. Śląskiej

Trochę historii
I j -  ROCZYSTOSCI inauguracyjne

Bratnia Pomoc Studentów Politech­
niki Śląskiej w Gliwicach powołała do

niej (Pomocy fkięnowaitych piyędę 
wszystkim  do nowowwtępujacyóh i 
prelekcja profesora h iste rii setuki 
M asłowskiego zakończyła część odl­
ej aina inauguracji

Plon trakacji
— p le n e r o w a  w y sta w a
Z ROZPOCZĘCIEM roku akadft- 

tniokfiogo związana była dru­
ga mniej może oficjalna, ale rów- 

jinież ciekawa część uroczystości —• 
• otw arde w ystaw y plenerowej x 

Sandomierzu. 5-do tj’god- 
ntowy pobyt w  jednym z  najcie­
kawszych zakątków Polski nie z o

Problem studenckie!
p ra są  garaisk aw ej

Okres sprzed września 1939 roku łączył samodzielne utrzy­
mywanie się studenta z pojęciem zawartym w jednym słowie: 
korepetycje.. Ogół społeczeństwa traktował pracę zarobkową 
studenta — przeważnie korepetytora — jako pracę pomocniczą, 
a tym samym drugorzędną i z tego powodu -wyrobił sobie mył­
by "sąd o rzeczywistych możliwościach akademika. Jednakże na 
t le  ówczesnych stosunków otrzymanie pracy, w ogóle utrudnio­
na, dawało tym bardziej małe szanse akademikowi.

Wiele dawnych pojęć uległo przebudowie, zmieniło się 
wiele obyczajów, nastał okres intensywnej pracy, stawiający | 
przed wszystkimi wyraźne i sprecyzowane wymagania. Stu- j _
t J l j S L . 0 " *  S p o ! e “ e 4 s t W i  I " * 0 * *  r 6 w n i t ó  t y m  ,’ S Ó l n y m | . t w o w y m ^ t S S T P o E  
P ^  1 rzona została przez Aleksandra

Zasadniczą trudnością w ogólnej odbudowie gospodarczej Zelwerowicza Państwowa Szko- 
kraju jak również w odbudowie człowieka jest dotkliwy brak a ra na z .t:r2:̂ ełnir[\ PrcSra 
^  wysoko kwalifikov/anych, ^ . f t c y c h  odpowiedni, wy- S
* * * ? » . “ wodow. esy ogólne. PBtewo r o z w ie j ,  py tle m  K w Z l t o M  %ncteMen I HM  - « W.  podelmoliel p™ , i n « , .  —  — — —  -
wypełmema kadr inteligencji pracującej, jednak na całkowite k k d[od d;  „stroJe pretowe", prol. Obrapahkl -  » J w * J  odważnie do swej najchlub-
ilikwidowanie luk potrzeba czasu. A czasu tego nie marnuje się .' k otf n^Prz0d. ^ouzę ao u t _ r s r p
Stworzono różnego rodzaju kursy zawodowe, rozbudowano sieć . P(w/ ̂ ; CR
wyższych zakładów naukowych -  których mamy obecnie w ię-1 , .W ™ a z? T
cei niż orzed wotna — stworzono wreszcie kursv orzvaotowaw- ie' , . . JJ/a coraz w eszą samodzielność.

rozpoczęły się przeroówieniein 
dyrektora Radwana. Zapoznał on 
słuchaczy z  ciekawą historią sako- 

;ły, która tradycjami swym i sięga;

I aż czasów stanisławowskich.
Od 1835 roku, kiedy uczelnia bo- J . 

stała wznowiona już na sta łe trws '°yf,zu 
praca tej zasłużonej placówki. IPO- j 
czątkowo m ieściła się  ona przy pla- 

. .  . . _  . . .icu  Teatralnym, ekąd wyszło w is ie* 34x5 zaam ow an y , o czym może
życia Komisję Wydawniczą, której * p o j ^ ń  artvstów  chlubnie zasłużo-' P^ekonać eię każdy, kto pobi żnie 
zadaniem jest pomoc studentom w za- nyCh w  naszej kultury, i choćby zwiedził otwartą wystawę.

w podręczniki i materiały Dawn0, dawne dzieje, ale jakże cle^iSetJd rysunków i szkiców świadczy 
skryptowe jkawe. PtezwsEym dyrektrwem szko ; tyffico o cełow^ośoi mrganiso<iva-

Nakladem tej komisji ukazały się b  mającej .podatkowo tyisco klasę ^ g o  obozu,^ ale rów-rtc-ź t o pozio- 
ostatnio następujące wydawnictwa rysunkow-ą był Ger»on. Chełmoński, ®dj f ł6 w . aKtuk-
skryptowe: prof! Kuczewski — „Wstęp b-da Gterymacy, Wyczółkowski, " * * *  w y s t a n y c h  rpunkOw  
do mechanicznej technolog metali", Pankiewicz, PodkoK'.hsid 1 ; praeważają szłdce arch i,eKton.cme,
dr Prebendowski — Chemia ogólna, innych — oto absolwenci tej tak ( Ukazujące piękno starych budow li

cej niż przed wojną — stworzono wreszcie kursy przygotowaw­
cze i wstępne. Pomimo tych zarządzeń państwo w obecnej sy­
tuacji nie może zapewnić pomocy materialnej wszystkim po­
trzebującym akademikom. Dlatego młodzież zmuszona jest, wa­
runkami materialnymi, do pracy zarobkowej. |

Rozwija się ona obecnie na zupełnie innych niż przed woj­
ną zasadach i ze słowem student nie wiąże się już synonim — 
korepetytor.

Młodzież akademicka zajęła o wiele bardziej różnorodne 
1 często odpowiedzialne stanowiska w życiu go.spodanczym. 
handlowym i administracyjnym. Spotyka się więc — i nie są 
to wcale sporadyczne wypadki — akademików obojga płci w ro­
li nauczycieli w szkołach podstawowych, średnich i zawodo­
wych, techników, kreślarzy, w roli fachowych sił w administra- 
ęji, handlu i gospodarce. Studiujący akademicy — a znam takie

„Statystyczne n iew yn w cza ln e^ b ń  podejmującej pracę i nawią- .toru ptrawSstawionej architektury 
Frętowe“, prol. Obrapalskl — ; żującej odważnie do swej najchhib- to dowód, ze młodzi p.aetycy p< 

I „Gospodarka energetyczna", dr Kijas— j niejszej tradycji 
„Ustawodawstwo przemysłowe ! robot- f » J n „  
nlcze". orof. Szerszeń -  ..Geometrf* O Q n ł , r a a " C' e

— s z la c h e tn e  a m b ic je
*

Y A f  PRZEDDZIEŃ rozpoczc- 
cia roku akademickiego 

Komitet Wykonawczy ZNMS i

nlcze", prof. Szerszeń — „Geometria 
wykreślna" cz. I, prof. Bodaczewsk! —
„Hydromechanika", prof. Biernawskl—
„Obróbka wiórowa", prof. Kaliński — __________________
„Wstęp do wyższej analizy raatematy- sobie należne jej prawa, jest historią

K OLEJE, historia uczelni, która 
stopniowo z  trudem wywalczała

poza
znajomością rysunku umieją rów­
nież znajdować prawdziwe piękno 
n a \w t tam, gdzie przykryte jest 
nalotem  czasu, patyną wielu w ie­
ków. (wk)

cznej" I mgr. Mochnacki —
logarytmiczny “.

,Suwak

Ministerstwo Oświaty ustaliło ma­
ksymalną ilość miejsc na wstępnym 
roku szkół wyżssych na terenie ca­
łego kraju.

— - w *  , _ . - _ w  Warszawie: Uniwersytet — 312
przypadki — zajmują stanowiska kierownicze i wywiązują się* . PoIlledmUca „  212, Akade- 
z e  swoich , obowiązków ku zadowoleniu wyższych przełożonych.} Naufc Poiiłyczny<* — 175, Szko- 

W wielu dziedzinach — najbardziej dokładnie widać to na -  - ■ *"• ’ ■ ■

Maksymalne Ilości miejsc
na w stęp n y  rok stu d ió w

przykładzie szkolnicttva — dopływ pełnych zapału, do pracy 
akademików stanowi chociaż niezupełne, ale bardzo poważne 
rozwiązanie problemu.

Niestety cytowane powyżej wypadki są pomimo swej pow­
szechności raczej przypadkowe, gdyż ws2yscy pracujący aka­
demicy trafili na swe stanowiska, dzięki własnej przedsiębior­
czości. Większość bardzo cennych i zdolnych ludzi bieduje, stu­
diuje z trudem, nie mogąc znaleźć pracy zarobkowej i nie posia­
dając stypendiów.

Jakość pracy studentów obserwowana na dotychczaso­
wych przykładach daje jak najlepsze widoki na przyszłość i dla­
tego ważną rzeczą jest uregulowanie kwestii pracy zarobkowej 
akademika w sposób zasadniczy.

Najlepszym, dla obu stron wyjściem, jest utworzenie spe­
cjalnego biura pośrednictwa pracy, które zajmowałoby się nie 
tylko przekazywaniem otrzymanych na fachowców zapotrze­
bowań, ale samo wyszukiwałoby miejsca wolne, na których 
student mógłby pogodzić naukę z pracą i otrzymać godziwe 
wynagrodzenie. Instytucją, przy której takie biuro utworzyć 
by należało, jest T. P. M. S. W . *’

Takie rozwiązanie jest coraz bardziej konieczne ze wzglę­
du na zwiększającą się liczbę młodzieży robotniczej i chłop­
skiej, studiującej na wyższych uczelniach, która żyje w warun­
kach więcej niż skromnych. Byłoby ono zatem jeszcze jed­
nym krokiem naprzód w zakresie demokratyzacji wyższych za­
kładów naukowych i uzupełnieniem hasła upowszechniania 
wiedzy, tym bardziej, ze ilość i wysokośń itSfrpendiów nie wy­
czerpuje całokształtu tej sprawy. RJ.

ła Główna Gospodarstwa W iejskie­
go — 125, Szkoła Inżynierska. Im. Wa 
welberga. ł Rofwanda — 260. W A- 
kaderaii S tomatologicznej — z« wzglą 
du na nieodpowiednia warunki loka­
lów© — 6tudenci zakwalifikowani oa 
wstępny rok tej uczelni będą przy­
dzieleni na wstępny rok studiów U- 
niwersytetu Warszawskiego.

Kraków: Uniwersytet Jagielloń­
ski — 260 miejsc, Akademia Górni­
cza — 260.

Poznań: Uniwersytet — 365 miejsc, 
Szkoła Inżynierska — 130.

Łćdi: Uniwersytet — 315 miejsc,
Politechnika — 200, Wyższa Szkoła 
Gospodarstwa Wiejskiego — 100.

Uniwersytet Mikołaja Kopernika w 
Toruniu — 186, Politechnika Śląska 
w GLi-wicach — 230, Uniwersytet im. 
Ctuie-SkłodowsSdftj w Lublinie — 158, 
Szkoła Inżynierska w Szczecinie —

150, Wyższa Szkoła Handlu Morskie­
go w Gdyni — 100, Państwowa Wyż­
sza Szkoła Gospodarstwa Wiejskie­
go w Cieszynie — 80, Uniwersytet 
we Wrocławia — 285, Politechnika 
Wrocławska — 150, Politechnika
Gdańska — 300 oraz Państw. Wyższa 
Szkoła Pedagogiczna w Gdańsku — 
50.

całego roBwoju ided kształcenia ar­
tystów  - plastyków w  Polsce. W o- 
statnim  trzydziestoleciu powstało 
na jej podobieństwo w iele szkół o  
zbliżonym charakterze. Trzeba jed­
nak pamiętać, że w łaśnie dzisiejsza 
WSSP w  W arszawie jest bezpośred­
nią kontynuatorką tych najlepszych 
tradycji.

N a zakończćnle przemówienia

Udział akademików
tu kampanii
cukrownicze!

Akademicy uniwersytetu Mikołaja 
Kopernik* w Toruniu wtz.' ,-j ud:.a! 
w tegorocznej kampanii cul.r- : =:zcj 
na całym Pomorzu. Studenci chemii

Ogłoszenia
f  do całej prasy
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WROCŁAW. Na ostatnim posiedze­
niu Miejskiej Rady Narodowej we 
Wrocławiu przyznano studiującej mło­
dzieży akademickiej, przebywającej w 
domach Bratniej Pomocy, 50 proc. 
zniżki za gaz i elektryczność. Równo­
cześnie MRN umorzyła 75 proc. dłu­
gów Bratniej Pomocy Studentów z ty­
tułu opłat za wodę, elektryczność i gaz, 
które wynosiły blisko milion zł.

GDYNIA — SZCZECIN. Państwo­
wa Szkoła Morska rozdzielona została 
między dwa miasta — Gdynię 1 Szcze­
cin. Wydział nawigacyjny, liczący 185 
uczniów, rozpocznie naukę dopiero od 
1 listopada br., gdyż gmach szkoły w 
Szczecinie, przy ul. Piasta, nie jest 
jeszcze wykończony.

Wydział mechaniczny w Gdyni roz­
począł pracg w dniu 1 października.

TORUŃ. Dnia 11 bm. odbędzie się 
uroczysta inauguracja nowego roku a- 
kademickiego na Uniwersytecie im. Mi­
kołaja Kopernika w Toruniu. Na ten 
dzień do Torunia spodziewany jest 
przyjazd przedstawicieli rządu i re­
prezentantów senatów uniwersyteckich 
z Krakowa i Poznania.

wieloletni łderownUc tej szkoły d jt . odbyli w tym celu kilkudmowy kurs
Radwan zakomunikował 300 zebra  
mym słuchaczom, że "WSSP wkrótce 
zostanie upaństwowiona, co dla 
uczelni jest dużym awansem 1 do­
wodem uznania dla jej dotychcza­
sowych wyników.

Kilka słów przedstawiciela Brat-

cukrowniczy, a studenci z inr-ycą v.y-> 
działów pracować będą jako r.boir.i- 
cy. Akcja ma na celu podr.i:s:ec:a 
sprawności głównie na odcinku trans­
portu odbioru buraka, aby cały tego­
roczny zbiór mógł być oils v co 
cukrowni zanim nastaną silne mrony.

nominacje na wyższych uczeJniacii
Dekretem Prezydenta R. P. zostali 

mianowani:
Na Uniwersytecie Jagiellońskim w 

Krakowie: dr Marian Waligórski —
prof, nadzwyczajnym postępowania Są- 
dowo-Cywilnego, dr Tadeusz Rogal­
ski — prof, zwyczajnym Anatomii Opi­
sowej.

Na Uniwersytecie Warszawskim: 
dr Jan Swiderski — prof, nadzwycz. 
Chemii Organicznej, dr Jakub De- 
ryng — prof, nadzwycz. Farmakogne 
zji, dr Juliusz Zweibaum — prof, nad

Na Uniwersytecie M. Curie-Skiodow 
skiej w Lublinie: dr Ludwik Fieck — 
prof, nadzwyczajnym Mikrobiologii, dr 
Jakub Ryszard Węgierko — prof, zwy­
czajnym Chorób Wewnętrznych.

Na Uniwersytecie Łódzkim: dr Le­
szek Kazimierz Pawłowski — - : J .
nadzwyczajnym Zoologii Ogólnej i E- 
kologfi Zwierząt, dr Wac’aw Mar- 
kert — prof, nadzwyczajnym Chorób 
Wewnętrznych, dr Eugeniusz Debie- 
wicz — prof, nadzwycz. Psychologii, 
Helena Radlińska — prof, zwy.zaj-

zwycz. Histologii i Embriologii, dr l nym Pedagogii Społecznej.
Wojciech Swiętosławski — został prze 
niesiony z Katedry Chemii Fizycznej 
Politechniki Warszawskiej na Katedrę 
Chemii Fizycznej Uniwersytetu War­
szawskiego w charakterze prof, zwy­
czajnego.

Na Uniwersytecie Poznańskim: dr 
Jan Ostrębski — prof. zwycz. Filolo- j wiecznej, 
gli Bałtyckiej.

Na Uniwersytecie M. Kopernika w 
Toruniu: dr Józef Stanisław Miku1.-ki— 
prof. nadzwyczajnym Ochrony Przy­
rody i Ekologii.

Na Uniwersytecie WrocławsUw.: dr 
Stefan Marian Kaczyński ;— prof. r ■ d- 
zwyczajnym Historii Polskiej Sn unio-
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i O S P O D A Q C Z E

Od m e t o d y  „na olaboga“ do gospodarki p l a n o u i e j

pilne Wpf®
D u szn ik i - Z d ró j, w  p a źd z iern iku , 

przem yśle polskim  zatrudnionych by- j  j  TARŁ eię po wo-jnie taki proce­
der, że tem aty w prasie polskiej

r tA K  podają „Tablice S ta tystyczne“
(nr 4) wydawane przez In sty tu t Go 

spodarstwa Narodowego u> lipcu, w
T  TT

to S07.000 robotników. Górnictwo za- s J
trad nici! o 216.000 robotników, hatnl- j chodzą zupełnie tak samo, jak  tram- 
clwo 87.000, przem ysł przetw órczyj waje w W arszawie. To znaczy *ta- 
481 000, elektrownie 23.000. I dami. Łatwo się domyślić, że „wiar}"

W skaźnik zatrudnienia (p rzy  pod- j ponoszą tu konferencje i wycieczki 
stawie — zatrudnienie w  IV  kw arta-t prasowe. Jakaś te ty tu c ja  zaprasza 
le 1945 r — 100) wynosi obcer.it 327. j grupę dziennikarzy na taki czy inny 
Oznacza to, ie  od końca roku 1945 ■ objazd, Jakaś tana grupa w yjeżdża na 
zatrudnienie w  przem yśle wzrosło z! wspólną wycieczkę za g ranicą no t 
górą trzykrotnie. W zrost zatrudnienia 0Czyv/:ścla  w tedy przez trzy tygodnie 
odbywał się głównie na przestrzeni j w ^ y s tk ie  niemal dzienniki polskie 
roku 1946, w zw iązku z uruchamia- j z a m i e s z c z a j ą  m niej lub bardziej 
nym i w  tym  czasie zakładam i prze- barw ue reportaże ze Sztokhol- 
m ysłow ym i. mUj z podróży Batorym czy s  objaz-

Rozpoczynając od końca 1946 r., du ’ uzdrow isk dolnośląskich. 
etan zatrudnienia w ykazu je  wzgląd-1
nq stabilizacją, wynikającą z tego, że ;--------------------------------------------------------i
przem ysł został już w zasadzie urn- S e r i a  „ U z d r O U ) i s k o i U a “  i 
chomlony i odbudowany, a nowo u r u - l1 1

ci

m m  m

K l ^

N a p i s a ł  

K a r o l  M M L C V Z V / V S K I

chamicme zakłady budujem y obecnie j
od fundamentów lub podnosimy z ! rótkl ten w stęp byl konieczny, 
kom oletnej ruiny, wzrost wiąc zatrud-( ponieważ w łaśnie ostatnio w p ra ­
wienia nie może m ieł poprzedniej dy- sie dużo pisało się na tem at ostatni.

nie mogło. N ie mieliśmy w ystarcza- pow ojennym  sezonie uzdrow iska o-1 czynkowych, na k tóre w uzdrowi
jące j ilości fachowców uzdrowisko- żyły, były pełne i pracow ały i to Jest J skach nie ma miejsca,
wych — ani lekarzy, aid adm inistra- przy metodzie „na olaboga'' w ielkie r> Sprawa pełnego w ykorzystania
torów, ani personelu pomocniczego, osiągnięcie. j *  uzdrowisk, mogących pracow ać
f y f  e t odą „na. o laboga”
* cudów, gdyż Polacy

od m aja do w rześnia w łącznie. Do* 
chodzi sezon zimowy, 
ą  System atyczne kształcę m e leka­

rzy  - ba lneo logów , p erso n e lu  U- 
zdrowtskowego O dpowiednie kredy* 
ty na konserwację, rem onty i reno­
w acje  bezcennych  u rząd zeń  i opa.a- 
tó w

gących pracow ać Sprawą podstawi-wą jeni tato. t*  
JedoocznśaU  aadchodsl ok/es, k io - ! 1 leczyć przez okrągły rok, a moją- ' zdrowie społeczeństw a jest k.>.;>!te­

dy trzeba pom yśleć o Jej porzuceniu ! <tych osiem co najm niej miesięcy : tern państw a. Uzdrowiska dają nas*
1 zastąpieniu metodą, na której Po
lacy się mniej znają, a k tórą w ta­
jem niczeni swą gospodarką planową.

D

pustką. Personel trzeba trzymać, po : olbrzymie możliwości w powiększę- 
mieszczenia opalać — a kuracjuszów  niu tego kapitelu. Uzdrowiska są w 
nie ma. Na serce czy na wątrobę, j ręku państwa. W niosek jest jasny.

I czy na nerki można również dobrze ! N adszedł czas, byśmy *łę przestali 
leczyć się w m arcu i w listopadzie, j cieszyć a Saktn. że ta o to ' KM42Ylła 

! *  ‘? CU" , , j przetrw ała wojnę, te  ją  uczciwy
j ^  iasc:w a polityka urlopow a (f*lo człowiek m utow nt od szabru * idol* 

mówię o urlopach zdrowotnych) j sy  m echanik nrackcm lL M aszyna eią 
Przesądem jest, że urlop można spę- . kręci. Musimy zacząć badać Jej wy­

ła  uniknięcia nieporozum ień mu- s *  1 ° ‘®ce w ci43u hpca lub J Aajność, sposoby podniesienia tej 
szę stw ierdzić od razu. Za fakt, 1 TF'oa urto? ° 'wy w p°ł®ce w ydajności, musimy Ją zacząć kon- 
nosriodarka ołanow a iast w oog- try.ac przez P*ęć m iesięcy — ‘ serwow ać 1 ulepszać.

Czas na gospodarkę 
plauou/ą

nami k i rozwoju, (k. w.)

PO I OWY MORSKIE W E WRZEŚNIU
Polowy ryfc morskich na całym Wy­

brzeżu wyniosły w# wrześniu, według 
danych Morskiego Icućytutu Rybac­
kiego w Gdyni — około 3.977 ton i 
przewyższyły połowy sierpniowe. Po­
łowy dorsza znacznie zm alały, zarów­
no wakutdk sztormów, jak  l  braku 
większych lawie.

STAN ZATRUDNIENIA W  PORTACH 
GDYM I GDAŃSKA 

W edług danych na dzień 1 wrze­
śnia br., robotników portowych zakwa 
lifikowanyoh przez komisją kw alifika­
cyjną w peroie gdyńskim i gdańskim, 
pracow ało łącznie ponad 4.530, z cze­
go G dańsk zatrudniał 1.680 i G dy­
nia 2.418. Poaa tym w okresie wzmo­
żonych przeładunków  pracow ały gru 
py posiłkowe w liczbie 435 robotni­
ków.

TRANSPORT DESEK ZE STREFY 
OKUPACYJNEJ RADZIECKIEJ 

NA ODBUDOWĘ WSI 
D nia 6 bm. do portu szczecińskiego

tj. o uzdrow iskach dolnośląskich. Do­
w iadyw aliśm y się kolejno z „Robot­
nika", „Głosu Ludu", ,,Życia W arsza 
wy" i innych organów  o tych sam ych 
urokach Polanicy i W ieńca, by na 
stąpnie kolejno w tychże organach 
dowiedzieć się o tych sam ych bolącz 
kach Kudowy czy Cieplic.

Ponieważ złożyło się tak, ie  i ja  
będę o dolnośląskich uzdrow iskach 
pisał, chciałem  się zastrzec, jak  w 
tym znanym  sztubackim  kaw ale, że 
„ ja  e a  tej m ajów ce nie byłem ". Spę­
dziłem po prostu  na Dolnym Śląsku 
t. zw. urlop, k tó ry  zresztą niestety 
dla dziennikarzy nie jest nigdy urlo­
pem (co wchodzi w dziedzinę t. zw. 
„zboczeń zaw odow ych’") i dlatego 
miałem możność poczynić obserw acje 
od strony  kuchni — dosłow nie i  w 
przenośni.

L e c s n i c t u j o  i  p r o f i l a k t y k a

Powstają spółdzielnio zdrowia

Dorobek metody 
na „olaboga"

rzede w szystkim parę Ł zw. lak-
tów oczyw istych. A więc:

. . , , . , i Przez przyłączenie Dolnego Slą-
l  “ Isk a  do Rzeczypospolitej uzyska- 

dzredete, 10 barek z ładunkiem tarci-j nł# tab ry ca ie  kom iny.

T , \  * ! - “ ' •  ‘ r m
, , , . . ,  5 , |s v  pod tytułem  „Ziemie O dzyskane .dze pole&re przejęły w ramach ropa- - l , , , ,  . , .___ , , r __ .___f  L l__i— — .li. W Polsce znalazł się jeden z najcen­

niejszych l najw iększych w Europie 
ośrodków uzdrow iskow ych, z m iejsca 
wościam l o.-sław ie 1 renom ie św iato­
wej, jak np Kudowa, Cieplice— 
W arm brunn, Solice—Salzbrunn, Lą­
dek—Landenk, W ieniec—Flinsberg i

dokonano 
*ą w ybit­

nymi fachowcami w tejże metodzie.
Kto widział te uzdrow iska w roku 
1945, a chociażby i jeszcze w roku 
1946 i dzisiaj, ten musiał kręcić gło­
w ą z podziwem. Był szabor — oczy­
w iście, a le  w iele bezcennych w prost 
urządzeń cd  szabru uratow ano, ryzy­
ku jąc  nierzadko w łasną skórę. Był 
bałagan oczyw iście, * ale konkretna, 
żm udna codzienna praca posuw ała się 
wciąż naprzód. W ystarczy  stw ier­
dzić fakt, że w sezonie wczasów 1947 j 2e gospodarka planow a jes t w go3 ' 
w drugtai sezonie powojennym, prze- - po-darce uzdrow iskow ej jeszcze mi- 
szło sto tysięcy  kuracjuszów  prze- j tom, nie ponoszą odpow iedzialności 
w inęło się przez dziesiątki miejsco- i ludzie, bezpośrednio uzdrowiskami 
wości Dolin ego Śląska, że m ieszkali I k ierujący. Robili ~- o Re mogę są- 
w odnow ionych i w yrem ontow anych j dzić — wszystko, co jest w zakresie 
Domach Zdrojowych, że korzystali z . Judzkich możliwości, by %vipł)Tiąć w
uruchom ionych łazienek, kąpieli, in - ; tyin k ierunku na  t. ż w . m iarodajna Pofcrzaby w si rra odc inku  zd ro w o ł wnietide czionkora pom ocy ieczaiiczej
haiatoriów , nasiadów ek, naśw ietlań  i 1 czynniki. j n y m  ogrom ne. P o w sta ła  co p ra- ; n a  w ypadek  ch o roby  i m acjeirzyń-
Bóg wie jakich terapii, ż9  udzielali) , , ' wnda w ie lk a  liczba now ych oA rod-!s tw a  o raz  w sp ó łd z ia łan ie  z «Ai(w
im porad polscy lekarze, że obsługi-1 101 4 J  aśn 6  ̂  ej ”  ków  zdrtnv ia , w  ro k u  1339 było  ich ; p iecznym l" spó łdzie ln i w Ich roaw o-

w  ia> r o w  w  ^  ,7 ,y  Pi,15 « ° r s - S T . i j ' V ’i '  f ‘“ j r ? " ? ’ 1, . . v i - r * — 6uy» a ie  w  s ta  D la zrealizowania ewych w y ty c z
nowe. Jeżeli me -  to dorobek . o - i  nJe 8pro3tta<? zada« iU. Ani państwo, nych, zawierają sp ó ld J ln le  umoTy' 
eiągmęaa pierwszego -  ,  konlecz- anl sam o sąd  n:e będą mogły josz- 2 irm ty tu c ja J  z o jg am zcn v an ^  S  
n c śd  chaotycznego -  okresu tosta- rae przez długie la ta  rozwIązać ^  ^  c;wa lub sa,n^-zą.iern “ £
ną zaprzepaszczone. jb lem u  op iek i le k a rsk ie j d la  w i  r la ln y m . W w y p ad k u  p o e lad en le  do

Aby nie pozostać w 6ferze ogólni- * ^ y c h o d z i im  w ięc z pom ocą spó l sta teo d n y ch  w la n y c h  uszów
ków, postaram  się wyliczyć parę naj dzielczo^ć, p o d e jm u ją c a  ak c ję  two- p ro w ad zą  w łasm e lecznice, p o rad n io
w ażniejszych punktów , dom agają j w  te re n ie  sieci spó łdz ie ln i lek a rsk ie , d om y  zd row ia , szp ita le ,
cych się realizacji: zd ro w ia . (k ąp ie lisk a , u zd ro w isk a , zgodrwe z

. , . , ' P .e rw sz a  tego  ty p u  sp ó łd z ie ln ia  o b aw iązu jący m i p rzep isam i prawn-
|  W łaściw e rozróżnienie term inów  p o w sta ła  w  1S38 r .  w  M arkow ej, nym i. Spó łdzie lm e n a b y w a ją  1 ra z .

„uzdrowisko" 1 „m iejscowość (J e s t  ich w  chw ili obecnej w  P o lsce p ro w a d z a ją  pa-zedmioty 1 śi-odki l e  
w ypoczynkowa". W  związku z tym ; 1 3  (w wo,j. w a rsz a w sk im  — 6 , w  ew ueze, p ro w ad zą  w łasn e  ap tek i

— “  rzeszorwsklm — 6 , po je d n e j w  w o j.j O becnie, w  p o czą tkow ej faz ie  
g d ań sk im , łódzkim , k ra k o w sk im ), jsw ej dz ia ła ln o śc i is tn ie ją c e  na  tw e -

C elem  ich jo s t op iek a  nad  zdro- nie k ra ju  spó łdzie ln ie  k ła d ą  n ac isk
w iem  ludności z am ieszk a łe j n a  te- n a  lecznictw o, z a k ła d a ją c  przycnod-

wypo- re n ie  d z ia ła ln o śc i spó łdzie ln i, z a p e - ; n ie  lek a rsk ie .
S pó łdz ie ln ia  w  L a ń c u d e  u trz y m u

M a r e d ®
przodujących
ąg& m iSi& w

C entralny Zarząd Przemysłu 
W ęglow ego kom unikuje, Iż lermin 
pierwszo) narady  przodowników 
pracy przem ysłu węglowego, ma­
jące) odbyć się %/ dniu 12 paź­
dziernika br., zestal przesunięty 
na dzień 19 października br.

! kierow ać wczasowiczów 1 niewczaso 
, wiczów chorych do uzdrowisk, zdro 
wych — do miejscowości w ypoczyn­
kowych. W  związku z tym — reor­
ganizacja in sty tucji domów

rac ji wojsoinych Każda barka zawie­
ra  około 300 ms drzewa.

INWESTYCJE 
BUDOWLANO-MIESZK A NI OWE 

SEKTORA PRYWATNEGO 
I SPÓŁDZIELCZEGO 

W  myśl zarządzenia Mim Odbudowy 
Inwestorzy sektora prywatnego i spół 
dzielozego, którzy nie zgłoszą zamie­
rzonych Inwe6tycij b udowi ? n o - mi es z- 
kaniowyoh do Państwowego Planu In­
westycyjnego na rok 1948 nie tylko 
oie otrzym ają pomocy kredytowej 
względnie m ateriałowej państwa, lec2 
rówtveż zgłoszone przez nich w ła­
dzom budowlanym do rozpatrzenia 
pro jek ty  nie będą rozpatryw ane, co w 
konsekw encji uniemożliwi ich realiza-
ejf-

Termin sk ładan ia  wniosków doty­
czących inwestycji budowlaino-m'es*-.
kantow ych  przez inwestorów sektora j *  tych uzdrowisk odbyło się meto- ■ zadowo!eniern kwituje r0Zwój piłki
pryw atnego i spółdzielczego upływa dami „na olaboga z tego prostego nożnej ^  CQ uwidacznia 8ię cy. 
•  <Wem 18 bm" powodu, że inną m etodą odbyć się fr,  pn!eg2to 50 .0 0 0  czynnych zaw od­

ników zrzeszonych w 1174 klubach.
Jeże!! chodzi o ilość tawodników, to
jeszcze nie osiągnęliśmy cyfry przed-

Bczeij piłki nożnej po wojnie
Przed nami bogaty sezon międzynarodowy

je  szpital, spółdzielnia Żyznow ska 
(w oj. rzeszow sk ie ) p row adzi s a n a ­
to r iu m  przeciw gruźlicze. N a H elu  
p o w sta ła  o s ta tn io  ry b a c k a  spóldzlel 
n ia  zU rcw ia, k tó ra  ro zc iąg a  op iekę  
z d ro w o tn ą  n ad  odtollczną lu d n o ść .ą  
ry b ack ą .

Z ad an iem  epóM zielnd Jest ta k ż e  
d z ia ła ln o ść  p ro filak ty czn a , m a ją c a  

.n a  celu  stw o rzen ie  tak ich  w ai-un- 
ków  hig ien icznych , k tó re  by u od p o r  
n ily  i zabezp ieczy ły  ludność  od cha-Polski Związek Piłki Nożnej, który szym planie z Belgią i z Francją. Za- W dalszej konferencji poruszono do- i ,  

inne. Tereny dolnośląskie p rzy n io s ły ' od kilku tygodni jest w posiadaniu interesowanie Polsk% na terenie mię- ( tkliwą bolączkę pilkarstwa, to brak 1 °°" n
nam jednocześnie szereg zn ak o m i-, własnego przestronnego lokalu przy dzynarodowym ostatnio silnie w zro-j wysokokwalifikowanych sędziów, brak _ _
tych stacji klim atycznych i m i e j s c o - j Alei Stalina, wznowił przerwane przez s!o. _ (narybku sędziowskiego. N iew łaśiw a
wości w ypoczynkow ych — jak Kar- okres wojenny stale konferencje praso- j PZ PN  zamierza poświęcić wiele u - , atm osfera w stosunku do sędziów na W S  j f
pacz czy Szklarska Poręba, u r o z m a i - i we, podczas których dziennikarze d o - (wagi szkoleniu juniorów  i w tym ce- j w :down! i zle odnoszenie się u w o d n i- ' j U z
eony i dobrze na ogół zagospodaro -, wiadywali się o planach i zamierze- lu zorganizuje stałe obozy dla junio- j ków powoduje ucieczkę sędziów ) 1 M i  c3 L .v l ILf Ai I LL)
w any obszar turystyczny  K arkono -. niach PZPN .
szów, stanow iący w zimie idealne te- J 1'sa  wczorajszej inauguracyjnej kon
reny sportów  zimowych. Szczególnie ferencji. Z arząd P Z PN  z prezesem dla klubów sportowych przymus sz k o -. dziili się, że skiad drużyny narodo- 
cennym  dla nas nabytkiem  jest n a j- 's e n .  Bończą-Uzdowskim na czele, u -(lenia młodzieży. Dziś już PZ PN  p o - ( wej do Jugosławii i Rumunii zasadni- 
w iększy dziś w Polsce i najnow ocześ znat za stosowne przedstaw ić dzienni- j siada trzech dobrych trenerów i chęt- czo nie ulegnie zmianie. Jako rezer-
niej w yposażony zespół sanatoriów  karzom w skrócie wyniki pracy pow o-jn ie  zaangażuje jeszcze trenera zagra- j wowi pojadą: Skromny, Barwiński,
i zakładów  leczenia gruźlicy w  Ko- ‘ jennej. stosunki nawiązane z zag ran i-; nicznego, o ile zgodzi się na pobiera- Brzozowski, Baran i Kuianik, o ile
w arach i K am iennej Górze i c9 oraz zamierzenia na najbliższy rok ; nie poborów w walucie krajowej. O  MSZ dla wszystkich wyda paszporty.

. ‘ (olimpijski. Ze słów wiceprezesa inż.Icpłacaniu bowiem trenerów walutami 1 ■
P  rzejęde 1 zagoepodarowante p rzeworskiego wynikało, że PZPN z obcymi, nie ma mowy.

G ó r n i c y  s l i w a c c y
na czele irjjścigu pracg

rów młodzieży szkolnej i dla in s truk -( niechęć nowych kandydatów. Pod k o -] &» .  -  J Ł - y  R  jTB jTt. J " K J  *
torów. Projektuje się wprowadzenie nieć konferencji dziennikarze dowie- I l U i y  / /  E I O b  O i y  g

W  trakcie budow y nowego pieca 
m artenow skiego w hucie „Batory w 
Chorzowie spostrzeżono,, za grunt, 
na którym miał stanąć ko-min o wy* 
sokoicj 65 metrów, w ym aga um oc­
nienia. W ykonania prac pow ierzono 
jednej z m iejscowych firm. W toku 
p iacy  okazało się jednak., że urzą­
dzenia, którym i po«ługiwała ®:ę firma, 
nie dają gw arancji odpow iedniego 
w ykonania zleconych robót. Za wzgię 
du na konieczność term inowego wy­
konania fundam entu, pracow nicy hu*

wojennej, natom iast w ilości zrzeszo- ttozgryw K i o p u c n a r  s. p. n a ru z y , zn an iem  1 u ra c o m ą . L>otycnczasowa lY „Batory" pod kierow nictw em  In*
nych klubów przekroczyliśmy pow aż-(k tó re  rozpoczęły  się 15 m a ja  rb „  ta b e la  g ie r  w y g lą d a  w  tan  sp o s ó b ,! żyn-orćw Bartha, Chromika, Pasza i
nie cyfrę przedwojenną.

Natomiast rozw ój piłki

Kraków czy Warszawa
ztióisęiiisi® puchar ś,?. Kałuży

R ozgryw k i o  p u c h a r  ś. p. K ałuży , zn an iem  i C racotrią. D o tychczasow a

(zo s tan ą  w  n a jb liż szą  n iedzielę  ukoń  że n a  p ierw szym  m :e jscu  z n a jd u je  | Szubeita po-djęli się w ykonania prac 
n0i nej czome. O s ta tn ie  d w a  sp o tk a n ia  od- saę K raków , m a ją c  trz y  m ecze 1 5 (w e  wła»:iym zakresie. Posługując s.ą

wzwyż pozostawia jeszcze w ele do b^d ą  s i? w  ty m  dn iu  w  K a tow icach , p u n k tó w , n a  d ru g im  W arszaw a  — 
żve*enia Nasze wvsteov na terenie m iędzy  re p re z e n ta c ją  Ś lą sk a  i 'W a r - , trz y  m ecze i 4 p u n k ty . N a  końcu

d ■ d Cl J   _  . . .  D / \  ł o K o l l  a i n  T A

U m ow a o  w sp ó łzaw odn ic tw o  po -1  D o k o ń ca  w rz e śn ia  rb .. n a  z a k ła  
m iędzy  g ó rn ik a m i a  w łó k n ia rz a m i d ach  p ra c y  G liw ick iego  Zjednocze-
o d b ila  się g łodnym  ech em  n a  ko- n ia  PW sp isan o  555 um ów  w e w n ę trz  międzynarodowym zw łaszcza"do wv- sz a w y  o ra z  w  P o zn an iu  m iędzy Po- tab e li z n a jd u je  się L ódż —  4 g ry  
- • • • - •  • - — ----------- »* — —  -------- •- x j * • z 1 i  2 p u n k ty .

N a  p y tan ie , k to  w  ty m  ro k u  zdo-
n y ch  o ra z  71 zew n ę trzn y ch .

500-no obrabiarko
fabryki Strzelczyka
id  Łodzi

P a ń s tw o w a  fa b r y k a  o b ra b ia re k

jazdu do Pragi, napawały nas p raw ­
dziwą rozpaczą Na szczęście od wy- < _ _ _  «
s"ępu w Pradze karta się zmieniła i |  f  |  
dziś już możemy stwierdzić, że p o s ia -; * * ■ "
damy reprezentacyjną drużynę, która P o i ^ c t n  o i U P I  R a d l i  
być może w następnym roku będzie L « I l t s l L L U t D C J  D d U J J
mieć szanse ubiegania się o wyjazd na U l  R  j  ®  WUJ 
Olimpiadę. Oczywista rzecz, że d r u - , *

udoskonaloną, według w łasnego po­
mysłu, aparaturą, pracow nicy ci wy* 
wiązali się ze zleconego tai zadania, 
w stosunkow o krótkim  czasie, wyko* 
nując fundam ent w ciągu jednego 

będzie  p u ch a r, tru d n o  w  te j chw ili m iesiąca,
odpow iedzieć, O czyw iście o ile  K ra - j Koszta, k tóre  m iały początkow o
ków  znow u w y g ra  z  P oznan iem , p u ; w ynosić około 3 mii. 300 tyetęcy zł. 
c h a r  z n a jd z ie  się po ra z  d ru g i w  j w ynoszą zaledwie 1 milion, czyli, że 
K rak o w ie , o ile  z a ś  K raków  prze- i hu ta  zaoszczędziła 70 procent prze­
g ra łb y  w  P oznan iu , w  W arszaw a  j w idyw anych w ydatków . Dzięki ofiar- 
w y g ra ła  ze Ś ląsk iem , p u c h a r  p e w ę - ' ności sw ych pracow ników  Huta „Ba-

p a ln ia c h  G liw ick iego  Z jednoczen ia  
IPW. Ś w iadczy  o tymi ilość um ów , 
z a w a rty c h  m iędzy  z a k ła d a m i p racy  
teg o  Z jednoczen ia , m iędzy  k ie ro w ­
n ik a m i działów , d z ia łam i, g ru p am i, 
a  w reszcie  m iędzy  po jedyńczym i 
g ó rn ik a m i. D o w sp ó łzaw o d n ic tw a  
p rz y s tą p il i  też  p raco w n icy  d y rek c ji 
G liw ick iego  Z jednoczen ia  PW .

N a  czele  w spó łzaw odn iczących  
k o p a lń  k ro czy  k o p a ln ia  „Z ahrze-
W schód", k tó ra  w ezw ała  do w spół- im . Jó z e fa  S trze lczy k a  w  Łodzi reg spotkań międzynarodowych. 'p rz e w id u je : sp raw o zd an ie  (Prezy 
z aw o d n ic tw a  w szy stk ie  k o p a ln ie  d źw ig n ę ła  się ja k o  p ie rw sza  w  Pol- j Na przyszły rok mamy zapewnione riium  P ań s tw o w e j R ady , sp raw o zd a  
Z jednoczen ia . j see ze zn iszczeń  w o jen n y ch  i ju ż  w e  następujące mecze międzynarodowe: I n /e  d y re k to ra  P a ń s tw . U rz. W F  i PW ,

N a  ko n a ł ni M akoszów  v “ 147 z ó r  '*"''r(zeł rihi 1945 f- P rz y s tą p iła  do pro- 19 kwietnia Czechosłowacja — Polska j og łoszen ie  p la n u  p ra c y  i p ro g ra m u  
n i t ó w 3 o ^ a ł o  S S  w łL o e l  ? vfc(*  p r ,ec^ y jn y ch  o b ra b ia re k , to- w W arszawie. 5 września Norwegia -  P ań s tw o w eg o  U rzędu  W F i PW, 
k o p a ln i a  12 um ów  z  g ó rn ik a m i !n ( el?l w łel’ta r c k  i  sz lifie rek . Polska w Warszawie, we wrześniu lub (w n io sk i k o m isji p ro g ra m o w e j iPań-

n y ch  ko p a lń . K o p a ln ia  „M akcczo- I W  ^ i ^ u  z  w y p ro d u k o w an iem  ' S £ i „ W I  Ja k  P i l i ś m y  j u ż  przed tygodniem. Jednym  z n a j b a r d z i e j  doskonałych
w y “ w e ^ v a la  do  w sp ó łzaw o d n ic tw a  500 n e j o b ra b ia rk i w  z a k ła d a c h  im . jak r tw n l t ł  PoiSka -  J u - w z ę o ^  u ch w a ły  w  sp ra w ie  w y  ty- Gtó U d Pomiar6w Kraju
k o p a ln ie  Z ab rze  - W schód", kop. S trze lczy k a  o d b y ła  się  u roczysto ść , g ° s,awia > Polska — Rumunia w Pol- cznych  p ro g ram o w y ch  n a  ro k

żyna reprezentacyjna będzie jeszcze I w  d n lach  10 i U  bm  odbedw e sde « > g r a ia  ze a ią sk ie tn , p u c n a r  pew ę- noże sw ycn pracow ników  n u ta  „aa- 
uzupełniana i a z k o V  . 'p o z a  A m  d u w S ^ . e  l i i  s S  S S o w e J  V T ”  F " * ? *  ^

l l e ' i R łd y . y f  1 PW - ł W O *  d z ie w y  1

a TT i o g r a f ...
A o a ra ł, k łó ry  sam EireśSi m a p y

przy- przyrządów tego rodzaju jest autograf.
j S £ S * i w  k tó re j w ^ h  u d ^ a ł  Mecz Szwecja -  Polska odbędze  D iilg i dz ień  o to a d  poświę- ^  ?o zakończeniu w ojny Zadaniem jego jest sporządzanie map

koD .Scśndca   k o o a ta ie  K nu- ciele  w ład z  p a r t i i  p o lity c z n y c h ,' s t  d°piero w roku 1949. Niezależnie oS eony będzie  sp raw o m  fin an so w y m  do sporządzeń a gospo a rczy  py  ze zd. ąc lotniczych Operator s< d .^ owyd, ^ yU:
Indający  się w  p ra c y  ro b o tn ic y  i p ra  /e  Szwajcarią i Holandią, a na dal- de leg a tó w .

S tro n y  p o d p isu jące  u m ow ę św ia- ęow nkiy  zak ła d ó w , 
d o m ie  1 sa m o rz u tn  e p rz y s tą p iły  d o , _  ,
a k c ji w spó łzaw odn ic tw a , k tó re j za- ^  ^  ro b o tn icy  fa b ry k , im . 
d an iem  Jes t p o d n ie s itn ie  w ydajno- S trze lczy k a  p rz y s tę p u ją  do w yścigu  
ści, a  w kon sek w en c ji p o p raw a  by- p ra c y - m y w a ją c  do  w spółzaw odnic-
tu  ca łego  św ia ta  p ra c y  i ca łego  n a ­
ro d u .

tw a  fa b ry k ę  o b ra b ia re k  Z ielen iew ­
sk iego  w  D ąb ro w ie  G ó m ieae j.

E ls a a sc s ia  s  P @ lsk q
J i ip s la w ia  wystawia nil$\tek $zy skfoi

wana jest t  powodzeniem metoda to- fotograficznych, dotyka z lekka pewnej 
togrametryczna, polegająca na foto gra- ilości gałek, l mapa, jakby w sposób 
fowanlu poszczególnych cząści terenu magiczny, zostaje automatycznie w y  
za pomocą specjalnego aparatu umie- kreślona przez ołówek na przylegaią- 
szczonego na samolocie ' cej rysownicy. Instrum ent ten jest bor*

Dla wykonnniu planów powyższą me dzo czuły i wymaga, oczywiście b. u*

P O Z N A J  S W O i  KRAJ
ułatwi Ci to 

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze

2  B e lg ra d u  donoszą , że c a la  Ju- n a m o  Z ag rzeb ) w  o b ro n ie  P anko- j i°dą, zostało Zorganizowane przy Gl ważnego obchodzenia się z nim.
g o sław ia  Z n iec ie rp liw ośc ią  OCZe Wdcz (K re s n a ja  Z w (m ła )  i B ro k e ta  U rządzie Pomiarów Kraju specjalne j Posługiwanie siq auto gratem zao-'
k u je  m eczu p iS karsk 'ego  z  P o lsk ą . (H a jd u k ) . W pom ocy Cza.joWSki ■ Biuro Fotogrametryczne, wspólpracu- szetądza mnóstwo czasu Obliczono, że 
O s ta tn ie  d o b re  w yn ik i d ru ży n y  poi- (P a r ty z a n t) ,  Jow an o w icz  (iparty- | jące ściśle z działem  aerofotograficz- hp cala W ielka Rrytonin magla by b y i  
sk le j w  P ra d z e  1 n a  pó łw ysp ie  S k an  z a n t)  i D renów acz  (K ra s n a ja  Zw ie nym „Aerofoto*• Polsk'ch U nit Lotni- sfotografowana w ten sposób — przy  
d y n aw sk lm  w yw oła ły  pew nego ro  zd a )  W nap ad z ie  Z im m e rm a n c ić z ' czych ,.LOT“ Zakupił on we Francji sprzylatącej pogodzie — w ciągu red- 
d za ju  zan iepoko jen ie  w śród  J a g o  (D y n am o  Z ag rzeb ), M itic (K ra s n a  specjalne samoloty. prxysto«owa>ne do negn lata Prace te pochłonęły by aku* 
słow ian  Ju g o s ław ia  w y staw ia  prze- ja  Z w iezda), Jeżerk iew icz  (K ra sn a  ( wykonywania tych zdjąć. Dokładnym rai tyle miesięcy, ile zabrały by lat 

jc iw ko Polsce n a js iln ie jszy  Skład, jft ja  Z w iezda), Bobek (P a r ty z a n t)  i opracowaniem ich »o/ma;» się Biuro przy wykonywaniu ir f na ziemi. Jaw* 
jk im  obecnie dysponu je . IłtTOkBl (L o k o tao ty w a  Z a g rz e b i . j Fotogrametryczne, przy pomocy spro- nq, przestarzałą już dzisiaj, metodo

b ram ce  wv.ata.DJ Mori&MAr (D v  i i uxmf zanvch z o Szwajcarii aaaratów. '
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Nikogo nie? może zabraknąć

w akcji Pomocy Zimowej
Zima się zbliża wielkimi krokami, 

a wraz z nią rozpoczyna się okres 
wzmożonej działalności A kcji Pomo­
cy Zimowej. W  związku z tym  od­
było się wczoraj zebranie organiza­
cyjne Stołecznego Kom. A kcji Po­
mocy Zimowej. Zebranie zagaił do­
tychczasow y przew odniczący Komi­
tetu  L. Bronlatowski, w itając zebra­
nych przedstaw icieli organlzacyj, ln- 
sty tucyj i urzędów. Zreferował tak ie  
osiągnięcia Stoł. Kom. P o a . Zim. w 
okresie 1946-47 roku 1 zadania cią­
żące na nim w okresie bieżącym.

E i -ns w ydatków  na pomoc zimo­
wą zamyka się sumą prawie 14 miln. 
zl. W  ram ach Jego korzystało  z po­
mocy 3.990 dzieci stale, a  98.574 do­
raźnie, 865 repatriantów , 3.415 zde­
mobilizowanych, 967 am nestionowa- 
nycfiu W ydano 572 tysiące posiłków  
gorących i 2 i pół tysiąca sztuk o- 
dzieży, lekarstw  dla 1423 osób. Poza 
tym przeprowadzono dwie w ielkie 
akcje  doraźne, „G wiazdkę" dla n a j­
biedniejszych, z k tórej korzystało 
84.873 dzieci i „Św ięcone’* dla 22 422 
dzieci. Urządzono rów nież Dom W cza 
sów Dziecka w Świdrze, gdzie prze­
byw a 125 dzieci.

Po zakończeniu spraw ozdania przy 
siąpiono do w yboru prezydium . W

S ofiar
inybuchu
niewypałów

Przy ul. Pługa 1-3 n a  podw órku 
pięciopiętrow ego domu w ydarzył się 
wieczorem 6 - bm. tragiczny wypadek.

5-cioletni Bogdan M ycławski spo­
w odow ał w ybuch znalezionego w gru 
zaćh niew ypału granatnika. Siła w y­
buchu była tak wielka, ża słup ognia 
w zniósł się do w ysokości drugiego 
piętra. Spraw ca w ypadku, rozszarpa­
n y  przez odłamki, poniósł śm ierć na 
m iejscu. Bawiący się obok niego 3- 
le tn i Jerzy  Krysiński odniósł szereg 
ran  i ma zmiażdżoną nogę. W  głowę 
1 brzuch ranny został siedzący obok 
kaleka  14-letnj Ryszard W odziński, a 
w  obie nogi 8-letni Ryszard Kręgle- 
wicz. Rąbiący drzewo na podwórzu 
Stefan Urbański został zraniony w gło 
wę, a poza tym odłam ek utkw ił mu 
nodze.

W ezw ano Pogotow ie Ratunkowe, 
k tórego lekarz opatrzył w szystkich 
rannych, a k rysińsk iego  przewiózł do 
szpitala Karola i Marii.

Podohny w ypadek zdarzył się w le- 
eie w Palm irach, gdzie rozszarpani zo 
s ta li wybuchem 17-letni E. Sadkowski 
i  16-letni Feliks Adaszewski, a  brat 
jego M ieczysław jest um ierający.

skład Jego weszli prezes L. Bronla­
towski, tow. Kołodziejczyk z PPS, 
tow. Duslk (PPR), ob. Kukliński de­
legat z SKOS-u t radny Pisarski, do­
legał M iejskiej Rady N arodowej.

Zebranie zakońcylo się gorącym 
apelem tow. Belucb-Belońskiego, pre­
zesa C entralnego Kom. A kcji Pom. 
Zim. do przedstaw icieli organlzacyj 
społecznych, zw iązków zawodowych 
i insty tucyj. Społeczeństwo jest n ie­
w ątpliw ie przeciążone najrozm aitszy­
mi świadczeniami, ale przyjście z po­
mocą najbardziej potrzebującym , 
zwłaszcza w  okresie zimowym, Jest 
obowiązkiem.

N ikogo nie może zabraknąć, każdy 
pow inien w ziąć udział w akcji po­
mocy zimowej. T ysiące rąk  w ycią­
ga się błagając o pomoc, (te)

Przegotowanie zimowych zapaśli'
wymaga głębszego zastanowienia

cznyini cemarnd, pobieranymi w  tym 
i królestwie selerów, kartofli, anto- 
nówek.

Pa Ha p łac i6 za kartofle?
Gdzie kupić łanio kapustę?

J j  kosztownych wydatków, związanych z  koniecznością zaopatrzę-j

"** » * * * * » •  . k - s m - P .  „ m c , ,
buraki, marchew. Obecny miesiąc jest najlepszym okresem dla tego lj ogrodów. Hurtownia Samopomocy 
rodzaju Inwestycji. K artofle i jarzyny trzeba nabyć przed nadejściem | Chłopskiej i W arszawska Spółdaiel- 
mrozów, co zmusza do pośpiechu. Inaczej bowiem skazani będziemy !nia Ogrodnicza trzym ają w swych

Dwie spółdzielnie
ego nie d a  się uniknąć. [Październik jest, był 1 będzie miesiącem j i v t  a  terenie bazaru oprócz wielu

' 1 ’s straganów  istnieją dwa duże 
składy zaopatrujące hurtowo w e !

na zależność 
średnictwo.

od sklepiku, który drogo każe sobie płacić za to po-

Klony i jesiony zacienią ulice 
s le  dopiero... za kilka lał

Z pierwszym jesiennym przym roz­
kiem opadną liście * drzew. Będzie 
to hasło dla. W ydziału Ogrodniczego 
do rozpoczęcia sadzenia drzew. Drze­
wostan warsauwaki nigdy nie był dość 
obfity, a w ojna zniszczyła go poważ­
nie.

Ubiegła) jesieni W ydział Ogrodni­
czy. zasadził oik. 10 ty*.- draewefk w 
pankach i wzdłuż ulic. Braki jednak 
są nadal. Obecnie W ydział Ogrodni­
czy przygotowuje ®ię do podefcm**) 
kam panii. Tegoroczną jesżemią W ar­
szawa znów otrzyma 5 tys, drzewek. 
Część ich pochodzić będzie z własnych

Al. Gen. Sikorskiego otrzyma jesio­
ny i lipy, Targowa, Ząhkowska, G ro­
chowska —  klony, Rakowiecka — li­
py, Al. W ojaka Polskiego, Krasińskie­
go — klony, ul. Mickiewicza — jesio­
ny, Cała Saska Kępa i Mokotów rów ­
nież będą ,nakłonione".

Jak  widać iesioa, klon j !%m  prze­
waża. Przyczyną tego eą m ała wyma­
gania tych drzew i łatwość przysto­
sowania do specyficznych warunków 
miejskich. Będą tak i*  zresztą topole 
na Odrowąża i akacje na  uł. Stalowej. 
Kasztany nie znoszą gazów spalino­
wych { mogą być sadzone tylko na

szkółek, część musi być sprowadzona, ulicach o małym naeślenśa ruchu, na 
ponieważ m ateriał w szkółkach jest peryferiach, jak np. na ul. 11 LWto-
jeszcze zbyt młody. Fora sadzenia
drzewek trwa bardzo krótko. Od 
pierwszego przymrozku do zamarznię­
cia ziemi. Trzeba się bardzo śpieszyć, 
by w razie niesprzyjających warunków 
atmosferycznych zdążyć zasadzić 5 
tys. drzewek.

Najrozm aitsze ich gatunki przew i­
dziane są  do sadzenia w tym sezonie!

pada. M arsza Ilkowska, niestety, nadal
jeszcze pozbawiona będzie szaty  drzew 
nej ze względu na trw ającą przebu­
dowę i nieustalony jzsxca* plan Jej 
zadrzewieni*.

N aturalnie, minie kilka la t zanim 
młode drzew ka zacienią warszawskie 
ulice, ( te )

Ale czy będzie nas «tać na ten 
większy, bądź co bądź, wydatek? iłowanych cen. 
Na początek zobaczmy jakie są ce­
ny artykułów  tak  niezbędnych w 
każdym gospodarstwie.

rękach większość obrotów warzywa 
mi i owocami. Tutaj otrzymać mo­
żna każdą niemal ilość towarów,

ważne. Nic zresztą dziwnego — se­
zon. iPodohnie kształtują się ceny 
w hurtowni Samopomocy, która ob 
sługuje przędę wszystkim wojsko, 
Instytucje państwowe, fabryczne sto 
łów kl

Czas kupić kartofle
Oddzielnego omówienia w ym agają 

kartofle. Tegoroczny zbiór, • pod 
względem wydajności jednego ha, 
stoi na poziomie ubiegłego roku 1 
wyraża sdę przeciętnie ilością oko­
ło 112 kwintali (w najlepszych la ­
tach 180 kwintali). Biorąc pod u-

według stosunkowo najniżej skalku wagę zwiększoną powierzchnię u-
prawy, można przyjąć, że kartofli 
wystarczy.

W arszawa nie może zresztą na-

Na Koszykowej
r \  la wielu już pokoleń w arszaw - 
*■* skich, gospodyń jesienne zaku­
py jarzyn, kartofli, owoców wiążą 
ałę z ul. Koszykową, gdzie od n a j­
dawniejszych czasów mieści «ię o- 
wocowo - warzywnicza „giełda"..

Odwiedzenie bazaru na  popular­
nie zwanych .Koszykach" należy 
do tradycji każdej szanującej sdę 
gospodyni (Po kopę kapusty czy 
kwintal kartofli Idzie sdę na Koszy­
kową, tak  jak  po książki szkolne 
chodziło się niegdyś na Świętokrzy­
ską. Taki jest już niepisany kodeks 
stolicy.
. Ku utrapieniu władz sanitarnych 
1 ruchu kołowego, w centrum  m ia­
s ta  utrzym ał się (50 la t tem u Ko­
szykowa leżała na peryferiach W ar­
szawy) ten Jeden z najbardziej o- 
żywionych punktów handlowych, 
ściągający codziennie setki furm a­
nek i tysiące kupujących. Pom ija­
jąc milczeniem mtenisy tego stanu 
rzeczy, zajmiemy się tylko tegoro

Z usług Samopomocy 1 W 8 .0 . ko 
rzystają kuchnie fabryczne, insty­
tucje, sklepy, detaliczne, prywatni 
odbiorcy — jednym słowem'—wszy­
scy. W Spółdzielni Ogrodniczej zrze 
szającej przeszło 1000 ogrodników 
podwarszawskich, można kupić m. 
in. cebulę, marchew, buraki, kapu 
stę, kartofle. Ceny są umiarkowa­
ne. W stosunku do cen detalicznych 
wydają się nawet niskie. Cebula ko 
szfuje 30 zL kilogram, s  tym  Jed­
nak, że nie sprzedaje się ilodcl 
mniejszej jak  10 kg. Ceny za kapu­
stę w ahają się w granicach 6 — 7 
zł. kg., buraki, marchew 9 zł.

Duży ruch wskazuje na to, że za­
interesowanie warzywami jest po-

rzekać obecnie na ich brak. Hurto­
wnie „Społem" i Samopomocy 
Chłopskiej rozprowadzają codzien­
nie wiele wagonów kartofli po ce­
nie 675 zł. 100 kg. Gatunki wybo­
rowe można poza tym  dostać bez 
ograniczeń w Warszawskiej Spół­
dzielni Ogrodniczej przy ul. Koszy­
kowej, płacąc 800 — 900 zł. loco 
skład.

Tak w skrócie wygląda sytuacja 
na  rynku warzywniczym. Jak  z te ­
go widać, zaopatrzenie sdę w nie- 
żbędne kartofle, kapustę i warzywa 
nie przedstawia na ogół wielkiej 
trudności. Ale... tysiące, tysiące...

(wk)

/ /Oryginalna „fundacja
Tajemnica domu przy ul. Tarczyńskie: t

W  najbliższym czasie p o w sta n ie ,

K!m  Aktuafueśsi w Warszawie
P o ls k ie  k r ó tk o m e t r a ż ó iu k i  
na specjalnych seansach

W BOCZNIC® BITW Y  POD LENINO
» 4  rocznicę b itw y pod Lenino dnia 

12 bm. o godz. 12.30 w sali „R om a” (ul. 
.Nowogrodzka 49) odbędzie się  organizo- 
w ana sta ran iem  T ow arzystw a P rzy jació ł 
żo łn ierza, R ady  Związków Zawodowych 
m. s t . W arszaw y i R eso rtu  K u ltu ry  1 Sztu 

ni .y ,i , ;_ W arszaw >’ uroczysta  akadem ia. 
ROZSTRZYGN IECIE KONKURSU 

NA ZABUDOWĘ LO TNISKA 
Z licznie nadesłanych  p rac  konkurso­

w ych na p ro jek t budow y urządzeń lo tn i­
sk a  na  Okęciu, p ierw sza nagrodę otrzym a! 
p ro jek t opracow any przez inż G rabow skie 
go. Jankow skiego  i K nothego.

P ro je k t ten  g ru p u je  budynki na około 
lo tn iska, p rzy  czym dworzec lotniczy u- 
m ieszczony bedzie w południow ej części 
lo tn iska , p rzy  p rzedłużeniu  Alei żw irk i i 
W igury . Dworzec sk ładać sie bedzie z 
trzech  części; hali odpraw , re s tau rac ji z 
hotelem  oraz budynku ekspedycji tow a­
row ej i zarządu  lo tn iska. Dworzec od 
s tro n y  lo tn iska  posiadać bedzie specjalne 
podcienia dla lądujących i s ta rtu jący ch  
sam olotów . P odcienia te  chronić bedą  p a ­
sażerów  przed  w pływ am i a tm osferyczny­
m i.

Zatw ierdzony został rów nież p ro jek t 
w ielk ich  hangarów , stoczni, m agazynów  
oraz specjalnych budynków  m ieszkalnych 
d la  pracow ników  portu .

WARSZTATY BUDOWY 
SPRZĘTU  WODNEGO 

W ydział W czasów R eso rtu  Zdrow ia i

J ESIENNY sezon kinowy rozpoczął 
się festiwalem filmów radzieckich 

Największym powodzeniem z wyświe­
tlanych w okresie festiwalu obrazów 
filmów cieszyły się „W iosna" ł „W 
imię życia". W ciągu tygodnia tylko 
przez jedną widownię kina „P a lla ­
dium " przewinęło się ponad 35 tys. 
widzów

W najbliższym czasie rozpocznie się 
wyświetlanie głośnych nowych filmów 
zagranicznych, k tóre Film Polski usta­
mi dyt. Toeplitza zaanonsował w głoś 
nym wywiadzie.

Publiczność warszawska będzie też 
mogła już wkrótce oglądać na spe­
cjalnie zorganizowanych w tym oclu 
seansach, nagrodzone na tegorocznym 
Międzynarodowym Festiwalu Filmo­
wym w Cannes, słynne polskie k ró t­
kometrażówki; „Ludzie ognia i  stali*', 
„W rotki" oraz rew elacyjną „Powódź*. 
Zwłaszcza ten  ostatni film obrazują­
cy klęskę żywiołową tegorocznej wio- 
ny  odniósł olbrzymi sukces, pokazu­
jąc w plastycznej formie szkody, ja ­
kie w yrządził nam szalejący żywioł.

Krótkom etrażówki te nie ukazyw a­
ły się dotychczas na ekranie, ponie- 
waż puszczenie ich razem z pełnome­
trażowymi filmami przedłużyłoby 
zbytnio seanse. Pójdą więc na przed­
stawieniach specjalnych.

Opieki społecznej Z f^ ą d u  M iejskiego u- p .  Y R E K T O R  O k rę g u  K in  W a rsz a w  
rucham ia w M iejskim  O środku b p o r to w ! I I  u ,
L etn ich  (W ał M iedzeszyński) w arsz ta ty  j fikich, m g r  N iz iń sk i, z k tó ry m  n a
budow y sp rzę tu  w odnego. P rzy  w arsz ta - , fe a  te m a t ro z m a w ia m y , z a s k a k u je  n a s
tach  przew idziane są  w sezonie 1947 — , , . ■ . ■ ,
1218 k u rsy  nauki w yrobu  kajaków , od- • je szcze  je d n ą  r e w e la c y jn ą  w '-ad om  o -
zaw odow ych °2‘o n a 'd l a ‘ m t'o d z Ie tT 'sz k ^  | P r o je k tu je  s ię , w zo rem  z a g ra n i-  
» rednich . ‘ ... .......................... ................ ....... ......... ...

w rtcw aJiIi)k o w a n eg o a m °te u lG o ra ltIerU Il^ ie ln  I rO K A B N łA  SA M O K SZ T A Ł C E N IO W A  
O płata za k u rs  w y n o s i; dla członków j

k lu b u  i związków zawodowveh zł 1 .20(1, j
d ia  m łodzieży szkolnej zł 750.

K u rs  trw a  2 m iesiące; obejm uje 50 godz. 1 
w ykładow ych 1 zajęć p rak tycznych  (0  g. 
tygodniow o przez 8 tygodn i).

Zgłoszenia grupow e klubów  i związków 
oraz szkół średn ich  p rzy jm u je  W ydział 
W czasów B agatela  10, VI piętro , w tork i, 
czw artk i i soboty, w godz. 9 — 11 

WIECZÓR DYSKUSYJNY '
K lu b  M łodych A rtystów  i Naukowców 

o rgan izu je  w ieczór d y skusy jny , k tó ry  od­
będzie się dn ia  9 bm . o godz. 18 w lo­
ka lu  K lubu  przy  ul. K rólew skiej 13 .

D y s k u s je  p o p rzed z i p re le k c ja  S. ż ó łk iew  
sk iego ; „O w spółczesnej lite ra tu rze  pol- 
a k ie j" .

Na odbudową
W arszaw y

Zarząd Koła PPS pracow ników  
Zw. Zaw. N owy Zjazd Nr. 1 w płacił 
zł. 4.709, zebrane od członków Koła 
na odbudowę W arszaw y.

Od grona nauczycielskiego 8 u- 
czennic Państw. Gimnazjum i Liceum 
Żeńskiego w Gdyni na odbudowę 
W arszaw y w płynęło 2.500 zł.

cy, uruchomieni* już w najbliższym 
czasie „Kina A ktualności", gdzie co­
dzienni* o godz. 11 byłaby w yświetla­
na najnowsza polska kronika filmowa, 
przegląd w ydarzeń zagranicznych, 
krótki reportaż filmowy, względnie 
film dokum entalny, kreskówka, k ró t­
kometrażówka lub film oświatowy.

Seanse te odbywać się będą w kinie 
„Stylowym", przy czym cena biletów 
wynosiłaby na wszystkie miejsca ty l­
ko 25 zł. s

— Jak  wygląda sprawa bezpieczeń­
stwa w kinach warszawskich — p y ta­
my dyr. Nizińskiego, przypom inając 
sobie podnoszone ostatnio w tej sp ra ­
wie alarmy.

Odpowiedź brzmi uspakajająco. A- 
larmy były trochę przesadzone, zresz­
tą wszystkie zalecenia komisji bezpie­
czeństwa zostały już wykonane. W tej 
chwili troską dyrekcji kio jest dopro­
wadzenie wszystkich sal kinowych do 
należytego wyglądu.

Na pierwszy ogień idzie „Polonia1',

Prace, które się w tym celu przepro­
wadza, odbywają się przed południem 
i nocą, tak, że seanse popołudniowe 
mogą się odbywać norm alnie.
Q  PUSZCZAMY naszego rozmówcę 

wierząc, że tym razem słowa dy­
rekcji „Filmu Polskiego" będą miały 
pokrycie w rzeczywistości, te  zapo­
wiedź o seansach polskich krótkom e­
trażówek, o uruchomieniu „Kina 
A ktualności" nie będą z gatunku wer­
sji o budowaniu d la  stolicy kin... s ta ­
lowych, którą to koncepcję, po szero­
kim jej lansowaniu, zarzucono osta­
tecznie, (rs)

G łośna sp raw a kam ien icy  przy  ul. 
Tarczyńskiej 1, k tó ra  na podstaw ie 
a k tu  darow izny  m iała  przejść  n a  w ła  
sność T ow arzystw a B urs 1 S typen ­
diów , n ab ie ra  specyficznego posm a­
ku . ^

In ten c je  p. K łos k tó ra  d la  uczczę 
nfa  pam ięci „zaginionego m ęża" o- 
fia row ała  ten  dom  d la  bezdom nej 
młodzieży, są  o ty le  ctekRwe te  „za­
giniony m ąż" cieszy się podobno n a j 
lepszym  zdrow iem  i żyje sobie w  
K atow icach.

Pom yał p rzekazan ia  dom u T ow a 
rzystw u  pow stał — w ed ług  in fo rm a­
cji p rzekazanej n am  przez K om ite t 
D om owy — z chw ilą, gdy w łaściciel 
k a  doszła do w niosku, że lokatorzy  
n ie  m a ją  zam iaru  płacić po 2.000 zł. 
m iesięcznie za zajm ow ane lokale, ani 
t e ż  p o k r y ć  kosztów  rem o n tu  m iesz 
k an ia  d la  p. ad m in is tra to ra .

N a złość w ięc lokatorom , k tó rzy  w  
rem o n t gm achu w łożyli przeszło 
m iliony zł. ze sw ych  ciężko zapraco 
w anych  zarobków , został on ofia­
row any  T ow arzystw u.

C iekaw e jest, co n a  to  Jeszcze po-

M iejskie placówki naukow o-sam orządo- 
we: P o rad n ia  Sam okształceniow a i Czy­
te ln ia  Sam orządow a przeprow adziły  się z 
gm achu R atusza do nowego lokalu w gma 
clm Zw. Zaw. P rac. Sam. T e ry t, i Użyt, 
P u b l. Aleja Jerozo lim sk ie 75, I  p. pok. 
N r 101. Obie jilacówki dostępne są bez- 
p ła tn ie  dla w szystkich członków Związ­
ków Zawodowych i w szczególności d 'a  
ogółu sam orządow ców oraz pracow ników  i 
in sty tu c ji związanych z odbudow ą sto li­
cy W szyscy inni obyw atele, ja k  m. in. 1 
profesorow ie, studenci i uczniowie szkół i 
wyższych, średn ich  i zaw oflow ^ch^ m ogą j 
również 
nych .
rozum ieniu  się

f O  ton*
rozpoczyna się
przydział wełny

M ateriały ubraniow e, k tóre  ma 
otrzym ać stolica na karty  odzie­
żowe, już nadeszły. ,

10 bm. teksty lne hurtow nie roz­
dzielcze . rozpoczynają odbiór m a­
teriałów  r. m agazynów „Społem", 
po czym rozprow adzą przydziały 

zaopatru jąc w pierw szej kolejce 
zakłady i  insty tucje . N astępnie 
rozpocznie się w ydaw anie przy­
działów  indyw idualnych.

M ateria ł, k tóry  otrzym am y tym 
razem jes t w  modnych, o ryginal­
nych deseniach i posiada 50 do 60 
p rocent w ełny. (Rs).

fNte Istoroifflft Stoltoi#
Statek-pułapka

N ietyle „statek-pulapka“ ile „film- 
niespodzianka". Widząc na aliszu sce­
ną wojenną i wiedząc, że to film  ra­
dziecki, można by!o przypuszczać, ie 
jes t to jeden z cyklu  znakomitych  
zresztą, ale poważnych dramatów wo­
jennych. Tymczasem  —  mimo, że w oj­
na jest głównym Hem tego krótkiego 
filmu  — jes t to właściwie obraz roz­
ryw kow y, a chwilami nawet zabawny.

Obok ciekawych scen bitw y m iędzy 
łodzią podwodną a statkiem -pulapką,\ terami są okręty i morze, a  więc o 
na czoło wysuwają się momenty, w  \ aktorćzch nie można nic specjalnego 
których 'za łoga  przebiera się w cywil-] powiedzieć,
ne ubrania. Marynarze wyglądają  sfa-j ££0,V  BUKO W IECKI
nowczo bardzo zabawnie w  „wyfaso- !      .

*1
w io ob. Kłos, (z K atow ic!), k tó ry  
w  te j sp raw ie  zachow uje  do tych­
czas w styd liw e m ilczenie. (Rs)

(TEATRY)
TEA TR  PO LSK I (K arasi*  2):
C zw artek : g. 18 „W ilk i i owce” .
P ią te k : g. 18 „H am le t” .
Sobota; g. 13.30 „W ilk i i owce” , g. 18 

„H am le t” .
N iedziela: g. 14 „P enelopa” , g. 18

„W ilk i i owce” .
T EA TR  ROZMAITOŚCI (u!. M arszał­

kow ska 8) ;  godz. 18.30 ..Człowiek, k tó ry  
szukał Śmierci” , w niedzielę popołu- 
dniów ka g. 16.30.

T EA TR  MUZYCZNY D. W. P. (ul. K ró­
lewska 13): nieczynny.

TEA TR  M. O. „STU D IO ” (u l. K arow a) 
nieczynny.

TEA TR  MAŁY (M arszałkow ska 81) S 
godz. 18,30 „P ygm alion” .

TEA TR POWSZECHNY (Zam oyskiego 
30): godz. 18.30 „S tarzy  p rzy jac ie le" .

T EA TR  „JA SK Ó ŁK A ” (M arszałkow ska 
69): „Człowiek za b u r tą ” . Pocz. godz. 19.

„TEA TR  DZIECI WARSZAWY”  (S tu ­
dio, Karow-a 31): g .- 12 (d la szkół) w ido­
w isko „N a jagody” . W  niedzielę — 12.30.

„W ESOŁY W IECZÓR”  (W olska 8) :  g. 
17 i 19 „B um -cyk na  lewo” .

TEA TR „G U L IW ER ” (K rólew ska 13): 
g. 12.30 (d la  szkółi „G ęgcrek” . D la pu ­
bliczności w sobotę i niedzielę g. 16,00.

„W R Ó BELEK  W ARSZAW SKI” (u ł, 
Z ygm untow ska 8) :  „R ew ietka  p t. „ćw ir-  
ćw ir za K ierbedziem ” . Pocz. o godz. 17.15 
i 19.15

MARIA CHMURNOW'SKA 
W  N IED Z IE L E  W „B O M IE ” 

D oskonała recy ta to rk a  M aria C hm ur- 
kow ska w ystąp i w „R om ie" w niedzi*lę, 
12 bm. o godz. 18,30 z w łasnym  wieczo­
rem  hum oru.

Zapow iada T . Bocheński, P rz y  fo rtep ia ­
nie prof. K . Różewicz.
WSPÓŁCZESNA LITERA TU R A  POLSKA 

K lub  M łodych A rtystów  i Naukowców 
zaprasza na wieczór dyskusy jny , k tó ry  
odbędzie sie  dn ia  9 bm. o godz. 18 w 

, lokalu k lubu ul. K rólew ska 18.
„przebrana"  za żaglowiec i radziecki  .. .\)-V3ku 'G.e poprzedzi prelekcja  S tefana 
okręt z pomysłowo ukrytym i działami,  j po lsk tej . * 1'560 ’’ wspó c2esneJ 1 le ra tu rze  

Reżyser  I V .  Braun niepotrzebnie za- i 
kończył film  napisem w yjaśniającym ,' 
gdyż sam obraz wyjaśnia w szystko  
dostatecznie. W idać, że film  powsta-  j 
wal w  trudnych warunkach wojennych  j 
w dwóch studiach  — w Tasz kencie j ,  
w Odessie  .

Zdięcia morskie przyjem ne, momen­
ty bitw y sugestywne. G łównymi boha-t

j wanych“ cywilnych strojach, a jeden 
z nich jako „żona kapitana‘‘ czuje się 
bardzo nieszczęśliwie pod obstrzałem
kpiących z niego kolegów.

Historia jest dosyć zaw ’klana, gdyż 
wałczą ze sobą właśnie dwa statki- 
pułapki: niemiecka łódź podwodna

Dnia 11 bm. o godz. 9.30 w kościele OO. Kapucynów przy ulicy 
Miodowej odbędzie się nabożeństwo żałobne za dusze

żołnierzy batalionu Cłtrobry 1
z g r up.

ekshum owanych z pasażu Simousa.

Po nabożeństwie odbędzie się wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
wojskowy, o  czym zaw iadam iają

K O I ,  F . D Z \

Tygodnia Lotniczego
id W ars/aiu ie

j W dniach od 12 do 19 bin. odbędzie się 
propapaudow y Tydzień Lotniczy, zorga 
nizow any przez L igę Lotniczą.

I I W W arszaw ie uroczystości rozpoczną się 
! 12 bm. o ęodz. 10 nabożeństw em  w koście­

le Zbaw iciela, po czym nastąp i przem arsz 
orgunizacji na  IMac Unii, gdzie pod co­
kołem pom nika L o tn ika  zostaną złożone 
wieńce. .Przewidziany je s t rów nież koro­
wód sam ochodów, k tó re  z W oli, ftolibo- 

; rza i P ra s i  przeciągną przez ulice m iasta 
< do śródm ieścia.
j Dużą a trak c ją  bedzie otw arcie w dniu 

13 bm. specjalnych sto isk  z szybowcam i. 
K ażdy z p ragnących zapoznać się e vrn- 

I runkam i lotów  tin szybowcu bedzie mógł 
{bezpłatn ie w sięść do skonstruow aneto  
j vr/jjdu . S toiska te  bed* ustaw ione ko­
iło  Dworca W ileńskiego, na Płacti Unit, 
przed dworcem  PK S na M arszałkow skiej 
i na  P I. N arutow icza.

OGŁOSZENIA DROBNE i

BUDŻETOW IEC
posadę. O ferty  . 
13.

duża p ra k ty k a  zmieni 
67” Im pet, S ikorskiego 
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KUKSY SIASZYNOriSANIA — SASKA- 
H U l’A. Zwycięzców 5, czynne codziennie 
9—19. Nowe kom plety. 10778

( KINA)
„A TLA N TIC” (Chm ielna 33): „ K rą ­

żownik „W a re g " , pocz. se an s .: 16, 18 (Zw. 
Zaw.), 20.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 56): 
„S ta tek  - p u łap k a” , początek  seansów : 
14, 16, 18 (Zw. Zaw.J, 20 .

PALLADIUM  (Złota 7-9): „K onw ój” : 
początek seansów  o godz. 13, 15,30, 18 
i dla Zw. Zaw. o godz. 20,30. W niedzie­
le i św ię ta  o godz. 11, 13, 15,30, d ia  Zw. 
Zaw. o godz. 20,30.

STYLOW Y: (M arszałkow ska) „Z łote
w ro ta” . Pocz. seansów : 15, 17 (Zw. Zaw.) 
19. 2i.

SYRENA: (P rag a , Inżyn ierska  !2i
„Sed N arodów ” 1 .T a d ik is tm " .-  i \ ,  
seans.: 14, 16 18 (Sw. Zaw.), 30.

i P u s t y s z y m u
L o u u r a d i o

P IĄ T E K , i*  PASUZ.-EitNH iA ' 
W arszaw a t

 6,00 Sygnał czaau; 6,15 Dziennik po r.;
PRZED SIĘBIO R STW O  państw ow e poszu- 6.30 M uzyka. 7,00 M uzyk.,, 7.15 1 -'Jadom, 
ku je  przedstaw icie li handlow ych, obezna- po ran n e ; 7,30 M uzyka; 12,06 Yliadomośc: 
nych z b ranża reklam ow ą, w ym agane południow e; 12,15 Od m azura do oberka 
kw alifikacje : p ierw szorzędna prezencja, w w yk. zesp. W ł. K aczyń-k iego : 12 20
w ykształcenie handlow e i znajom ość alswi- A udycja d la  w si; 12,40 U tw ory sk ray p c .; 
zycji ogłoszeń. O sobiste zgłoszenia kan- W w yk. M. D obrzyńskiego; 13,10 K oncert 
dydatów  do B iu ra  Ogłoszeń i Reklam  rozryw kow y; 15.00 M uzyka taneczna: 
P A P  w W arszaw ie, ul. M łodzieży Jug o - 15 55 M uzyka: 16.00 Dziennik popołudr..; 
słow iańskiej 11, I  p ię tro , od godz. 9 do 16,20 P ieśn i ludowe w w yk. zespołu wo- 
10 rano. i kalnego P . R . ; 16 35 A udycja d la  chorych
   —!------------------- - ' w  opr, ks. M. R ękasa; 17,00 K oncert d ia
SEK R ETA RK A  - b iu ra lis tk a , z m aszyno-' przodow n. św ia ta  p racy ; 17,45 Aud. dla 
p isaniem  przyjm ie posadę od zaraz. Ofer- młodzieży : „ J a k  otrzym ałem  nagrodę li­
ty  „Zdolna” Im pet, S ikorskiego 18. 13062 teraofcą w obozie” ; 18,00 Muzyka lekka;
——      -1 8 ,1 5  T ran sm isja  inauguracy jna  koncertu
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód ko le je - ' F ilharm onii W arszaw skiej; 20,00 N ajnow - 
wy. Rybik  W ładysław . 13Ó48, sza powieść Steinbec-ka — felio ton; 20,15

M uzyka ludow a; 21.00 D ziennik wieczor-
UNIEWAŻNIAM zgubioną k a rtę  re je s tra ­
c ji RK U  G rodzisk Ala z. P rzyb y lsk i Jan .

13039

n y ; 21,40 P iosenka tow arzyszką człowie­
k a  — audycja  w w yk. 7.. Rom ei; 21,55 
K w adrans prozv „P o w ró t” ; 22 15 Aud.

- y r r - — ——   :---------------1 rozryw kow a; 23,00 O sta tn ie  w iadom ości;
UNIEWAŻNIAM: k a rtę  re je s tracy jn ą  R K 7J-23,20 M uzyka tauecziia; 24,00 H ym n.Vaeielcl.- 7.nKnr<« a uN asielsk. L abęda Kazim ierz. 13046;

YYarszaiva I I
ZG IB IO N O  dn. 7 bm. następu jące  doku-j 14.03 Muzyka operetkow a. 14 95 Muzyka 
m en ty ; książkę wozu na nazw. Domaniew- rozryw kow a; 15,20 Muzyka for*eni«aoTa 
eki Tomasz, dowód osobisty | praw o jaz -i okresu  rom antycznego; 15,45 ł lu rc k a -  
dy na nazw. K utyłow ski Bogdan. Zn«-j 16.50 W walce o -.drowie; 20.00 A>k - u 
lazca proszony o zw rot dokum entów  z a 'd e r  Puszkin  — felieton; 20.15 Muz-. la- 
w ynagrodzeniem  do redakcji „R o b o tn i- . neczna w wyk. ze*p. instrum . p ó d , dyr. 
k a  ’. I J .  Cajm era.

O K N A  0 0 1 ( 1 8 1 8 * 1  P R E N U M E R A T A  M I E 8 I E C 2 N A  >0 Ł L
Ogłoszenia d robne; osobiste poszukiw ania rodzin, zguby po zł 20 za w y ias H andlow e po zi 35 za wy­
raz Poszukiw anie jiracy po zł 10 za wyraz. W tekście redakcyjnym  do h" mm >.'■ 90 od 101 -  200 mm 
z) 410; powyżej 300 mm zt 130 za ł mm szerokość jednej szpalty . Za tekstem  do 100 mm zl 80; od 
101 — 200 mm zl 75; powyżej 2ik) min zl 90 za 1 mm szerokość jednel szpalty . Nekrologi do 50 mm 
zł 6 0 , 51 -  IW mm zl 75. 103 -  150 mm zł 90; powyżej 1511 mm zł 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty . 

. . . . . .  . dolicza się 30 proc. Za term inow y druk ogłoszeć A dm inistracja nie odpow iadaZa niedziele 1 święt..

r e d a g u j e  k o m i t e t

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ : Uentr Biuro O gl l Reki. Sp. Wy a. .Wiedza” DtldsIM 0  Warszawie, Al. derczolim-hl- 121 te! SOt,
oraz jogo A gentury m tejskle. Al. Jerozolim skie 18 -  „ Im p e t” . K o lek tu ra ; M arszałkowsko I -  Ł. Urbanowicz, sklep • m ai o lsnu i
1 w szystkie oddziały Sp W ydaw n ..W iedza" w Poisce; Polskn Agencja Prasow a — Biuro Ogłoszeń i Rew am  W arszawa, ul Pie
racklego 13 oraz Wszystkie oddziały P A P  w Polsce; Biuro Ogłoszeń ..C zytelnik” -  C entrala, u; Osszwftskiego 16 I oddziały
M arszałkow ska 3-5. Poznańsko 38, Targow a 67; „W olność” . W arszawa. M arszałkowska 66. Sp. Agencji P rasow ej „G lob” . Ol. óiota 4 ; 
Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek. Warszawa Wspólna 50, teł. 855-38;

B — 40403 ftak M ca  jjpóldslelai Wj da w ul esej „WIEDZA", DAnk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA" — „Robota*" nr. 1
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W enecja i Cannes
Triumf Czechosłowacji — sukces Polski

Cannes, w  październ iku ,
T T  KOŃCZYŁ się cykl festiw alów  fil- 
^  m ow ych, k tó ry  n iem al bez p rz e r ­
w y  odbyw ał się przez całe la to  w k r a ­
jach , zach o d n ie j E uropy .

P o  B rukseli, L ocarno , E d y n b u rg u  — 
W enecja  i Cannes.

K ażdy z dwu o s ta tn ich  festiw alów  
by ł in te resu jący  z różnego p u n k tu  w i­
dzenia.

K onkurow ały  inne p ań stw a , daw ano 
n ag ro d y  w innych  k a teg o riach  film ów , 
w reszcie zupełn ie  in n a  jest trad y c ja  
B iennale, -a in n a  Cannes.

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „RO BO TN IK A”)

,Sgrena“ najlepsza  
na Biennale
T T7'iN EG KI festiw al film ow y „cic- 

* * szył się p rzed  w ojną jak  na  jgor­
szą op in ią . Była to  w y k ładn ia  gustów  
faszystow skich , p rzew ażn ie  nag rody  
o trzy m y w ały  film y  n iem ieck ie  i w ło ­
skie, a  tak że  am ery k ań sk ie , gdyż jak  
w iadom o faszyzm  zaw sze kok ietow ał 
k ra je  k ap ita listy czn e .

T oteż  tegoroczny  festiw al film ow y 
w W enecji oczek iw any  by ł z pew nym  
n iepokojem . W łosi w ykazali jed n ak , 
i e  zrozum ieli głębokie p rzem ian y  jak ie  
n as tąp iły  w E u rop ie  i u  nich. T ak  z a ­
p roszone  p ań stw a  jak  i ju ry  w ykazały  
ab so lu tn ą  b ezstronność  w  ocen ie  f il­
m ów.

Nijlcpsarym dowodem na to jest 
fakt, źe pierw szą n agrodę festiw alu o- 
trzyraał film  czeski „Syrena" ocen io­
ny jako najlepszy film  roku.

W obec siln e j k o n k u ren c ji radziec­
k ie j i  b a rd zo  siln e j k o n k u ren c ji f r a n ­
cusk ie j sukces ten jest tym w iększy

jazzow ej „Św iat się śm ieje"  G. 
sandrow a.

Alek-

W yróżn ien ie  za n a je fek to w n ie jszą  
reżyserię  o trzy m ał W siew ołod Pudow - 
k in  za rzeczyw iście w sp an ia ły  d ra m a t 
m orski „A dm irał N achim ow ". Sceny 
ba ta lis ty czn e  w tym  film ie  w ykazały  
raz  jeszcze d o skonały  k u n sz t realiza- 
to rsk i tw órcy  film u „B urza  n a d  A zją".

Plerre Fresnay b o h a te r  film u „Mr. 
V inoent" został u zn an y  n a jw y b itn ie j­
szym  ak to re m  festiw alu .

N ajlepszą  a k to rk ą  o k aza ła  się Anna 
M agnani za  ro lę w  film ie w łoskim  
Angelika".-

W ielk ie  w y tw órn ie  am ery k ań sk ie  n ie 
p rzesła ły  sw ych film ów . A m erykę r e ­
p rezen tow ali p ro d ucenci niezrz-eszeni, 
m iędzy Innym i O rson  W ellea sw ym  
najnow szym  film em  „O boy". Mimo do-

Produkujemy
w ię c e j  w i n a

B ędziem y m ieli pod  d o sta tk iem  k ra  
jó w y c h  w in  ow o co w y ch  i g ro now ych . 
U rodzaj ow oców , zw łaszcza  ja b łe k  i 
p o rzeczek , je s t  tak  w ie lk i, że  c en tra l­
n y  zarząd  p rzem y słu  fe rm en tacy jn eg o  
p o stan o w ił zw iększyć  p ro d u k c ję  o o- 
ko ło  50 proc.

P rzem ysł p a ń s tw o w y  po stan o w ił 
ró w n ież  u d o sk o n a lić  p ro d u k c ję  i z a ­
m iast 76 g a tu n k ó w  w in, k tó re  z n a jd o ­
w a ły  s ię  w  ty m  ro k u  n a  ryn k u , wipto 
w adzić  w  ro k u  p rzy sz ły m  tylko* 30, 
a le  za  to  n a jlep szy ch .

W in a  o w o co w e p ro d u k u jem y  p rz e ­
w ażn ie  z jab łek , p o rzeczek , cza rn y ch  
ja g ó d  i w iśni. W in a  g ro n o w e s ta n o ­
w ią  za led w ie  3 p roc. o g ó ln e j p ro d u k ­
cji. W y rab iać  je  będ zie  czy n n a  od 
k ilk u  dn i fa b ry k a  w  Z ie lo n ej Górze, 
gdzie z n a jd u ją  s ię  je d y n e  w  Polsce 
w innice .

b re j g ry  E. G. R obinsona  i L oretty  
Young film  ten  p o d k reślił u p adek , a 
co n a jm n ie j za łam an ie  tw órcy  słyn­
nego „O byw ate la  K ane",

Sukces „Powodzi"
\ \ J  CANNES reg u lam in  p rzew idyw ał 

siedem  głów nych n ag ró d , ro z d a ­
no  jed n a k  ty lko  sześć, gdyż  n ie  n a ­
desłano  żadnego film u d o  k a teg o rii o- 
b razó w  h isto rycznych .

Amwyka 1 F ra n c ja  p o k aza ły  łącznie 
w ięcej film ów  n iż  w szystk je  in n e  pań­
stwa razem , Anglia n ad es ła ła  ty lk o  je ­
den film  w yróżn iony  poza k o n k u rsem  
p rzez Zw iązek K ry tyków  F ilm ow ych , 
Zw iązek R adzieck i film ów  n ie  n a d e ­
słał.

Jako w ielb i su k ces1 P olsk i z a l i ­

czyć m ożna przyznanie jednej z sae 
łc lu  głów nych nagród polsk iej 
krótkom etrażów ce p. Ł „Powódź", 

któro w alczyła z 12 państw am i 1 27 
film am i. Najpoważniejszym  kontr­
kandydatem  był film  włoski Em m e- 
ra „Białe łąki", wzruszający repor­
taż poetyczny z  alianckich cm enta­
rzy we W łoszech. Podkreślić trze­
ba, że „Powódź" tak jak  1 w szyst­
k ie in n e  film y w C annes dostała 
nagrodę na sbntek TAJNEGO GŁO 
SOWANIA nprawnionej do głoso­
wania publiczności, co tym więcej 

podkreśla wartość film u. B ył t  o 
.  zarazem  jedyny film  polski na fe­

stiw alu.

In n e  ró w norzędne  n ag ro d y  o trzy m a ­
ły  film y d łu g om etrażow e:

F ra n c u sk i film  Jacq u esa  B eckera 
(tw órcy „S k arb u  rodziny  Goupi") „A n­
to n i i A ntonia" —  jak o  na jlepszy  
film  psychologiczny.

F ran cu sk i film  Renć C lem enta „P rze  
k lęci" — jak o  n a jlep szy  film  spo­
łeczny.

A m erykańsk i film „Ogień K rzyżo­
wy" reżyserii D m ytryka  —  ja k o  n a j­
lepszy film  społeczny.

A m erykańska  b a rw n a  rew ia f ilm o ­
wa „Szaleństw a Z legfelda" reżyserii 
V incen te  M inelli z F redem  A staire  i 
W illiam em  Pow ellem  —  jak o  n a jle p ­
szy film  m uzyczny.

W reszc ie  am ery k ań sk i film  ry su n ­
kow y W alta  D isneya „L a ta jący  słoń 
Ju m b o " — jak o  ...bezkonkurency jny  
w sw ej k a tegorii.

F estiw a l w  W en ecji o d byw ał się na 
dziedzińcu  p a łacu  Dożów, n a to m ias t 
w C annes w spec ja ln ie  w ybudow anym  
pa łacu  film ow ym . w ell.

GŁOSY I ODGŁOSY
KONSEKWENCJE

EKSPORTU

W  K A Ż D YM  niem al kra ju  rząd  
apeluje dziś do ludności, 

w zyw ając ją  do Oszczędzaniu, aby  
m ożna było zw iększyć  eksport ś o- 
płacić w  ten  sposób im port.

Pew ien D uńczyk poszukiw ał ja ­
k ie jś m aszyny, koniecznej m u do 
fa b ryk i. N ie m ógł jednak  m aszyny  
te j znaleźć w  całej Danii. Rozpoczął 
więc starania za granicą i znalazł 
potrzebną m aszynę w  Czechosłowa­
cji. Jakież było jego zdziwienie, 
gdy po w ypełnieniu w ielu fo rm a l­
ności i  osta tecznym  zrealizow aniu  
transakcji odpakow al m aszynę w  
fabryce  ł ujrza ł na  niej napis: 
„Odense on F unen  — M ade m  Da-

nem ark". Okazało się, że m aszyna  
w yprodukow ana została w  m iejsco­
wości odległej ty lko  o 15 kilom e­
trów  od jego fabryki.

FRANCUZÓW UBYWA

Fińskie domki dla górników
■ '

C E N T R A L N Y  Z A R Z Ą D  D R U K A R Ń  
S P Ó Ł D Z I E L N I  W Y D A W N I C Z E J

WIEDZA
W illiam Powell, - jako Zieg- 
field, w film ie „Metro-Gold.- 
w yn - M ayer“ „Szaleństwo
Ziegfielda“ (Fot. M. P . E. A .t
i zasłużony. Na szczególną uw agę z a ­
sługuje  s tro n a  techn iczna  film u. W spa 
n iałe  a te lie r  w B arran d o w ie  i do sk o ­
n a l; czescy o p e ra to rzy  film ow i w y k a­
zali # raz jeszcze sw oją  najw yższą  w 
E u rop ie  klasę.

N agrodę za n a jo ry g in a ln ie jszy  sce ­
n ariu sz  d o sta ł znany  także  w Polsce 
radzieck i film  kom ediow y „W iosna" 
reżyserii tw órcy  p am ię tn e j kom edii

GRAVE!1'
W a rsz a w a

Marszałkowska 84

wgkonuje i
DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI, KSIĄŻKI, BROSZURY. 
BLOKI, DRUKI, KSIĘGI HANDLOWE, MATERIAŁY PIŚMIENNE, 

w następujących oddziałach:
W a r s z a w a

W r o c ł a w
K r a k ó w

T o r u ń  
. C h o r z ó w  
O p o l e  * 
Ł ó d ź

— „Robotnik" 
Drukarnia Nr -8 
Introligatornia

— Drukarnia N r 2
— D rukarnia N r 3 

Drukarnia Nr
— Drukarnia N r 4
— Drukarnia N r 5
— D rukarnia N r 5a 

Drukarnia Nr

12 !

1

G r u d z i ą d z -  — Drukarnia Nr 7
G d a ń s k — D rukarnia Nr 9

P o z n a ń — D rukarnia Nr 10

— Al. Jerozolimskie
— u!. Piusa XI N r 15
— ul. Szczęśliwa fi
— ul. W ierzbowa 30
— ul. Orzeszkowej 7
— ul, Kościuszki 3
— ul. Sw. Katarzyny -
— Plac 1 M aja 17
— Plac Powstańców 9
— ul. Kilińskiego 87
— ul. M ałogroblow a 2
— ul. Kosynierów Gdyń 

skich 11,
— ul. Wielka 10

tąm óuiienia przejmuje Centrainp Zarząd Drukarń 
oraz urszjjstkie Oddziałg

W  o sied lu  górn iczym  w  B oguci­
cach  k o lo  K atow ic, o tw arto  pokaz 7 
k o m p le tn ie  w y k o ń czo n y ch  i u rząd zo ­
ny ch  dom ków  fińsk ich .

W n ętrza , z ap ro jek to w a n e  p rzez  ar- 
c h ite k tó w -a rty s tó w  u w z g lęd n ia ją  p o ­
trzeb y  k a żd e j rod z in y  gó rn icze j za ­
leżn ie  o d  ilo ści w ie k u  i s ta n u  cy w il­
nego je j  członków .

J a k  dow odzi pokaz, p rzy  u m ie ję t­
nymi ro zp lan o w an iu  w n ętrza , n ie ­
w ie lk i dom ek fiński (7X7m .) 6 ta je  się  
bardzo  po jem n y  j w ygodny . W n ę ­
trze  ro zp lan o w an e  je s t  n a  dw u p ła ­
szczyznach : p a r te ru  i poddasza. N a 
p a rte rze  m ieści s ię  duża kuchn ia , 
w y p o sażo n a  w  p o trzeb n e  sp rz ę ty  i 
p o m y ślan a  jed n o cześn ie  jako  pokój 
sto ło w y , 2 p o k o je  sy p ia ln e , łaz ien k a  
i u stęp . N a  po d d aszu  p rzew idz iano  
p o k o je  m ieszkalne , co pozw oli bez 
tru d u  p o m ieśc ić  w dom ku rodzinę  
złożoną n a w e t z 6-ciu osób.

K ażdy dom ek  w y p o sażo n y  je s t  w 
n a jp o trze b n ie jsz e  sp rz ę ty  dom ow e i 
u rządzen ia , jak-: k re d en s , sk ła d a ją c y  
się  z  w iszące j szafki sp iż a rn ian e j i 

'sz a fk i pom ocniczej, now o czesn a  k a ­
flow a k u c h n ia  z p iecyk iem , w o d o ­
c iąg  ze z lew em  itp. K ażdy dom ek sto i 
n a  p a rce li 0 p ow ierzchn i ok. 500 m.  
k w ad ri .’ych, z czego ok. 400 m kw.  
będzie  m ógł k ażd y  u ży tk o w n ik  w y ­
k o rz y s tać  n a  og ródek . N ieza leżn ie  od 
dom u m ieszkalnego , n a  każd e j p a rce  
li s ta n ą  dom ki g o spodarcze , w  k tó ­
ry ch  zn a jd z ie  pom ieszczen ie  d robny  
in w en ta rz  żyw y.

W ed łu g  danych , z acze rp n ię ty ch  w 
B iurze In fo rm acji „Pókazu  D om ków

Fiń sk ich ", na  te re n ie  każdego  o sied la  
zo stan ą  p o b u d o w an e  dom y u ży tecz ­
ności pub licznej jak : szko ła, p rzed ­
szkole, dom k u ltu ry , kino, sk lep y  
spó łdz ie lcze  o raz  n a jp o trze b n ie jsz e  
w a rsz ta ty  rzem ieśln icze.

Odpowiedzi
Redakcji

Ludom ir S karży ń sk i, W arszaw a .
„R obotn ik" często  c y tu je  p ism a z a ­
gran iczn e  .d la teg o , ab y  czy te ln ik  
w iedzia ł, co in te re s u je  d an e  p a ń ­
stw o  i jeg o  o b y w ate li. N o ta tk i o p rzy  
g o to w an iach  do ś lu b u  an g ie lsk ie j na  
s tę p  czyn  i tronu  są  bardzo  c h a ra k te ry  
sty czn e  d la  m en ta ln o śc i an g ie lsk ieg o  
czy te ln ik a . Z W aszy ch  uw ag  śm ieliś­
m y się  se rdeczn ie .

S ta ła  p re n u m e ra to rk a  „ R o n o tn ik a '1 
R. D. N ie  m am y żadnego  w pływ u na 
poziom  rzeczy  d ru k o w an y ch  w  „P rze­
k ro ju " . R adzim y zw rócić  s ię  Bezpo­
śred n io  do tego  ty g o d n ik a .

Ja n  Saw ko - Szczecinek. R acibor­
ska  6. D zięku jem y  za  u w ag i i, m iłe 
słow a. P rosim y o n a d sy łan ie  c ie k a ­
w y ch  w iadom ości z życia  m iasta  i 
p o w ia tu .

„N au czy cie l"  Łosice, pow . Siedlce. 
L istów  an on im ow ych  n ie  d ru k u jem y .

W . F ianc, T łuszcz. List p rz ek a za liś ­
m y do W y d z ia łu  O św ia to w eg o  KC 
OM  TUR, W arszaw a , M o ko-, tw ska 3.

Państw . Lic. Pedag. w Nowo Łęcz­
nej, tow . B. S. R P w Gdańsku — 
Nie przesyłamy bezpłatnie.

\ Ą T E  F R A N C J I  opublikow ane zosta- 
ty  osta tn io  n iek tóre  dane sp isu  

ludności, k tó ry  m iał m iejsce 10 m ar­
ca 1946 r. ( prasa narzeka, że ta k  d łu ­
go trzeba  było  czekać na te w y n ik i) .

O to n a jc iekaw sze  dane: ogólna lic z­
ba lu d n o śc i fra n cu sk ie j 39.110.000: 
ludność w ie jsk a  —  18.9S0.000, lu d ­
ność m ie jska  21.800.000 (w  tym  cu­
dzoziem ców  1.670.000), s tra ty  w sku tek  
w o jn y  —  300.000.

C iekaw ie  w yp a d a  porów nanie tych  
c y fr  z  w yn ika m i sp isu  ludnośc i w  ro­
ku  1936. O ka zu je  się, łe  ogólna licz­
ba ludnośc i b y ła  o 340.000 w iększa . 
Ilość cudzoziem ców  sp a d la  o 690.C0Q-

M U Z E U M  FIG U R  
W O SK O W Y C H

P A R YŻ U  istn ie je  m uzeum  
Grevin, słynne nie ty lko  z 

najróżn iejszych  gabinetów  osobli­
wości ś „czarnej m agii", jak ie  się 
w  nim m ieszczą, lecz głóum is z ga­
binetu  figur w oskow ych, grom adzo­
nych tu  od w ielu dziesią tków  lat. 
F igury te  są w ierną  kopią w ielu  
w yb itnych  osobistości współcze­
snych poszczególnym  epokom  w  jalp. 
tych pow staw ały, a rów nież w yo­
brażają całe sceny historyczno.

Otóż na jnow sza historia znalazln  
ju ż  sw e odbicie w  gabinecie wosko- 
wych' figur. „W ielką Trójkęf‘ w yo­
brażały zaraz po w yzw oleniu  syl­
w e tk i Roosevelta , S ta lina  i Chur­
chilla. Obecnie na m iejscu zm arłe­
go prezydenta  USA i CłtUrchilla po­
jaw iły  się w oskow e postacie Tru- 
m ana-i A ttlee . Siedzą dookoła olcrą- 
głego stołu i obradują milcząc, 
M ołotow  i M arshall za jm u ją  dalsze  
fo te le  na  konferencji „W ielkiej 
T ró jki“. N aw et generał de Gaulle 
zna jdu je się ju ż  u  Grevina, a, ja k  
powiedział ktoś złośliw y, dla ule­
pienia jego nosa potrzeba było wię­
cej w osku, n iż dla zrobienia całej 
postaci każdego innego polityka.

PO W R Ó T S A C H Y  G U IT R Y ?
T Ą 7 P R A S I E  p a ry sk ie j u ka za ły  się  
■ •  n o ta tk i  o p rzyp u szc za ln ym  po­

wrocie na scenę S a ch y  G uitry, zn a n e­
go autora, ak to ra  i reżysera , k tó ry  za  
sw ą d zia ła lność  w  okresie oku p a cji  
zaw ieszo n y  zo s ta ł w pracy  sce­
n icznej. P raw icow y d z ien n ik  „Auro-  
re" p o d a ł naw et w iadom ość, że S a ­
cha nakręcać ma film  o Ta lleyrandzie ,

O pinia  publiczna  zaskoczona  tym i  
w iadom ościm i dom aga się w yd a n ia  za  
kazu  w ystępow an ia  na scenie popular­
nego niegdyś, a dziś skom prom itow a­
nego, a r ty s ty .

D yrek to r tea tru  „M adeleine", w  któ  
rym  G uitry  p rzez 14 la t w ystępow ał 
i w ysta w ia ł sw e sz tu k i, odm ów ił udzie  
lenia prasie k o n kre tn ych  in form acji na
ten tem at, s tw ierdza jąc  ty lko , że pro­
gram tea tru  na ca ły  rok je s t ju ż  uło­
żo n y  i nazw isko  G u itry  nie figuru je

Obrączki od Kuleszy
TO SZCZĘŚCIE W M AŁŻEŃSTW IE 

W arszaw a, Al. Je ro zo lim sk ie  21
F irm a  egżystu je  od r. 1908

l o r  C r i s f a l
poleca

śniadania,
obiadg,

kolacje
PO  CENACH PR ZY STĘPN Y CH

Gdynia,Abrahama 18 ,te l.210 -0 8

BRUNO FRANK ( 5 ! P r z e k ła d  Wandy K ragen

CERVANTES
Humanista pożegnał się, odprowadzony przez Aquavivę 

gestem, który taktownie wahał się między skinieniem i błogo­
sławieństwem.

— Miguelu — zawołał w przedpokoju — Eminencja ocze­
kuje cię. — Po czym przez drugie drzwi wyszedł.

Chłopak o żywych oczach wszedł do komnaty. Kiedy po 
głębokim pokłonie wyprostował się, ogromne i komiczne zdzi­
wienie malowało się na jego twarzy. Widocznie spodziewał się 
siwego patriarchy, a zastał rówieśnika. Trwał tak z otwartymi 
ustami, błyszczące oczy, osadzone nad orlim nosem, zaokrą­
gliły się. Nawet ten orli nos sprawiał komiczne wrażenie, zu­
pełnie jak gdyby tylko on jeden był ukształtowany i gotów w 
nie gotowej twarzy i za nim dopiero miała iść reszta.

— Zbliżcie się — przemówił kardynał, czując, że śmiech ła­
skocze go, w krtani. —  Macie entuzjastycznego orędownika w 
waszym rektorze.

— Mistrz Hoyos jest dla mnie bardzo dobry, Eminencjo. 
Wie, żem jest ubogi i pragnie mi pomóc.

Głos młodzieńca był już uformowany, wprawdzie nie głę­
boki, ale dźwięczny i tchnący męską serdecznością.

— Jesteście poetą, jak mi pokazano — Aquaviva podniósł 
w górę zeszycik z katafalkiem.

To właśnie napawa mnie obawą, Eminencjo, czy nadam 
się na nauczyciela języka. Człowiek zbyt nastawiony na to, 
aby o każdym przedmiocie układać wiersze łacińskie i hisz­
pańskie, traci w końcu naturalność. Poezja i codzienne obcowa­
nie to dwie różne rzeczy.

— Jesteście więc zdania, że powinienem poszukać sobie 
nauczyciela nie pośród studentów?

Młodzieniec zaczerwienił się. — Siedząc w przedpokoju za­
stanawiałem się istotnie, czy pierwszy lepszy złotnik lub płat­
nerz nie nadałby się lepiej.

— Usiądźcie — rzekł kardynał. Chłopak zajął miejsca.*—

Mówicie tak, jakby wam zgoła nie zależało na otrzymaniu teł 
posady.

Palę się do niej, Eminencjo, byłoby to dla mnie niewy­
mowne szczęście. Lecz boję się okropnie, abym nie rozczarował.

— Przemawiają przecie także za wami pewne zalety. Płat­
nerz czy inny człek z ludu mówi mową ludu. Wy jednak je­
steście ze sławnego rodu, pochodźcie ze szlachty

— Jak to?
Tak jest, wasz rektor nie myli się na pewno. Jesteście 

hidalgiem.
— Ach, mój Boże!
— Co znaczy to słowo ? Brzmi dumnie.

Filius de aliquo — syn człowieka dobrze urodzonego l 
brzmi doprawdy dumnie. Atoli nic nie znaczy. Hidalgiem jest 
każdy. Na przykład każdy, kto mieszka w rezydencji królew­
skiej, jest nim na mocy dekretu.

— Zatem wasz płatnerz byłby nim również?
— Tak jest, Eminencjo.
Fumagalli kiwał w kącie brodatą głową. Był już pozyskany 

i niepostrzeżenie starał się wpłynąć na kardynała zachęcającą 
miną. Lecz Aquaviva nie reagował na to.

Chociaż był młody, dzięki sWej godności zetknął się już 
wielokrotnie z wyrachowaniem i uniżonością. Ten młokos wy­
dał mu się zanadto szczery; to mogła być metoda.

— Gdybyśmy doszli do porozumienia — rzekł poważnie — 
będziecie musieli wkrótce opuścić waszą ojczyznę. Nie zata­
jam wcale, że wasze stanowisko w moim domu byłoby nader 
skromne. Nie bylibyście niczym więcej jak paziem czy kamer*- 
dynerem. Nie miejcie co do tego żadnych złudzeń.

— Byłbym szczęśliw, gdybym mógł pojechać do Rzymu 
Eminencjo.

Również godność waszego krewnego nie miałyby na to 
żadnego wpływu. Nie macie pojęcia, ilu takich krewniaków 
biskupich kręci się po Rzymie. Roi się wprost od nich.

Nie rozumiem, co Wasza Wielebność ma na myśli — od­
parł chłopak stropiony.

Nie udawajcie! — Gniewna zmarszczka wykwitła mię­
dzy brwiami kardynała. —  Wasz przełożony powiedział mi, że 
jesteście łiostrzeńcem arcybiskupa.

— Jakiego arcybiskupa?
— Arcybiskupa z Tarragońy, Kaspra Cervantesa.
— Musiałbym chyba o tym wiedzieć, Eminencjo.
— Więc to nieprawda?
— Nie znam go, nigdy o nim nie słyszałem.
Sceptyczna bruzda na czole Aquavivy wygładziła się. Za­

mienił szybkie spojrzenie z kanonikiem. Fabio wysunął się z 
kąta, otworzył drzwi przedpokoju i zawołał:

— Posada już zajęta panowie studenci! Eminencja bardzo 
żałuje..

Szuranie nogami, pomruki. Wyszli zostawiając powietrze 
aż gęste od zawiści i wyziewów. Fumagali rozwarł szeroko okna.

CZCIGODNI, KOCHANI RODZICE...
Do Don Rodryga de Cervantes Saavedry i Jego Małżonki. 

Donny Leonory z domu de Cortinas.
Alkala de Henares,
W domu obok Posady* de la Sangre de Cristo.
Czcigodni, Kochani Rodzice!
Trzy miesiące upłynęły zaledwie, odkąd daliście mi błogo­

sławieństwo na drogę, mnie jednak jest tak na duszy, jakby 
minęły już lata. Tyle nowego widziało i doświadczyło przez 
ten czas Wasze dziecko, o czym ten list może wam dać przybli­
żone tylko pojęcie. Codziennie dziękuję Bogu, że w łaskawości 
swej zrządził, abym w tak młodym wieku ujrzał szeroki świat, 
pełen cudów, o których jeszcze niedawno nie śmiałem nawet 
marzyć.

Pewien kapitan gwardii szwajcarskiej, jadący do Hiszpanii, 
podjął się doręczenia Wam tego listu. Czyni wrażenie czło­
wieka zacnego i rzetelnego, powierzyłem mu przeto równo­
cześnie weksel na 40 realów**, które Wam wypłaci gotó'#ką 
kantor bankowy w Madrycie. Ponieważ Madryt leży od Alkali 
w odległości trzech godzin drogi, z pewnością ktoś z Was bę­
dzie mógł wkrótce podjąć te pieniądze. Nie duża to kwota i pro­
szę, byście ją uważali jedynie za początek. Może Bóg da ze

* Posada — gospoda, zajazd.
• • r e a l  — moneta srebrna hiszp. do 1870 r. wartości 5 sous fr. (p. tłj .

(Dalszy ciąg nastąpi).
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